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Wczorajszy numer „Nowej Re- 
formy“ został przez c. k. Proku- 
ratoryę państwa skonfiskowany 
» powodu artykułn p. t. „No- 
mińacye w administracyi*. 
Skutkiem tego wydajemy dzisiaj 
numer podwójny z powtórzeniem 
tych artykułów, które" dła utrzy- 
mania ciągłości są. niezbędne. 
Mowa p. Atfonsa Czaykowskiego 


w sprawie opustów podatkowych — ma posiedze- 
niu austryackiej Izby poselskiej s d. 14 maja br. 


W ogólnej rozprawie skreślono za wszystkich 
stron tej Wys. Izby uciśniony stan rolnietwe. 
Przesilenie rolnicze obejmuje wszystkie koła. Od- 
nosi się ono niewątpliwie nietylko do pewnych 
kategoryj właścicieli ziemi, ale zarówno wielką 
jak i małą własność opasuje Żelaznym pierście- 
niem niedostatku, i byłoby dziwnem i niepojętem, 
gdyby mogło być inaczej — skoro warunki bytu 
rolnika, czy on wielkim jest czy małym właści- 
cielem, zależne są od wartości ziemiopłodów. 

W takim czasie, MP., zdaje mi się, że należy 
siłę podatkową możliwie jak najbardziej szanować. 
Całe uzasadnienie opustów podatkowych opiera 
się mojem zdaniem na koniecznem uwzględnie- 
niu siły podatkowej. Jsst on w ścisłym, konie- 
cznym, nieodłącznym związku z wysokością po- 
datku. Im wyższy podatek, tem konieczniejsze 
opnusty (brawo! z prawicy) 

Zgłosiłem się do przemówienia przy § 1 ni- 
niejszego projektu ustawy, poniewaź z pierwsze- 
mi trzema ustępami tego paragrafu zupełnie się 
zgadzam, ale ku wielkiecu memu ubolewaniu 


powiedzieć muszę, że na ustęp 4 tego paragrafu 


zgodzić się nie mogę. 
Jest w tem niezawodnie pewne zadowolenie, 


li niektórzy mowcy już to wypowiedzieli, że do 
ustępu tego wzięto także i szkody, które poprze- 


dnio, a zwłaszcza dekretem kancelaryi nadwor- 
nej z r. 1843 nie były objęte, jak: wielka, dłu- 


żej trwająca posucha, dłuższe ulewy itp. 


Wszakże jakkolwiek to jest prawdą — to je- 
dnak nie mogę się tym ustępem entuzyazmować. 
Twierdzenie p. sprawozdawcy, że pod tym wzglę- 
dem dotychczas w praktyce działo się inaczej, 
nie jest mojem zdaniem słuszne — a sądzę, że 
i zdaniem referenta, który na str. 3 swego spra- 
wozdznia powiada (czyta): 

„Jeżeli przeto ustawa wykluczała z 0;;ustów 
podatkowych uszczuplenie plonu przez takie" ele- 
Mentarne wydarzenia, jak posucha, wilgoć, mróz, 
choroby ziemiopłodów, nieurodzaj, zaspy Śnieżue 
w lasach itp. -- to jednak w bardzo uwzględnie- 
nia godnych wyjątkowych wypadkach, na mocy 
najw. upoważnienia zezwalano na upusty podat- 
kowe z powodn tego rodzaju klęsk, jeżeli dla 
dotkniętych taką klęską powetał chwilowy 
niedostatek. * 

Cóż zawiera ustęp 4 nowego wobec dotychcza- 
sowej praktyki ? 


Studyum z Życia ludu litewskiego. 
6 przez 


Witolda Kalinowskiego. 


(Ciąg dalszy); 

Kaziuk wierzył, że nietylko inni ludzie, lecz na- 
wet sam (iurklis przestanie go złodziejem nazy- 
wać i Piotruśkę mu odda, tymczasowo jednak 
Wypadało ukrywać się przed starym, by kochanki 
nie narażać na przykrość. 

Spotkał się więc z nią raz jeszcze na odcho- 
dnem w pobliskim jedlniaku. Piotrusia uwinąw- 
Bzy się żywo z obiadem, jak tylko ojciec chrapnął 
sobie niedzielnym obyczajem, czemprędzej na 
miejsce schadzki pobiegła. . 

— Ty, Kaziuk, musi i nie śniadał dziś, a tu 
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„Newa Referae* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niadzie! i Świąt uroczystych. 
Fremwraoreta wymesi: 


Bok 1886. 
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Nie jest przeto prawdziwem twierdzenie, że co 


(dotychczas przedstawiało się jako konieczność. i 
eo polega ma tylekroć wspomnisanem najw. po- 
sianowieniu z r. 1866, a teraz znowu w bardzo 
podobnej, prawie identycznej formie do ustawy 
weszło, jest jakiemkolwiek polepszeniem obecne- 
gp sianu rzeczy. Jeżeli pan reprezentant rządu 
twierdzi, że co było dotychczas, odpowiadało zu- 
pełnie wszelkim uprawnionym wymaganiom, to 


dła Czech tak bardzo szczęśliwe, że nie było po- 
trzeby wyższego wymiaru opustów podatkowych. 
Nie chcę pod tym względem żadnego czynić zi- 
rzutu, ale zadziwia mnie następująca okoliczność: 
Są kraje, któro miały stały kataster jeszcze przed 
ostatnią regulacyą gruntowego podatku, i takie, 
które dopiero po tej regulacyi zostały do kata 
stru wcielone, a te nie miały żadnych opustów. 
I tak Austrya górna, Karyntya, Salcburg z po- 


I 
Wniosek, który uczyniłem w komisyi, a który 
dziś powtarzam, jest może zbyt skromnym. Zmie- 
rza on tylko do tego, ażeby zamiast tego, zda- 
niem mojem, bezpodstawnego wyrażenia: nie: 
doststek, zamiast tej podstawy, która w pra-' 
ktyce na niesłychane musi napotkać trudności 
stworzyć podstawę przedmiotową, która by się, 
jak to być powinno przy podatkach przedmioto-| 


, 


przy wywozie wraz z zwrotem podatku, jednak 
cała suma tych premij w jednym roku nie mo- 
że przewyższać 4 milionów złr. Co nad to skarb 
zapłaci, to mają mu: zwrócić fabryki. 

Każda cukrownia ma tworzyć osobny ściśle o- 
graniczony i zamknięty obręb ełowy. poza który 
nie wolno bez kontroli i opłaty wynosić cukru. 

Ustawa projektowana zacznie obowiązywać od 


ja pozwalam sobie innego być zdania. ' datkiem około 5,520.000 złr. nie otrzymały ża- 

Przechodzę obecnie do tej podstawy, która dnych opustów z powodu mrozów, posuchy i in- 
według postanowień tego ustępu ma umożliwić nych uszkodzeń. Są to kraje dawnego katastru. 
opusty podatkowa. Wsaak Panom wszystkim wia- Toż samo Galicya, Tyrof'i Vorałberg. Jeżeli da- 
domo, że opust podatkowy z powodu. mrozu, po-, lej weźmie się na uwagę opodatkowane przestrze- 
suchy itp. nastąpić może wtedy dopiero, jeżelijnie wszystkich tych krajów. dojdziemy do wyni- 
plon roli w takim stopniu jest uszkodzony, Że ku, że w ogóle okrągło 28,780.000 morgów opo- 
dla dotkniętego klęską powstaje chwilowy niedo- | datkowanej przestrzeni, jest od tych opustów wy- 


wych, na przddmictowgdh Gznókach opierała. — 1 sierpnia 1888 r. Zapasy cukru, które się znaj- 
Wniosek ten, Żasiosowany do pfojekiu rządowego, |dą na składach i w sklepach tego dnia, podlę- 
brzmi: gną nowemu opodatkowaniu po strąceniu pół mi- 

„Alinea ezwaria paragrafu 1 ma opiewać: liona cetnarów metr. 

„Gdy inny nieuchronny, a w niezwzkły sposób| W ścisłym związku z temi przepisami o poda- 
występujący wypadek, jako to mróz, trwała posu-|tku konsumcyjnym od cukru jest ustęp artykułu 
cha, lub też w ©zasie żniw długo padające, a XI usiawy o unii ełowo handlowej, mówiący wła- 
przeszkadzające zbiorom deszcze, » wreszcie po-,Śnie o restytucyach podatkowych i bonifikscyach. 


statek. 


tant rządu, kiedy wymieniano ten lub ów rodzaj 
szkody jsko taki, któryby uprawniał beźwarunko- 
wo do opustu podatkowego — odpowiadał, że 
Lszkody te nie łatwo stwierdzić się dadzą, że nie 
można wysózośsi ich ściśle oznaczyć itp. Jakże 
Panowie chcecie podstawę” oput znaleźć według 


jłączone. Proszę teraz zadać sobie pytanie, czy jest 


Ale w komisyi słyszeliśmy często, jak reprezen-; możliwem, żeby prawie w połowie całej opoda- 


tkowanej przestrzeni mouarchii — bo cała ta prze- 
sttzeń wynosi, jak wiadomo, 49 milionów mor- 
gów — nie było żadnego powodu do opustów 
podatkowych dla mrozów, posuchy i innych szkód? 
Nie są to więc — jak mówił reprezentant rządu — 
podejrzenia ani domysły, ale cyfry, które z urzę- 


tego ustępu 4?:Ja sądzę, że to jest niemożliwe. jdowego wykazu zesiawiłeh. Do takich wyników 


Co to jest niedostatek ? Pojęcie abstrakcyjne. Od- 
powiada ono nieskończonej rozmaitości potrzeb 
życia, i zmienia się według różnie indywidual- 
nych (brawo! brawo! 2 prawicy). 

I na takiejto chwiejnej podstawie, którą do- 
piero indywidualną miarą mierzyć należy i po- 
zostawić indywidualnemu osądzeniu tego, który 
ma o tem orzekać, na takiej podstawie ma się 
opierać opust podatku realnego? (Oklaski s pra- 
wicy). 
| Byłoby zbytecznem dalej się pad tem rozwo- 
dzić. Sądzę, że ta podstawa nie może wytrzy- 
mać najlżejszej krytyki. Mógłbym od dalszej kry- 
tyki się powstrzymać — gdy jednak z innej stro- 

;ny tej Izby wypowiedziano krytykę, a p. repre- 
'zentant rządu odpowiedział, Że to są czeze do- 
, myely i przypuszczenia, przeto odpowiem mu 
nie domysłami i przypuszczeniami, ale: cyfralni. 
! Prawdą jest, co powiedział reprezentant rządu, 
że w r. 1874 opusty podatkowe z powodu mro- 
jzu, posuchy i innych uszkodzeń w stosunku do 
całej sumy uszkodzeń wynosiły 34%, w r. 1876 
'nawet 60% — prawdą jest, że w średniej cy- 
frze 10 łat wynoszą one 195%. Ale jeżeli te 
cyfry dokładniej zbadamy, dojdziemy do dzi- 
wnych rezultatów. Ogół opustów z powodu mro- 
zów, posuchy i innych szkód wynosi w przecią- 
‘gu 16 lat 1,228.000 złr. Z tego wypada na Au- 
śstryę dolną 408.000 złr. na Wybrzeże 352 000 
| złr. Kraj ten z roczną cyfrą podatku około 700.000 
złr., otrzymał przeto w 10 latach 352.000 złr. 
upustu — a oba wyżej wymienione kraje razem 
otrzymały 760 000 złr., co w stosunku do ogó- 
łu opustów z powodu mrozów, posuchy i t. p. 
w całej Austryi czyni 60%. Te dwa kraje, mo- 
gę mówić tylko o wykazach z okresu od r. 1874 do 
1884 — te dwa kraje z sumą po.. "u 4540.000 
złr. wykazują opust podatkowy 760.000 złr. — 
podczas gdy wszystkie inna kraje z ogólną su- 
mą podatkową około 33 milionów otrzymały tyl- 
ko 40% opustów. Nie chcę z tej prostej cyfry 
wyprowadzać jeszcze żadnego wniosku. 

Dziwnem wydaje się dalej, że Czechom, które 
według starego kataatru płaciły 14 milionów po- 
datku rocznie, przyznano tylko 16.000 opustu po- 
datkowego. Być może, że to dziesięciolecie było 


| 
|ka, a ciepłem swego oddechu rozegrzać ją usiło.! 


- ZMARNOWANY. 


Piotruśce wspomnisz. Pasem okięcisz się, znowuż | żyną leśną. Najkrótsze drożyny wybierał, co sił ności Kaziuk na świecie, nie mal Rób ludziom 


wała. — Fajkę z kapciucha nakładać będziesz, o 


taki o Piotruśce wspomnisz. Oj, chytra ja! 

— A bez pasa to i nie wspomniałbym, pra- 
wda? — rzucił żariobliwe pytanie Kaziuk. 

— Nie wiem — przymilało się dziewczę. 

— Nie wiesz?... nu to i nie wiedz. Ja tobie 
tylko jedno powiem Piotruska, ty nie markoć się, 
nie płacz, czy ja prędko przyjdę, czy nieprędko. 
Ja ciebie nie szukający znalazł, ty mnie 
znaczy się od samego Boga Bądzona. A teraz 
niewiadomo, jak to pójdzie; musi mnie Sałtano- 
wicz jaką robotę da, nie już to zawsze mnie jak 
kokoszee na jajkach w demu siedzieć, Ta, ja sam 


|mnieć. P. referent uznał 


‘ropnych nadchodzisyby dó niego adresy dzięk- 


doprowadziła dotychezasowa zasada. Czyż ją ma 
my i nadai Zatrzymać? | AN" A 

Gdyby przynajmniej było prawdą. jak to zj 
podnoszona, że drobni właściciele gruntów od- 
niosą z tego korzyści. Mojem zdaniem rzecz Bię 
wcale tak nie przedstawia. Udowodnienie niedo- ; 
statku napotka przy małej własności na tyle tru-| 
dności, co i przy wielkiej. Byłoby to łudzeniem, 
się, gdybyśmy sądzili, ża w alinei czwartej oka-| 
zujemy przychylność dla drobnych właścicieli. | 
Co do mnie wcale nie mogę podzielać tego 
zdania | 

Teraz dążę do końca. Sądzę, że cała Sprawa, 
jest tak jasną i tak dalece żadnych nie pozosta 
wia wątpliwości iż byłoby zbytecznem wiele słów 
jej poświęcać. O jednom muszę jednak wspo- 
za stosowne powcłać ; 
się Ra przykład Prus i przypomnieć nam, że 
w Prusach nie znają upustów podatkowych. Ma 
on w tem zupełną słuszność. Gdyky p. referent 
był w stanie urządzić u mas cały podatek grun- 
towy na wzór pruski, stałby się największym do- 
y rolnictwa, a zę, wszystkich krajów ko-: 


i 


czynue (bardzo słuswniel)* P. reterent wie prze- 
cież o tem, że podatek gruntewy wynosi w S 


siech 9-5 procentu dochodów, podczas gdy u nas 
wynosi on 22'7 proc., i że cała suma podatku 
gruntowego wynosi w Prusiech 13'2 milionów 
talarów. A jednak cóż się. mimo tego działo nie- 
dawno w parlamencie niemieckim ? 

W kraju, gdzie, jak wspomniałem, podatki są 
tak niskie, gdzie, jak wiadomo, wspierają rolni- 
ctwo wszelkiemi sposobami, gdzie wysokie cła 
chronią już od lat targi krajowe od współzawo- 
dnictwa najściślej PaA mierzonych państw, w tym 
samym kraju wskazał ks. Bismark w swej 
znaczącej mowie 0 monopolu na to, iż podatek 
gruntowy powinien być zmniejszony. Słowa te 
dziwnie brzmią zatem w naszych uszach. 

Na zakończenie muszę jeszcze powiedzieć, Że 
gdy ktoś, powołując się na Prusy, mówi nam, iż 
tam nie ma upustów podatkowych , tem jeszcze 
nikogo nie przekona; każdy zechce się bowiem 
dowiedzieć, z jakiego powodu obchodzą się tam 
bez upustów. 


jawienie się owadów, myszy, grzybka zwanego; 
Peronospora viticola, albo grzybka Oidium zni- 
szczy przynajmniej czwsrtą część naturalnego do- 
chodu z parceli gruntu, wolno ministrowi skarbu 
zastosować postanowienia niniejszej ustawy w celu 
odpisanis odpowiadającej doznanemu uszkodzeniu 
części podatku gruntowego.“ 

Sądzę, że najlepiej byłoby trzymać się tu para- 
grafu 20 najwyższego patentu z r. 1817. Para- 
graf ten opiewa: „Że W razie klęsk elementar- 
nych które pochłoną całkiem lub częściowo czy- 
sty, opodatkowany dochód , można przyznać na 
jakis czas zupełny lub szęściowy upust.“ 

Już w przeszłej sesyi uczyniłem odpowiedni 
wniosek w komisyi; straciłem “jednak nadzieję, 
iżbym w tym względzie cokolwiek mógł osiągnąć, 
dlatego poprzestaję dziś na daleko śliromniejszym 
wniosku, który panom do przyjęcia polecam. 


ina AE | M a 


Projekta ugodowe z Węgrami. 


(Dokończenie.) 

Do liczby projektów ugodowych, ułożonych 
przez oba gabinety i przedłożonych obu parla- 
mentem do uchwały jako przedmiot ugodowy, 
należy także nowa ustawa o podatku od cukru. 
Mimowoli nasuwa się tu pytanie, dlaczego nie 
ułożoso i nie przedłożono podobnych ustaw o 
podatku konsuwcyjnym od innych analogicznych 
wyrobów, jak: spirytus, piwo, nafta, bo sam fakt 
pewnych zmiąn w podatka nie daje dostatecznej 
odpowiedzi? Wiadoma rzecz, że Węgrzy długi czas 
stawiali od siebie wiele trudności właśnie co do 
cukru i żądali nawet pewnego dla siebie udziału 
w dochodzie z podatku twierdząc, że oni zna- 
czną część wyrobu austryackiego spożywają, a za- 
tem w cenie cukru opłacają podatek konsumceyj- 
ny do skarbu austryackiego. I mieli poniekąd ra- 
cyę, atoli toż samo dałoby się z równą ałuszno- 
ścią zastosować do węgierskiego spirytusu i na- 
fty w Węgrzech rafinowanej. Snadź uznano to 
i odstąpiono od żądania, a nawet uznano jako za- 
sade w projekcie ugodowym, że podatek konsum- 
cyjny należy się temu krajowi, w którym przed- 
miot konsumcyjny się wyrabia, a przesyłka. tego 
produktu z jednej połowy monarchii do drugiej 
i do Bośnii, a więc w całym obrębie związku 
ełowego odbywa się bez opłaty nowego podatku. 

Podatek konsumcyjny od cukru rafinowanege, 
przeznaczonego już do spożycia, wynosi 10 złr. 
od cetnara metr. netto. Premia eksportowa, czyli 
bonifikacya oprócz zwretu podatka wynosi według 
gatunku cukru, a raczej procentu polaryzacyi od 
1-16 do 1:55 złr. Ta premia ma być wypłacana 


pon 


Raz jeszcze pocałowali się i rozstali. 
Zamaszystym krokiem puścił się Kaziuk ście-| 


starczyło spieszył, by na czas w domu stanąć, 
bo akuratny jego pan nie lubił, jeśli kto zama- 
rudzi, a tu już osiatnie promienie słońca powoli 
znikały. 

I dobrze zrobił, że swe nogi wyciągał, bo wła- 
śnie, kiedy do drzwi zapukał, pan Sałtanowicz 
przyrządżał latarkę, chcąc sam na noe konie o- 
patrzyć. 

— (iebie widać nie było, szedłem szkapom 
siana zarzucić — przywitał pan tonem lekkiej 
wyw.ówki. 

— Z przeproszeniem panoczka, spóźuiłem się, 


chciałbym raz za naukę wziąć się, wszystko prze-|obrządzę wszystko migiem — tłómaczył się pa- 


wąchsć, dowiedzieć się, jak ten stary pies oz | 


robi.... 


— A na co tobie groszy? — naiwnie zapy-' 


tała Piotrusia. 
— Długo gadać niema co — odparł parob- 


taki siąb; naż-ci, pojedz sobie — przywitała|j czak; — pamiętasz, zeszłą wiosną Mateuszowe 
dziewczyna kochanka i podała mu chustkę, w któ-|dzieci jak popuchły, miakinę z brzozową korą 
rej zawiniętą była partyka posolonego chleba, |żarły, ta i popuchły. Ty sama Mateuszom nosiła 
utelczyna z wódką, łomoć słoniny i kilka jaj |to soli, to krup, to gryki. Ot, widzisz, a ja dużo 
gotowanych. groszy miawszy, krowinę im kupiłbym, to już jak 

— Ta, ja w domu jeszcze jadł — odparł Ka-|nie-jak, a lżej by im było. I tak wszystkim chu- 
ziuk. dsiakom naokoluteńko. Zrozumiała ty teraz ? 

— Ale przemarzł ty, nos w ciebie aż pos'niał. | -— Jeszeze by nie — odpowiedziała Piotrusia. 
Na, wypij, a czekaj, u mnie jeszeze pieczonej | — Nu, potem lepiej zrozumiesz... teraz bywaj! 
bulby jest — i dziewczyna z zanadrza wyjęła z| Nie markoć się, nie zapomnę ja o tobie, ty o mnie 
dziesiątek kartofli, w popiele pieczonych. nie zapomnij. 

— Jadło sobaceytwszy, to i ślina z gęby pocie-| — Ja by to, ja zapomniała, lubuś ty mój! — 

a. Nie ma co, trzeba jeść — żartował Kaziuk|i u Piotrusi w oczach łzy się zaperliły, 

i na pieńku przysiadłszy, począł łomotać jedno| — Durna ty, czego dudy siroisz? Zobaczysz, 
po drugiem. wszystko da Bóg dobrze będzie — pocieszał Ka- 
~- Ja jeszcze tobie przyniosła ot, kapciuch i |ziuk, całując kochankę. — No, bywaj, wesoła 


— No, no, u zusułi zasiedziałeś się; nie wiel- 
ki jeszcze grzech — pobłażliwie zauważył pryn- 
cypał. 
— Ta, gdzie tam! Piotruśkę widziałem tyle, 
co na drodze przechwyciłem i potem ukradkiem 
przez dwa pacierze w lesie. Stary-by chyba mnie 
zjadł, jakby w chacie zobaczył. Nikt ze mną 
gadać nie chciał, wszyscy jak na wilka patrzą: 
„Koniokrad|! powiadają, złodziej, do Sałtanowi- 
cza przystał. “ 
— Psubraty! durnie! gałgany! — wybuchnął! 
Sałtanowiez , przerywając relacyę Kaziuka. — Na 
mnie szczekają, że ja złodziej, a sami oni zło- 
dzieje, i chcieliby i nie mogą, bo nie umieją, 
bo boją się, a jak co pod rękę podwinie się, 
to każdy ukradnie, ot jak tu mnie żywego wi- 
dzisz , ukradnie. Znam ja ich, jak lichy szeląg 
znam. Tak! to Sałtanowicz złodziej, a jak bieda 
przyciśnie, to do kogo? do mnie... choć ukrad- 
kiem... a do mnie! Za podatki pocisną.. „pano- 


różne uczciwości takie... z ledwością konia prze- 
<cho+a. „kradziony“ powiada. Nie ma: wdzięcz- 


dobrze. to tobie jeszcze w gębę pluną. 
— Tsk to tak, pańska prawda, panoczku !— 
potakiwał Kaziuk, który z umysłu potrącił dra- 


bie kierunku nawiązać i siebie za zdeklarowane- 
go już, nie zważającego na opinię ludzką konio- 
krada wydać. 

— Ot i ciebie samego kto przed wojskiem za- 
krył?.. ja! U kogo ty ukrył się?... u mnie! 
A czy z potrzeby ja to zrobił?... Nie. Co mnie 
tak bardzo po tobie! za pieniędze, kiwnę, sto 
takich mam. Wszystko to ze szczerego serca, 
dalibóg z serca, — mówił koniokrad, Zapomina- 
jąc o swych pogróżkach przy zawieraniu umowy 
z Kaziukiem.— Piąty miesiąc już jesteś u mnie, 
dużo narodu widziałeś, powiedz, czy kto krzy- 
wdował na mnie, czy kto choć słowem poskar- 
żył się? No, sam powiedz! 

— Zachowaj Boże, — pospieszył z odpowie- 
dzią Kaziak. 

Czy Sałtanowicz usiłował siebie samego, czy 
też Kaziuka o dobroci swego serca przekonać, — 
mniejsza z tem, bo w siebie może i mógł on wmó- 
wić, ñe kierują nim „różne uczciwości takie“, 
w Kaziuka zaś — nigdy. Chłepak przez te kil- 
ka miesięcy pobytu u niego, chociaż nie poznał 
całości systemu koniokradzkiego , dostrzegł je- 
dnak, że Sałtanowicz wzbogaca się i krzywdą o- 
kradanych i wyzyskiwaniem kradnących. 

— (hytry z ciebie lis, ale ze mnie takoż nie 
dureń, nie zdurzysz ty mnie, — myślał sobie Ka- 
ziuk, z izby wyszedłszy. — Żyłownik z ciebie 
ps'akość, a jeszcze baranią skórę nakłada. Mógł- 
by ty niejednemu pomódz, a drzesz, z kogo mo- 
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Ie-; d'ugo one w skrzyni leżały, na ciebie cze- 
kay — zaczęła znów Piotrusia. — Tkała ja pss 
len tkała, a zawsze bywało jedno w głowie: 
przyjdzie Kaziuk po niego, czy nie przyjdzie — 
I dziewczyna okrywała pocałunkami twarz kochan- 


bądź, wiesz, kapasłów nie lubię — żegnał ją. 

Nie odszedł jednak i dwudziestu kroków, kiedy 
Piotruśka zawołała: — Kaziukl ta, ja głupia 
wzięła chustkę z chlebem... po drodze zjesz, na, 
|weśmij — dopędziła i oddała. 


żliwą strunę, by rozmowę w pożądanym dla 


czku poratuj*, od obywatela krzywda jaka... „pa-|żesz, drzesz. Ot, poczkaj, nie będzie u mnie 
noczku poradź, póki wiek nie zapomnę*, w brzu- |chudzink pode drzwiami piszczeć: bez piszoze- 
chu zaburczy... „panoczku na osminkę żyta daj”, | nia ostatni grosz każdemu dam. Powiadssz, co 
i piszczy to i jęczy ta hołota, a potem co?...|tobie po mnie? zobaczysz, potańcujesz ty koło 
Nadyma się, wielki honor na siebie napuszcza, | mnie jeszcze ! 


Ustęp ten, który ma znaczenie ogólne a więc sto- 
suje się także do spirytusu, opiewa: 

„Restytucye podatkowe, a ewentualnie bonifi- 
kacye za przedmioty opodatkowane, a wyprowa- 
dzone poza wspólną linię cłową, będą pokrywa- 
ae przez królestwa i kraje reprezentowane w Ra- 
dzie państwa, dalej przez kraje korony węgier- 
skiej, oraz w myśl ustawy z dnia 20 grudnia 
1879 r. przez należące do jednego i tego samege 
okręgu cłowego monarchii — kraje Bośnii i Her- 
cegowiny, a to tymczasowo wspólnie, z zastrze- 
łeniem późniejszego obliczenia w duchu poniżej 
wyszczególnionych przepisów. 

„Obciążenie ze względu na wzmiankowane re- 
etytucye podatkowe,” ewentualnie bonifikacye kró- 
lestw i krajów, reprezcutowanych w Radzie pań- 
stwa, dalej krajów korony węgierskiej, wreszcie, 
Bośnii i Hercegowiny będzie przeprowadzonem 
oddzielnie dla każdego rodzaju podatku, pod któ- 
ry podpadają rzeczone restytucye i bonińkacye, 
mianowicie dla podatku konsumcyjnego za wyrób 
piwa — z wyjątkiem dodatku do podatku bro- 
warnianego w miastach zamkniętych — następnie 
dla podatku konsumcyjnego od wyrobu okowity, 
oraz dla podatku konsumceyjnego od wyrobu cu- 
kru burakowego. Obciążenie to w ten sposób bę- 
dzie przeprowadzonem, iż każda strona z opłaco- 
nych w ciągu roku słonecznego reatytucyj poda- 
tkowych, eweniualnie bonifikacyi ma ponosić taki 
procent, ile wynosi jej udział w dochodzie su- 
rowym osiągniętym w ciągu tego samego roku i 
w odńośnym rodzaju podatku. 

„Jako dochód brntto przyjęte być mają te su- 
my podatkowe, które w ciągu właściwego roku 
wpłynęły do kasy z odnośnego rodzaju podatku 
bądź gotówką, bądź w wekslach, a to po odtrę- 
ceniu zwrotów podatkowych, uskuteeznionych z 
z tytułu przerwy w ruchu“. 
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Papież wobec Polaków. 


Russkij Kuryer, dziennik w Moskwie wycho- 
dzący, wystąpił z obszernym artykułem, poświę- 
conym polityce papieskiej wobec Polski, z któ- 
rego to artykułu, jako godnego zaznśczenis, przy- 
taczamy niektóre wyjątki. 

„Dla nas — powiade Rus. Kur. — święte są 
wszelkie przekonania religijne, czy wypływają one 
z prawosławia, czy -katolicyzmu lub protóstanty- 
zmu, czy opierają się na podstawie mojżeszowego 
wyznania, mahometańskiego, a nawet mna podsta- 
wie filozoficznej kontemplacyi. A jeżeli powstaje- 
my przeciw rodzinie, to nie napadamy na rodzinę 


Trafiła kosa na kamień, chytry na chytrego. 

W każdym człowieku tkwi większa lub mniej- 
sza doza chytrości, pozostającej, że tak powiem, 
w stanie, „potencyalnym*. Warunki ją powołują 
do życia, każą jej działać, rozwijają, potęguią. 
Poznanie chytrości wyzyskiwacza-koniokrada i 
chęć zdobycia pieniędzy, wywołały chytrość w 
Kaziuku. Na jednym wyłącznie punkcie akoncen- 
trowała się myśl jego: jakby Sałtanowicza po- 
dejść., jakby stać się dlań niezbędnym i pozy- 
akane stanowisko najkorzystniej dla zebrania gro- 
szy wyzyskać ? 

Tegoż jeszcze wieczora odkryło się dla Kaziu- 
kowego sprytu pole do popisu. 

— Nie już to mnie, panoczku, długo jeszcze 
przyjdzie się tak, założywszy ręce siedzieć , pa- 
noczkowy chieb za darmo jeść ?—zagadnął pryn- 
cypała Kaziuk, pewróciwszy ze stajni: 

Na ustach Sałtanowicza prześliznął się uśmiech 
zadowolenia , — „objeździł się*, — pomyślał on 
sobie. ape -Ž 

— Widzisz, ja nikogo nie przymuszam. Każ- 
dy po dobrej woli u mnie idzie. Chcesz, przyu- 
czę i ciebie. Posżlę raz'do jednej rzeczy, poka- 
żę; poszlę drugi ras do drugiej rzeczy, takoż 
pokażę; a potem, to i sam pomiarkujesz, jak i 
cö. Do czego głowę najwięcej będziesz. miał, to 
i robić będziesz, — tłómaczył koniokrad. 

— No i coby tak na ten przykład, panoczku, 
dziś ja mógł robić? — dopytywał się Kaziuk. 

— Hm... widzisz, powiedziawszy tobie doku- 
mentmie, to niby tak: jest robota i robota. Trze- 
ba wyciągnąć konia i spuścić konia. Do 
wyciągania ty jeszcze nie przydatny, do tego 
trzeba nawyk mieć. Kiedy koń już w ręku, to 
u mnie ze spuszczeniem nie wialka bieda. U mnie, 
widzisz, jak w zegarze wszystko nastrojone... tik 
tak, tik tak... idzie i idzie. Każdy swego pilnu- 
je, za swojem patrzy. Taką robotę pierwszy le- 
pszy kiep potrafi, tylko wierności i akuratności 
trzeba. Kazano, zrobiono... rozumiesz ? 
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NOWA REFORMA. 


w ogóle, jeżeli protestujemy przeciw gwałtom spo-|order protestantowiBismarkowizaku-|czne, wychodzą i śpiewniki, kojarzą się chóry 
łecznym, to nie potępiamy aktów społecznych. |glarskis połechtanie papieskiej dumy oddaniem |Śpiewsckie. W zachodniej Galicyi, dzięki prze- 
Tak samo dalecy jesteśmy od antikatoliekiej lub į w ręce rzymskiego pontyfikatu rozstrzygnięcia sła- | wadze uczuć i poglądów „historycznych* wytwo- 


nawet antipapieskiej agitacyi, jeżeli stanowczo 
potępiamy egoizm polityki papieskiej 
wobec najwierniejszych synów ko- 
ścioła katolickiego — Polaków. 

Dawno pragnęliśmy wyspewiadać się z naszych 
myśli, lecz czekaliśmy na pierwszy krok ze stro 
ny polskiej. Jakoż stało się zadosyć naszym ży- 
czeniom. Dziennik Posnański. pierwszy wspomniał 
o wdzięczności kuryi rzymskiej względem Pola- 
ków, aczkolwiek uczynił to w formie nader ła- 
godnej. 

W ciągu ostatnich lat 20, Polacy prusey i nie- 
mieccy z najprzykładniejszą wiernością, ze szkodą 
nawet własną podpierali katolicyzm w walce z ks 
Bismarkiem , tak przy wyborach jak w Izbach i 
w prasie. Polacy, jako wierni synowie kościoła 
katolickiego, poczytywali za swych przyjaciół i 
opiekunów tych, eo z kościołem trzymali, a in- 
dentyfikując niestety interesa narodowe z kościel- 
nemi, w dążeniach stronnictwa kościelno - polity- 
cznego upairywali rękojmię dla własnej sprawy 
i wszędzie zawsze stronnietwo to popierali. 

Nęciło Polaków, że ultramontańscy deputowani 
zawsze brali do serca interesa pruskich Polaków, 
że bronili gorliwie ich praw językowych. I siało 
się, że patryoci polscy, dziennikarze i księża, cier- 
pieli za sprawę ultramontanizmu, wsadzano ich 
za obronę tej sprawy do więzienia i posyłano na 
wygnanie. Politykę narodową złożyli na ołtarzu 
polityki kościelnej i byli zaprawdę bardziej ultra- 
montanami niż Polakami. 

Coś podobnego widzimy także w Austryi. I tu- 
taj wiara w macierzyńską miłość katolicyzmu bia- 
rze górę nad narodowemi dążnościami w klery- 
kalnym obozie. Ulegająć temu prądowi zapomnieli 
Polacy o szczepie, do którego z krwi i języka 
należą, zapomnieli o Słowiańszczyzmie, choć na 
szczęście idea słowiańska nie wiąże się specyslnie 
z nadaną z góry formą kościoła. W nowożytnej 
Słowiańszczyźnie każda narodowość może się u- 
rządzić pod względem kościoła jak chce, byle 
wszystkie jednoczyły się w kulturze i niezawisło- 
ści politycznej. 

Jednocześnie Polacy w Niemczech i Austryi 
zamieszkali pod wpływem ultramontsnizmu za- 
pomnieli, że naród poski położy! ogromne za 
sługi dia ludzkości na polu nauki i puczy: skut- 
kiem czego dali się użyć za narzędzia czarnuj 
reakcyi onierzjąc. iz" w Walce z nrostępowemi 
1asami wieku. Nie dziwnego też, * w «iurach postę- 
powyeż Lważają Polasów jaku zasadniczych po- 
pleczników reakcyjnej szarańczy. Rząd praski, a 
raczej Bismark, z łatwością przeto mógł wysta- 
wić Polaków jako narzędzia uliramontanizmu, 
przez co zapewnił powodzenie swoim antipolskim 
projektom. Nie omylił się w rachubie, bo nik 
nie umiał, nie mógł dowieść, że jest inaczej. 

Ale omylili się w swoich rachubach Polacy 
omylili się straszliwiel... Reakcyjnemi dążnościa 
mi odepchnęli Polacy wszelkich możliwych j 
szcze przyjaciół, a nie pozyskali nowych. Te 
sam „ząd pruski, którego reakcyjne projek 
tak często popierali, ten.sam rząd, za ktd- 
rego wielkość i potęgę w latach 1870 i 187 
krew swoją przelewali, ten sam rząd wystąpił 
z ustawami, mającemi na celu wytępienie polskiej 
narodowości w obrębie państwa. Papiestwo i dl. 
tramontanie niemieccy, na których przyjaźń ak 
bardzo Polacy liczyli, dziś patrzą się obojętnie na 
to nowe zabójstwo polskiej narodowości. Prawda, 
że pp. Windthorst, Schorlemer - Alst i inni po- 
wstawali w Izbie przeciw tym ustawom, ale © 
to nie była komedya, skoro ciż sami nie stanęli 
po stronie Polaków, gdy nowa polityczno-kościeln 
ustawa postawiła polskie dyseeaye w wyjątkowym 
stanie. Papiestwo zaś ani jednem sł 
wem za Polakami się nie ujęto. 

Papież gromiący świetnie redagowanemi ency- 
klikami wszelkie objawy liberalizmu i postę 
rzucający ciągłe protesta przeciw rzeczywist 
tendencyom państwa i społeczeństwa wobec 
rykalnych i papież wdający się w układy 
z na wpół dzikimi władcami z powodu garstki 
misyonarzów, ta sama głowa katolickiego li. jay 


ten sam papież, na którego Polacy patrzeli ja 
na jedynego swego obrońcę — nie zwrac 
dziś żadnej uwagi na barbarzyńskić 
prześladowanie swych najwierniej 
szych owieczek— i rzecz bezprzykł 
dna w dziejach— daje najwyższy swó, 


wetnej karloińskiej sprawy! A w następstwie za 
nieznaczne w gruncie rzeczy formalne ustępstwa 
w ustawodawstwie kościelnem Niemiec z „tak- 
tem irozsądkiem politycznym* papież 
ignoruje śmiertelne ciosy, jakiemi gro- 
zi świeżo upieczony kawaler orderu 
Chrystusa w mężnych idzielnych ka- 
tolików polskich. Tak postępuje ten, co 
ma być uosobieniem miłości i sprawiedliwości. 

O, czas wielki, zaprawdę, żeby inteligencyś 
polska a za nią naród przyszedł do rozumu. Czas 
wielki zrozumieć, że naród polski tylko w zgo- 
dzie i przyjaźni z postępem i Słowiańszczyzną 
znajdzie rękojmię pomyślnego rozwoju i ocalenia, 
którego nie zapewnią mu ultramontanie. Czas 
zrozumieć, gdzie są prawdziwi przyjaciele, a gdzie 
gotowi do zdrady polityczni spekulanci!" 

Tak pisze Ruskij Kurjer. Szkoda wielka, że 
„brać słowiańska“ nie dorosła do wysokości z8- 
dania w myśl przekonań głoszonych przez organ 
posiępowców rosyjskich. 
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Dwa patryotyzmy. 


rzyła się przepaść między chłopem i inteligen- 
cyą, lud marnieje fizycznie, klasy oświecone spie- 
rają się o nieudolne projekta pomników, a wy 
soey dygnitarze tamują rozwój oświaty.“ 

Niestety — gorzkim tym słowom prawdy za- 
przeczyć nie możemy! 


Kortspondantya „Nowej Reformy" 


Warszawa, 17 maja. 


Położenie korespondenta warszawskiego niewe- 
sołem jest zupełnie, choćby z tego względu, że 
nigdy prawie swoim czytelnikom nie może zako- 
munikować pocieszających faktów i wiadomości, 
bo chyba nie ma na kuli ziemskiej podobnego 
naszemu świata. łuębieni na wszystkich punk- 
| tach, mamy jeszcze to w zysku, przyczepione do 
naszego ciała, niby koszula Dejaniry, iż nawet 
myśli nasze poczytywanemi są za przestępstwa, 
a najlżejszą krytykę tego, co z nami rząd i jego 
reprezentanci wyprawiają, uważają za kryminalny 
występek. Z tego też powodu wydarzają się u nas 
wypadki, wołające o pomstę do nieba, a my za 
nie mamy błogosławić i dziękować. 

Tak na rzykład i teraz. Przy ulicy Freta wy- 


Znakomity felietonista warszawski Bolesław Prus |buchł pożar. Mamy straż ogniową, opłacaną bar- 


(Aleksander Głowacki), zamieszcza w ostatniej 


dzo drogo, przed niedawnym czasem czytaliśmy w 


„Kronice“ Kuryera Warssawskiego cenne uwagi |rozkszie dziennym pana oberpoliemajstra wielkie 
o odnalezionej pod pruskim zaborem „krainie | pochwały dla opuszczającego straż ogniową na- 


chłopskości*. W sprawie tej pisaliśmy już w Nr. 


czelnika p. Onoprienki, który przyzwoity mająte- 


111 N. Reformy, dlatego poprzestajemy wyłą-|czek potrafił sobie zrobić na awojem stanowisku, 


cznie na powtórzeniu uwag Prusa z powodu za- 
mieszczonego w Wędrowcu artykułu A. Dyga 
sińskiego p. t. „Krajowa praca“. Lekkiem na po- 


a tym czasem tak pięknie dowodził strażą, 
że dziś ludzie dia wyratowania się od Śmierci 
ogniowej oknem wyskakiwać są zmuszeni. Po 


zór piórem, a w istocie trafiającem w najboleśniej-|wykuchu pożaru w wypadku, o którym piszę, 


szą naszą spółeczną ranę, dotyka Prus tej spra- 
wy pisząc: z 
„„Każdy obywatel — mówi autor (Dygasiński)— 
powinien być patryotą; lecz najpilniejszym jest 
patryotyzm  enwili bieżącej, który niewoli czło- 
wieka do pełnienia obowiązków będących na do- 
bie, a przynoszących społeczeństwu realną ko- 
rzy8ć."* 


„Szkodaę 26 'Dygaaiński nie zdefiniował obszer- 
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„dzielna straż* przybyła zaledwie w pół godziny 
na miejsee, a do ratowania ludzi, zaajdujących 
się na piytrach, nie posiadała nawet drabin od- 
powiedniej długości i siatki dla ludzi wyskzku- 
jących z pięter. Pięć ofiar opłaciło to niedbalstwo 
[życiem , ale $a to na miejsen wypadku znaiazją 
„mię cx czynna policya prawdapodźwa | 
aby orzyjrzeć się 1 Sienne skutki 
Niedbalstwa, oraz mieć jemat do spotrzebowania 
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jniej obu tych patryotyzmów, z których „bieżący“ |kiłku libr papieru na raporta, projekty reform 
ma dotychczas nader szczupłą garstkę świadomych straży i tym podobne w skuckach swoich nie nie 
adeptów, a „historyczny* jest po daw neinu szkar-| warte pisaniny. Od czasu objęcia obowiązków u- 
łatną togą, zasłaniającą bezczynność, pizesąd, na- urzędu oberpoliemajstra przez p. Tołstoja w po- 
wet zupełną apatyę. Cechy bowiem obu tych po- licyi warszawskiej i należących do niej wydziałach 
glądów są niesłychanie ważne pod względem pra- wyprawiają się bezustannie rozmaite biurokratyczne 
ktycznym. harce. Codzień odwiedzający te biura na teatral 
„Historyczny patryctyzm z przyjemnością roz-| nym placu spotykać się musi z nowemi twarzami, 
myśla o tych czasach, kiedy Bolesław Wielki |codziennie bowiem odbywa się tam pewnego ro- 
wbijał graniczne słupy na Klbie i Odrze i pra-|dzaju tasowanie, niby talii kart, urzędników, a 
cowicie poszukuje dokumentów, stwierdzających, |złodzieje jak kradli tak kradną, nadużycia polic 
że Berlin powstał na ziemiach słowiańskich; bie- manów powtarzają się stale, w końcu straż ognio- 
żący zaś patryctyzm z przerażeniem odkrywa, Że wa, jak to w ostatnim wypadku widzieliśmy, od- 
Niemcy od czasów Bolesława zbliżyli się już do grywa rolę spektatorów ze swoich posterunków 
środka Wisły, radby przynajmniej zatamować dal- strażniczych. Nie pierwszy to i nie ostatni wy- 
szy ich pochód i kolonizacyę na oztatn'ch skraw- padek, o którym u nas swobodnie pisać nie wol- 
kach ziemi Jeden — lubuje się widokiem boga- no, gdyż interesowany oberpolicmajster złoży ra- 
tych delij na obrazach Matejki, drugi — chciał- port, a p. Hurko 300 rs. kary Każe zapłacić: 
by rzeczywistych, nie zaś malowanych mieszkań- Wobec tego wszystkiego przychodzimy de prze» 
ców tego kraju zaopatrzyć w buty i cale opoń- konania, że najlepiej dla nas. będzie i jest, goły 
cze. Jeden — marzy o przodkach, co zwyciężali z założonemi rękami, przyglądać sią będziemy 
pod Wiedniem i Samosiera, drugi — niepokoi tej pracy na zgodę, a kto jeszcze tego przeko- 
się potomstwem, skutkiem biedy tracącem woj-|nania nie nabrał, ten się powoli go uczy z fak- 


skowe zdolności. Jeden — zgodnie z historya, 
ogarnia swojemi sympatyami nieliczuą klasę ludzi 


4y | zamożnych i oświeconych; drugi chciałby ją roz 


ciągnąć na miliony ubogich i nieoświeconych, 


i|bez których nie ma narodu, tylko nietrwałe ke- 


sty. Jeden z wysokiego miejsca głosi, ża jakie- 
kolwiek zajdą okoliczności, on będzie wiernym 
tej stronie, z którą połączyła go tysiąclelnia cy- 
wilizacya, drugi — powtarza chłopskie przysło- 
wie: niech Bóg miłosierny pomaga temu co chce 
na dobre. 

„Który ztych dwóch patryotyzmów jest wznio- 
ślejszy? o to nie chodzi, ale z pewnością bieżący 
jest praktyczny i nadewszystko ochronny. — W 
chłopskiej Warmii istnieje tylko „bieżący“ w Ga- 
lieyi „historyczny* i — jaka różnica skutków! 
Nie na tem koniec. We wschodniej Galicyi pa- 
nuje patryotyzm „bieżący“ i otóż mamy tam 
mnóstwo ludowych sklepów i wydawnictw; 
młodzież w czasie wakacyj przebiega kraj we 
wszystkich kierunkach i poznaje życie prakty- 


tów, dowodzących, że Polak może tylko, nie ma- 
jąc siły, cierpieć, czekać stosownej pory, a teraz 
plecami od swoich ciemiężców się odwracać. Nie 
brakło u nas ludzi, którzy czy to z przekonania, 
czy z interesu szli w służbę moskiewską, poma- 
gali rządowi w jego zamiarach, kładąc pęta na 
myśl wolną. Dziś takich ludzi coraz mniej, wy- 
jątkami są tylko i za to dziękować należy rządo- 
wi rosyjskiemu, bo on nawraca zbłąkanych. 

W ceenznrze warszawskiej najgorszemi policyan- 
tami druku byli i są Polacy, a z nich znów naj- 
gorszemi byli zmarły niedawno A. Funkenstein 
i dotknięty obecnie pomięszaniem zmysłów Ocho- 
rowicz. Pierwszy wysługując się przez długie la- 
ta cenzurze i będąc prawdziwym biczem bożym 
dla dzienników, pozostawił żonę i eórkę w nę- 
dzy, a rząd któremu służył, wyznaczył im 300 
rs. rocznie emerytury, na której wypłatę czekając 
jeszcze z głodu poumierać mogą. Lepiej wyna- 


dojściem do emerytury, powołując się na paragraf 
3 ci o służbie, który brzmi: że zwierzchnik ma 
prawo odsunąć od obowiązków urzędnika dla do- 
bra służby. Ochorowicza wydalono dlategu, że na 
jego miejsce starał się inny... Rosyanin. Cios ten 
tak dotknął dymisyonowanego, iż natychmiast po 
odebraniu zawiadomienia o dymisyi, musiano go 
odwieżć do szpitala warystów, gdzie jak twier- 
dzą lekarze, wyleczonym być nie może z powo- 
du postępującego paraliżu. Ochorowiez był czło- 
wiekiem zamożnym, posiadał dom w Warszawie, 
służyć cenzurze nie potrzebował, wypadek ten 
więc nie oburzył nikogo, a dla wielu jemu po- 
dobnych odstraszającym będzie. 

A oto jeszcze jeden przykład, dowodzący, ja- 
kiej taktyki mamy się trzymać; obecnie w Pe- 
tersburgu p. Gnoiński przedkładał budżet kolei 
Nadwiślańskiej. Kolejowym naczelnikiem i kon- 
trolerem zarazem jest niejaki p. Morduluj Boł- 
tawskoj. Ten ostatni dowiedziawszy się, że u nas 
urzędnicy kolejowi, tak zwani kanceliści, pobie- 
rają 400—500 rubli rocznie, tak mocno się tem 
oburzył, iż obiecał dostarczyć Nadwiślańskiej ko- 
lei tysiąc urzędników rosyjskich, którzy się mają 
zdecydować na pensyę wynoszącą rs. 200 rocznie. 
A tu bieda rośnie z dniem każdym, ludzi co- 
raz więcej o pracę i zarobek woła, każdy żyć 
chce, tylko zamiast pomocy spotykać się musi 
z takiemi paotnikami, o jakich wam  donoszę. 
Szlachta, która do niedawnego czasu — jak wia- 
domo, stanowiła największy kontyngens konsumen- 
tów, obecnie wychodzi z majątków i powiększa kon- 
tyngens ludzi bez chleba i bez zajęcia; popatrzcie 
tylko na cyfry, jakie nam przyniosły ostatnie wy- 
bory do dyrekcyj szezegółowych Tow. kredyto- 
wego. Według cbowiązujących przepisów prawo 
wybierainości posiadają tylko ci, których do- 
bra są obdłużone niżej połowy hipotecznego ich 
szacunkn. Otóż z ostatnich wyborów dowiedzie- 
liśmy się, jak stoi u nas obecnie owa własność 
ziemska. Gubernia'warszawska posieda stowarzy- 
szonych 1167, kaliska 793, radrm =. 009, kie- 
lecka 503, lubelska 627, siediorka +08, płocka 
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286, czyli ogśłamo=d'1/8 stowarzyszonych. *Po- 
patrzmy teraz na liczbę zadłużonych folwarków 
na większą połowę ieh wartości. Otóż prawo wy- 
bieralności mają: W gubernii warszawakiej 489, 
kaliskiej 298, piotrkowskiej 221, w kieleckiej 
238, radomskiej 287, ło użyńskiej 137, suwal- 
skiej 181, płockiej 434, siedleckiej 227, lubel- 
skiej 317, co znowu wyniesie w ogólnej sumie 
2.774, czyli że większą połowę majątków w nie- 
dalekiej przyszłości spotkać musi wywłaszczenie. 
Jaki stąd postawić horoskop, cbyba pisać wam 
nie potrzebuję, zwłaszcza jeżeli wam przypomnę 
całą działalność p. Hurki i obecnego systematu 
r: «dowego, który szarańczy, zwanej komisarzami 
ws ościańskiemi, nakazuje tamowanie regulacyi nie- 
zzczęsnych serwitutów i ustawiczne drażnienie 
włościan przeciw szlachcie. 


Z dzienników rosyjskich. l 


Sprawa czynszowników na Litwie i Rusi. — Komisya 

do zbadania przemysłu w Łodzi i Soanowiecach. — 

Przegląd polityki wewnętrznej ubiegłych pięciu lat. — 
Mosk. Wiedomosti o kwestyi wschodniej. 


Sprawa czynszowników w tak zwanych guber- 
niach zachodnich wkrótee ma być w Radzie pań- 
stwa rozstrzygniętą. Kwestyę czynszowników miej- 
skich na późuiej odłożono. Nowoje Wremia przy- 
puszcza, iż w końcu przyszłego tygodnia zapadnie 
ostateczna uchwała departamentu Rady państwa, 
poczem cała sprawa przejdzie do ogólnego zebra- 
Bia Rady. Dzienniki rosyjskie przypuszczają, Że 
reforma czynszowa otrzyma formę projektu do u- 
stawy w drugiej połowie maja starego stylu, po- 
czem wszystko zależeć będzie od sankcyi carskiej. 
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Korespondent warszawski dziennika Nowoje 
Wremia donosi, że rząd wskutek zażalenia fabry- 
kantów z Włodzimierza i Moskwy na gńębiącą 
ich konkurencyę fabryk w Łodzi i Sosnowicach 
wydelegował specyalną komisyę. złożoną z Jan- 
żuła, inspektora fabryk okręgu moskiewskiego, dy- 
rektora petersburgskiego instytutu technologi- 
cznego Ilina, oraz profesora instytutu górniczego 


grodzono za najgorliwsze usługi Ochorowieza, da- | Josse, a to w celu zbadania warunków produkcji 
no mu bowiem dymisyę na pięć miesięcy przed | fabrycznej w Łodzi i Sosnowieach i porównania 
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ich z warunkami fabryk w Moskwie i w ogóle 
wewnątrz carstwa. „Program tej komisyi nie jest 
dotąd znany, jak również niewiadomo, kiedy roz- 
pocznie ona swoje czynności, ale niepodobna nie 
zaznaczyć — powiada korespondent — że wia- 
domość o niej będzie w Królestwie Polskiem z 
wdzięcznością przyjęta przez przemysłowców, któ- 
rych nieżartem zaniepokoiły starania moskiew- 
skich fabrykantów o ustanowienie dyferencyal- 
nych ceł i przedsięwzięcie tym podobnych środ- 
ków w celu protekeyi ich wyrobów. Świadczy o 
tem fakt, że przed niedawnym czasem do stu fa- 
brykantów i przemysłowców gubernii piotrkow- 
skiej wystąpiło do naczelnika gubernii Zinowiewa 
z kontrpetycyą , prosząc e poświadczenie wobec 
rządu, że wszelkie zarzuty, czynione im o rozmaite 
bezprawia przez obrońców interesu przemysłow- 
ców moskiewskich, są bezzasadne. Rozumie się, 
że postarają się oni stwierdzić swoje zapewnienia 
faktami. Jak dalece — powiada w końcu ko- 
respondent — potrzebnem jest zbadanie całej 
kwestyi przez rząd, okazuje się z tego, że dane 
zebrane o przemyśle tutejszym przez p. Szarapo- 
wa różnią się od istotnego stanu rzeczy. Tax np. 
p. Szarapow produkeyę roczną fabryk sukeesorów 
Szejblera oznaczył na 61/, milionów rs., urzędo- 


do 17 milionów, iak o tem świadczy wydźwany 
w Paryżu „Almanach du con:snerce Didot Bottin‘. 
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nów, a według prywatnych wiadomości dogi emy 
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Mosk. Wied. w korespondaneyi z Petersburga 
dają pewnego rodzaju przegląęą gzjajalaości rządu 
w ciągu ubiegłych pięciu lat, ~d czasu wydania 
ukazu carskiego, nakreślającego tjęrunek polityki 
wewnętrznej. Organ Katkowa WSLgzuje, w jakica 
kierunku Rosya naprzód postąpiła. > qosonie kre- 
su rabunkowi, wprowadzenie porządku, zapano- 
wanie orawdy w instytucyach nadanych przet 
care  icksandra II -— ote głóczją zadanie, zalo- 
coua / tym akcje carskiey woli, „ost to główna 
dzżnyse wszystkich najlepszych Rosyan, wszyst- 
kich tyez, co się nie kłaniają doktrynie, nie ns- 
leżą do partyi malkontentów, pragnącej wszelkie- 
mi kłamstwami podtrzymać i rozwijać potworno- 
sei naszych instytucyj. — Po pięciu latach wol- 
no spojrzeć po za sibie i starać się oznaczyć, 
jaką część drogi przebieżono i co jeszeze pozo- 
staja do zrobienia. Z pocieszających objawów za- 
znaczymy nową ustawę uniwersytecką, zniesienie 
tranzytu kaukazkiego i zmierzanie do ochronnej 
polityki ełowej, rosyjski kierunek spraw w kraju 
nadbsltyckim, pewien acz niewielki postęp w 
eksploatowaniu dróg skarbowych i w kontroli nad 
pry watnemi. Następnie zaznaczymy położenie kre- 
su wpływom kobiet na sprawy, legalny bieg przez 
cały ten czas prawie wszystkich spraw o wyzy- 
skiwanie bez względu na osoby, których one do- 
tyczyły. W ciągu poprzedzających 10 lub 15 lat 
sprawy przeciw osobom zajmującym mniej lub 
więcej wydatne stanowiska społeczne, wytaczane 
bywały w bardzo rzadkich wypadkach , a nastę- 
pnie zawsze się zacierały. Wspomnimy jeszcze 
o ustawie przeciw kumulacyi urzędów i zaniec 


nie rozdawnictwa majątku skarbu państwa, Ws¿y- 


stko to dokonanem zostało z bezpośredniej car- 
skiej inicyztywy. 

Mosk. Wied. piszą dalej, że na dalekim wscho- 
dzie budzi się z jednej strony rywalizacya mo= 
carstw europejskich, a zwłaszcza Francyi i An- 
glii, a z drugiej dążenie azystów do oswobodze- 
nia się z pod opieki europejskiej. W rezultacie 
powstać może nowa wschodnia kwestya, a jeżeli 
powstanie, to będzie bardziej jeszcze skompliko- 
wang. Na szczególną uwagę zasługuje to, że Chi- 
ny ostatniemi czasy bardzo podnoszą głowę. Fran- 
cya i Anglia już się z niemi liczą i prawie do 
nich umizgają. Są podstawy do przypuszezania, 
że w Chinach myślą o otwarciu dla Mandżuryi 
swobodrego przejścia do morza, W ciągu osta- 
tnich -atiku lat garnizony w Mandżuryi były wciąż 
wzmacniane i obecnie jest tam już do 15.000 
regularnych wojsk chińskich, nie licząc masy mi- 
lieyi. To co się dzieje na granicach Rosyi, po- 
winnoby skłonić ją także do przedsięwzięcia od- 
powiednich środków. Rosya na dalekim wscho- 
dzie powinna posiadać nakazujące poszanowanie 
morskie siły zbrojne. 
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— To już wiadomo, panoczku; jak nie rozu- | zrobił się! Każdy z ciebie dwie skóry by zdarł, 


misé! — odpowiedział Kaziuk. 

— Dla ciebie... che... sam jeszcze nie wiem, 
chyba... ono możnaby ciebie do stajni wpakować — 
ciągnął dalej pryncypał. 

— Do tej pewnikiem, co w iesie? — zapytał 
Kaziuk. 

— A ty od kogo wiesz? — zamiast odpowie- 
dzi rzucił pytanie koniokrad, przeszywając chło- 
paka swym przenikliwym wzrokiem. 

— Tutaj ludzie gadałi, ja w izbie był, to i 
słyszał — odparł spokojnie Kaziuk. 


nie patrzy, że mnie samemu żyć trzeba. Ot i ten 
sam leśnik, tyle i roboty jego, co zakazać i przy- 
pilnować, żeby w tamtej stronie ludzie bydła nie 
paśli, suszy nie zbierali, no, i niby poswoleństwo 
daje, że my, anaczy się, w jego lesie tę oto norę 
mamy... I za to tyle groszy, tyle groszy co roku 
sagrabasta| — kończył utyskiwaniem swój wy- 
kład Sałtanowicz. 

— A nie możnaby na to jako poradzić? — 
zagadnął Kaziuk. 


— Poradzić?... czemuby nie, jeśliby można. 


— No, kiedyś słyszał, to i wiedz. Taki nasz|Już mnie on chciwstwem swojem kolką w boku 


porządek jest. Jak który gdzie z naszych szkapę 
świśnie, to jak w dym dźga do Stefana... Wiesz? 
ten wysoki chłop, ryżawy. On mieszka o trzy 
mile ztąd , dwie wiorsty od gościńca, na samej 
granicy skarbowego lasu Kto do niego dopadł, 
kogo nie dopędzą, to już temu konięciu wieczne 
odpoczywanie zmów. Stefan bierze szkapę i pro- 
wadzi do stajni, co w lesie; gęszczar taki, że 
tam i pies nie zalezie, nie człowiek, jedna tylko 
ścieżyna zrobiona dla Stefana, to tam i bezpie- 
cznie. Jak która szkapa tam dostanie się, to wyj- 
dzie taka, że sam gospodarz jej „uie pozna. Jedną 
się podatrzyże, drugą się podgoli, inną się pod- 
farbuje dla niepoznaki, inna znowuż potulna, jak 
ciele była, a jak jej dadzą takiego lekarstwa, to 
rzuca się jak dziki zwierz na łańcuchu. Takie 


kiego się nauczysz. Jedno tylko z tą stajnią Źle, 
że trzeba za nią szelmowsko drogo płacić. Leśnik 
bestya wilcze gardło ma: pchasz, pchasz, 8 za- 
wsze jemu mało. Niejednego roku to odemnie 
wyciągnie bez mała sześćset rubli samemi pie- 
niędźmi, a teraz różnych prezentów, Boże zmiłuj 
się, ile tego! Jak posłyszy, że człowiek z miasta 
przyjechał , zaraz do mnie w te pędy i w ręce 
szelma patrzy, to i musisz zawżdy coś odczepne- 
go dać, albo dla niego cośkolwiek, albe dla żony, 
albo dla dzieci. Strach, jaki teraz chciwy naród 


stoi; taki grosz dawaj... za nic! Ale cóż kiedy 
w tem i sęk, że nie można. Sam ja głowę su- 
szył i swoich radził się i nie lepszego my nie wymy- 
ślili. Pierwsza rzecz to, że iakiego drugiego bez- 
| pieczaego miejsca na stajnię w pobliskości nie 
ma, a druga, że choćby i było, to od leśniku od- 
karaskać się trudno. 

— To wszystko bajki, my to obrządzim — 

rzemówił Kaziuk tonem stanowczości. 

— Et, gadaj! my zęby na tem zjedli, nie ob- 
rządzili, tobie gdzie zaś! — wyraził koniokrad 
swe powątpiewanie. 

— Mówię panoczku, bajki wszystko ; ja obrzą- 
dzę — powtórzył Kaziuk z większym jeszcze na- 
ciskiem. 


się jak Śmierci, bo tam niby strachy straszą, ni- 
by nieboszezyki do wody ludzi rzucają. Ale to 
wszystko tylko głupie gadanie. Był ja tam na 
niej nie raz i nie dwa, i sam jeden był, a nie- 
boszczyków ja nie widział. Powiadają, że tam 
jakaś taka wiedźma żyła, co żywych ludzi jadła. 
Jak który płynął jeziorem niedaleczko, to ona 
jego wabikiem wabiła, jak podpłynął: chyć i zja- 
dła... i nazjadała ona tak narodu moe i znaczy 
się naród ten bez spowiedzi i świętych sakra- 
mentów zginąwszy, teraz na wysepce pokutuje 
i dlatego do wysepki przystępu nie ma. Teraz 
jak kto o dwie wiorsty od wysepki czółnem je 
Idzie, to żegna się, boi się, żeby jego do wody 
nie wciągnęło. Jak malenieczki ja był, w błotach 


bą: dziesięć razy, dajmy na to, na wysepce by- 
łeś, zcierpiała nieczysta siła, jedenasty raz poje- 
dziesz, może i kapuł tobie. Zkąd wiesz?... lepiej 
taki od niej zdaleks. 

— Śmiej się panoczku z tego! żadnej takiej 
nieczystej siły na wysepce nie ma. oby jej tam 
robić? Kusego robota między ludźmi kręcić się, 
ich do złego kusić, a nie ot tam w pośród wo- 
dy sobie wysiadywać. A co powiadają, że tam 
pokutne dusze są, to i co strasznego? Po co im 
ludzi po próźnicy gubić, kiedy im nikt nie złe- 
go nie robi? Ta, im pewuikiem i weselej, jak 
kto przyjedzie; zawszeć w ludzkiem ciele sið- 
dzieli, to i miło swojaka zajrzeć... Ale z temi du- 
szami to musi być także bajka, żadn go ich tam 


na najbliższym brzegu bydło my paśli, to muiejóladu nie ma, — mówił Kaziuk. 


zawsze na wysepkę ciągnęło, zobaczyć co tam ta-| 


kiego jest, ale bał się ja tego ludzkiego gadania, 
wiadomo: mały, durny wszystkiemu uwierzy. 
Rozumu trocha nabrawszy — już parobkiem ja 
wtedy był... myślę sobie raz: co będzie to bę 
dzie, raz kozie śmierć, do dubicy ja skoczył i na 
wysepkę pojechał. Jak pojechał tak i wrócił, bez 
przypadku żadnego, pikogo nie widziawsy, nikogo 
nie słyszawszy. Oj pomyślał ja sobie, głapiż wy 
ludzie bo i głupi, strachów boicie się, a strachy 
przedemną, przed jednym uciekły. I od tego 
Czasu często ja na wysepkę jeździł, nie nikomu 


i i — No, ciekawość, ciekawość! — rzekł Sałta-| nie mówiwszy, boby ludzie zaraz osławili: z kw- 
widzisz różne sztuki są, zobaczysz, sam wszyst-|nowicz, ze zdumieniem i niedowierzaniem na 


parobczaka spoglądając. 

Ot jak, panoczku. Mam ct ja taką norkę, 
że panoczkowi ślina pociecze, jak powiem — za- 
czął Kaziuk. 


sym Kaziuk przystaje, ze złemi duchami kuma 
się. Teraz to ono i na dobre wyszło moje niega- 
danie. 

— To i cóż ty byś chciał? stajnię na wysep. 
ce urządzić? — przerwał Sałtanowicz Kaziuko- 


— Gadajże głupi! — przerwał mu zniecier-|we opowiadanie, którego dotychczas słuchał z 


pliwiony Sałtanowicz — nie ceregieluj Bię. 

— Ta, ano czemu nie powiedzieć? powiem. 
Jaby panoczkowi nieba rad przychylić, nie to, 
żeby o norze powiedzieć. Jest widzisz panoczku 
na Purwianckiem jeziorze wysepka taka, akura- 
ćniusieńko jakby na to. Wszyscy ludzie jej boją 


pilną uwagą. — Zawszeć w tem, co ludzie ga- 
dają, prawdy trocha jest. Nie tchórz ja, sam 
wiesz, w różnych kabałach ja był, ale co z nie- 
czystą siłą, to niepewny interes: raz tak, drugi 
raz owak... kapryśna psiakość|... pff... nie wy- 
mówiwszy w ałą godzinę złego słowa. Ot i z to- 


— Zawżdy straszno, — obstawał przy swo- 
jem Sałtanowicz. 

— Ta, i czego straszno? Taż moja bieda, nie 
twoja panoczku : ja przy stajni będę. Jak kusy i 
uweźmie się, to na mnie; co jemu do koni? — 
zażartował Kaziuk i parsknął śmiechem. 

— I to prawda, — rozumował Sałtanowicz. — 
A tobie nie straszno ? 

— Ani, ni, — odparł chłopak, nie przesta- 
jąc śmiać się. 

— A no, jak wiesz, tak rób, — rzekł nare- 
szcie koniokrad, przekonany ostatnim argumen- 
tem Kaziuka. — Więc ty myślisz, że na wyse- 
pee w samby raz było? || 

— (o za to, to składniej nigdzie nie znaleźć. 
To już moja głowa, żeby wszystko jak nałeży na- 
stroić, Jest ot tak, — tu Ksziuk zaczął palcem 
na stole pokazywać, — jakby z tej strony to idzie 
jezioro, do tamtego brzegu pięć wiorst liezą, tu- 
taj będzie ze trzy wiorsty, a do tego brzegu bę- 
dzie niecała wiorsta, do wysepki jednym tchem 
bez czółna dopłynie. Nu, a na tym brzegu idą 
błota het, het, aż pod samą rzekę. Dawniej, to 
po całych błotach bydło pasali, niezgorsza trawa 
była miejscami, na wyżynkach to nawet kosili, 


C OD 


ale teraz od trzech lat żadne bydlę nie wylezie, 
topiel straszna , jezioro wskróś zalało. Znaczy się 
i bezpiecznie, nikt nie dojrzy z żadnej strony 
nie. Wyspeczka nie dużachna, dziesięciny może 
całej nie będzie, dziwna taka jakaś, zupełnie jak 
stożek siana wpośród wody stoi; nie darmo na* 
zywają ją Łysogórka. Na wierzchu żółtym pia- 
skiem świeci, a w samym środku jama jest. 
W jamie nie, tylko popiół... głęboko kopał ja, 
ciągle sam popiół. Powiadają, w tej jamie wiedź- 
ma ludzi piekła, jak jej humor przyszedł, że sn- 
rowych nie chciała jeść. Z tej ot strony oberwa- 
no, tak jakby ściaua żółta, poryta jaskółczemi 
gniazdami, przystępu żadnego nie ma. A ztąd 
znowuż od naszego brzegu brzeżeczak malusień- 
ki jest i podpłynąć i wysiąść można. Z tej takoż 
strony drzew duży h dużo rośnie aż pod samą 
górę ijedlniaku jest i sosen kilka i kaliny i dę- 
bów. W tym gęsacsurse my sobie stajenkę wy- 
budajem... darmo, że niby wyspeczku na wido- 


ku sterczy, sle z tej strony nikt nie jeździ i od ` 


drzew zasłona jest. Ta ouo oto bać się nie ma 
eo, każdy Łysogórkę omija, żegna się i omija. 
Niczego, niczego, może i dobrze będzie — 
wtrącił Sałtanowicz, nabierający do wysepki co- 
raz większego przekonania. 

— Zobaczysz, panoczku, ludziom na dziwo, — 
odparł Kaziuk, 

— A powiedz, czy w tamtej stronie purwiane- 
ki pan z polowaniem nie' kręci się? — zapytał 
Sałtanowicz. 

— Na wysepce, to chybaby jaskóżki strzelał, 
kaczki ani jednej nie ma, brzegi nie kaczyne. 
Na błotach od jeziora, to dawnemi czasami i 
bardzo, mówią, na kaczki polował, a.s jak temn 
cościś lat pięć lokaja Aleksandra przypadkiem po- 
strzelił, to i poprzysiągł, że nigdy, póki życia 
już w czółnie z fuzyą nie pojedzie, nu i nigdy 
nie jeździ. 


(D. e. B.) 
->De 


wnie produkcya oznaczoną została ma 12 milio-. 
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Kraków 21 Maja 1886. 


Ziemie polskie. 


Niemiecka uprzejmość, — Osadnicy rosyjscy na 
Litwie. 

Mimo niezwykle uprzejmych odezw rozesła 
nych przez pruskie zarządy kąpielowe do reda- 
kcyi dzienników warszawskich, s zapewniających, 
że Polacy udający się na kuracyę do Niemiec 
nie będą narażeni na żadne przykrości ze Btro- 
ny władz miejscowych, prasa polska jednomy- 
ślnie przestrzegła publiczność, aby zaniechała 
wyjazdu do kąpiel niemieckich. Jak dalece prze- 
siroga ta była usprawiedliwioną dowodzi fakt, o 
którym donosi Kur. Warsz z Wielunia. 

Pan Karol Woźniakowski w dniu 15 kwietnia 
wyjechał z chorą żoną do Wrocławia, celem za- 
sięgnięcia rady tamtejszych lekarzy. Zamiarem 
państwa W. było zabawić kilka dni we Wrocła- 
wiu i na święta powrócić do domu. Lekmze je- 
dnak zaopiniowali, że pacyentka ma być poddana 
operacji, skutkiem czego należy przeprowadzić 
przygotowawczą kuracyę. W obec tego orzecze- 
nia państwo W. pozostali na święta we Wroeławiu. 

W drugie święto do hotelu zgłosił się ajent 
policyjny x zapytaniem kiedy państwo W. zamy- 

ają wyjechać z Wrocławia. Pan W. odpowie- 
dział, że terminu wyjazdu oznaczyć nie może. 
Następnego dnia otrzymał on awizacyę do sta- 
wienia się w biurze urzędu policyjnego, gdzie 
uezyniono mu powtórnie zapytanie, kiady zamie- 
rzą Wrocław opnścić. Na tłumaczenie p. W. 
radca policyjny oświadczył, że winien wraz z 
żoną wyechać koniecznie 30 kwietnia, w prze 
ciwnym razie narażony będzie na przymusowe 
odstawienie do granicy 1 maja, Żądaniu p. W, 
aby mu ów rozkaz wyjazdu dano na piśmie, sta- 
nowczo odmówiono. Lekarz prowadzący kuracyę 
pani W. użył wszelkich Środków, aby cofnięto 
rozkaz barbarzyński, lub przynajmniej podany 
termin przedłużono. Po długich certacyach na- 
stąpiła oryginalna decyzys. Oto p. W. jako cho- 
ra, może pozostać nie dłużej jak do 15-go 
maja a p. W. stanowczo wnien w pią- 
tek Wrocław opuścić, co wszakże nie ta- 
muje mu powiórnego przyjazdu po żonę, nie 
wcześniej jednak jak po tygodniu, 
od daty przjechania granicy. Wobec 
takiej decyzyi p. W. wyjechał bezzwłocznie z 


wie dokonano. Fakt wyżej opisany chyba nie 
 potrzebnje komeniarzy. 


* 
* * 


Litowskija Eparchialnyja Wiedomosti nie usta- 
ją w ciągłem podszczuwaniu na Polaków. W o- 
statnim numerze organu duchowieństwa prawo- 
sławnego w Wilnie, epotykamy p'aczliwe żale i 
Tezczulania się nad losem osadników prawosła- 
4 wnych w powiatach trockim i wileńskim. 

Rząd, jak wiadomo. dokłada możliwych sta- 
Tań ku zaszczepieniu i wzmĘəcu aniu na Litwie 
żywiołu rosyjskiego. W tym celu z głębokiej Ro- 
syj sprowadzono wielu osadników, których obda- 
rowano ziemią; tymczisen w wzmianko wanych 
powiatach stwierdzić możn» nie tylko osłabienie, 
lecz już bliski zanik tego żywiołu. — Czem się 
to dzieje, Litowsksja Jeparchyalnyju Wiedom 
wytłómaczyć pragną swym czytelnikom. Owoż 
według tego organu, usiłowania rządu neutrali- 

ują się przedewszystkiem „pod/iemną robotą ka- 
tolików i żydów (sel). Jedni i drudzy poczęli 
Ostrożnie, na początku intrygujące przeciwko zaj- 
owaniu przez prawosławnych urzędów włościań- 
skich, czynili im rozmaite vrzykrości, z biegiem 
taś czasu zaczęli dzierżawić i kupować od nich 
grunta. 

W obec takiego postępowania partyi „antirosy= 
skiej", osadnicy prawosławni nie mogli ostać się 

zmuszeni byli emigrować do innych gubernij, 
gorszych pod względem warunków rolniczych, 
lak np. mohylewskiej i witebskiej. Wszystko to 
zwróciło na siebie baczność władzy. W r. 1870 
Wysłany został rewizor, który zbadał przyczyny 
Ra miejscu i zdał rachunek z tego co widział i 
Wyszał. Następstwem tego był cyrkularz guber- 
hatora wileńskiego do komisarzy włościańskich , 
W którym polecono im położyć kres nieporząd- 
kom. Wztroniono schedy sprzedawać; tych, co 
le posprzedawali, — rozkazano pociągnąć do 
Odpowiedzisiności sądowej, wydzierżawiać zaś po- 
twolono tylko z decyzyi komisarza do spraw wło- 
ściańskich. Na czas jakiś — piszą Lit. Jęparch. 
Wied. — ustały knowania katolików, żydów i 
Niemeów (! ), wkrótce jednakże obudziły się z 
podwójną riłą i wszystko poszło dawnym trybem. 

Najbardz ej miały ucierpieć parafie: duksztoń- 
dka, szyrwineka i helmańska. Biadająe nad ta- 

im stanem rzeczy, organ popów wileńskich pro- 
Ponuje szereg środków zdolnych zspewnić żywio- 
łowi rosyjskiemu stanowczą przewagę. Środki te 
cie są godne wieków średnich. 

Taka jest mniej więcej treść artykułu Lil. Jep. 

ted. Że swej strony w krótkości objaśnimy, że 
Wmigracys osadników rosyjskich do gub. mohy- 
lewskiej i witebskiej, bynajmniej nie jest nastę- 
Dstwem jakichś tam „podziemnych intryg pol- 
skich, lecz jest naturalnym wynikiem. Osadnicy 
łogyjscy w kraju naszym zajmują się przeważnie 
toniokradztwem, wreszcie uprawa roli nie jest im 
wrodzona. 


żeni, a powtóre nie upatrują dla siebie żadnych 
Widoków przebywania w naszym kraju. Rolnietwo 
? rokiem każdym u nas wznosi się, a jednocze- 
lie wzrasta i wartość gruntów. Całkiem inaczej 
acz ma się w gub. mohylewskiej i witebskiej. 
am dostać można po rs. 200 włókę ziemi, a tu 
Maeg po rs. 1000 do 2000 i wyżej. Więc osa- 
nicy rosyjscy wolą tutaj sprzedawać nadane im 
Punta, a tam kupują za te pieniądze 5 do 10 
bzy większe obszary ziemi, wprawdzie mniej 
yrobionej, lecz również urodzajnej. Niestety, 
. Jep. Wied. nie łatwo pojmą tę kombinacyę, 
reszcie przeciwko Polakom jest teraz na dobie 
Disać, 
Tak pisze korespondent Ds. Poen. 


| OR 
Z Rady państwa. 


Wiedeń, 18 maja. 
(ię) Po załatwieniu spraw bieżących, po prze 
bruwadzeniu wyboru uzupełniającego, po odmó- 
leniu zezwolenia na ściganie sądowe p. Pirki, 
hzystąpiono do dalszej rozprawy nad projektem 


chorą żoną do Wiednia, gdzie operacyi szezęśl'»| kluhara. Ustawa o socyalistach nie będzie zała- 


Nic przeto dziwnego, że najprzód są nienawi  dostrzegiy wiele optymizmu. Z tego ostatniego 


do ustawy o upustach podatkowych. Upadły 
wszelkie poprawki, stawiane do $ 4, które żądały 
aby upust podatkowy rozciągał się i na rok na 
stępny, jeżeli szkoda wyrządzona wywiera swój 
wpływ także na plon roku następnego. Bez roz- 
praw przyjęto następny $ b, według którego u- 
pust w miarę szkody w plonie wynosić ma 25 
do 100%. Paragraf następny oznacza termin, w 
którym należy uwiadomić władzę o szkodzie. Ko- 
misya proponowała 5 dni. Do tego paragrafu 
zgłoszono kilka poprawek, z tych jedna żądała, 
aby termin uwiadomienia trwał dni osm, liczące 
od zakończenia się klęski elementarnej i dowie- 
dzania się o szkodzie. Przy głosowaniu, mimo 
sprzeciwiania się sprawozdawcy, przyjęto wszyst- 
kie poprawki. Koszta komisyjnego zbadania szko- 
dy i wynagrodzenie delegatów władzy skarbowej 
pokrywa według przyjętej poprawki do $ 10 sam 
skarb państwa. Resztę paragrafów przyjęto bez 
zmian; tak samo tytuł i wstęp do ustawy — a 
następnie rezolucyę, proponowanę przez p. Tir 
ka, wzywającą rząd, aby w gminach, dotkniętych 
klęskami elementarnemi kazał eo rychlej zbadać 
szkody, a tymczasem wstrzymać się od ściągania 
podatków. 

Z kolei polecono rządowi do jak najspieszniej- 
szego zbadania, dokładnego ocenienia i możliwe- 
go uwzględnienia trzy petycye z Czech o zwłoki 
i upusty podatkowe, i o bezprocentowe zaliczki 
z powodu nieurodzaju w niektórych okolicach w 
roku przeszłym. Na tem przerwano posiedzenie. 
Przyszłe dnia 20 bm. we czwartek. Na porządku 
dziennym między innemi: trzecie czytanie pro- 
jektu ustawy o upustach podatkowych i sprawozda- 
uie komisy! przemysłowej o ustawie o zabezpie- 
czeniu robotników. 


s 5 05] 


Przegląd polityczny. 


raków, 20 maja 


Nar. Listy donoszą: Ponieważ poseł Haus 
ner z powodu choroby oczu wzbrania się przy- 
jąć referat projektu bankowego, a zamianowanie 
posła Bilińskiego sprawozdawcą napotyka 
na opór, przeto wymieniają obecnie jako kandy- 
datów do tego referatu posłów Fanderlika i Po- 


twioną na tegorocznej sesyi. Ma być tylko u- 
chwaloną krótka ustawa, która wyjmuje z pod 
sądów przysięgłych przestępstwa prasowe z po- 
wodu podburzania do obalenia porządku społe- 
eznego. 

Przykro nam jest bardzo, ilekroć musimy wy- 
stąpić przeciwko czeskim dziennikom ałbo czeskie- 
mu klubowi — jak w ogóle przykro jest wystę- 
pować przeciw naszym w Radzie państwa soju- 
sznikom i ich organom. Bywają wszakże rzeczy 
tak rażące, że milezeć wok 2 „nich nie można. 
Wiadomo, iż prezydent na,w. trybunału, były 
minister Schmerling w cgłoszonej publicznie roz- 
mowie z korespondentem jednego z pism cze- 
skich oświadczył Bię przeciwko systemowi Taa- 
ffego. Otóż praska Politik, która jest organem 
klubu czeskiego, wnosi na podstawie §. 47 in- 
strukeyi sądowej, aby Schmerlingowi z tego po- 
wodu wytoczyć śledztwo dyscyplinarne — a to 
dlatego, iż według tego paragrafu każdy urzę- 
dnik sądowy winien unikać wszystkiego, co mo 
łe zachwiać zaufanie w beztronność sądowych 
orzeczeń! Związku tego dopairzeć nam trudno— 
a takie wzywanie, aby najwyższemu sędziemu 
państwa wytoczono dyscyplinarkę za to, iż wypo- 
wiada swoje polityczne przekonania, jest prosta- 
ctwem, natchnionem duchem policyjnym z da- 
‘wno minionych czasów 


Klasztoru ks. Dominikanów nie ma 
już w Lublinie jak donosi korespondent Dz. 
Posen. W klasztorze było 6 księży, z tych trzech, 
z decyzyi Dobrjańskiego, za udzielanie jakoby Ba 
kramentów Unitom wywieziono niedawno do od- 
ległych gubernij carstwa, trzech zaś pozostało na 
miejscu, mianowicie ks. Szeliga, ks. Gaworski i 
trzeci jeszeze. I tym jednak niedługo przyszło 
cieszyć się swobodą, gdyż w ubiegłym tygodniu 
i tych zakonników wywieziono do parafii Gidle, 
rdzie znajduje się klasztor bazyliański. Tym ra- 
zem władze zachowały się zręczniej. Dla uniknię- 
cia rozgłosu i nowego zatargu z ludem, żandarmi 
wywieźli księży w nocy, po cichu, i tylko dla po- 
wstrzymania możliwych rozruchów na wypadek, 
gdyby ludność dowiedziała się o losie duchownych, 
na dworcu kolejowym ustawiono dwie roty woj- 
ska ukryte w pobliskich krzakach. 

W Warszawie odbyły się w tych dniach are- 
sztowania między robotnikami, zamieszkałomi w 
ulicy Jerozolimskiej i Brackiej. Utrzymują powsze- 
chnie, że są to aresztowania socyalisty- 
czne. Wątpić jednak o tem wypada, aby niepo- 
koje miały pochodzić ze źródeł socyalistycznych, 
szczególnie dziś, gdy po zagaszeniu ostatnich 
iskier importowanej z Rosyi anarchii, warstwy 
niższe nie pozostają już pod wpływem agitacji 
rosyjskiej inteligencyi. 


Petersburskija Wiedomosii — jak pisze Kuryer 
| Warsgawski — w profesion de foi, zamieszczonej 
iw Wursz. Dniewniku przez nowego redaktora, 


pisma, z programowego artykułu, o którym mo- 
wa, przytaczają one następny ustęp: „Wierzymy, 
że nadejdzie czas, kiedy myśl polska, oczyściwszy 
się z marzeń podobnych do tych, jakie słyszymy 
w mowach niektórych posłów sejmu berlińskiego 
albo wiedeńskiego, a których zastosowanie w 
praktyce widzimy w QOzerwonej Rusi, znajdzie 
uspokojenie w dumnem przeświadczeniu, że po- 
żytecznie, uczciwie i zaszczytnie jeet służyć inte- 
regsom państwa rosyjskiego i Bosyi, nadającej swo- 
bodę masie ludowej, broniącej rzeczywistych in- 
teresów narodów, wchodzących w skład jej or- 
ganizmu państwowego, nie zaś interesów pozor- 
nych i fantastycznych. Jesteśmy głęboko przeko- 
nani, że niedalekim jest czas, kiedy w Życie Po- 
laków wejdzie poczucie potrzeby znajomości pań- 
stwowego języka rosyjskiego“. Na to Pet. Wied. 
odpowiadają następną uwagą: „Piękna nadzieja, 
ale byłoby pożądanem , aby nie pociągała do u- 
stępstw w oczekiwaniu przyszłego dobra, czego 
przedewszystkiam zawsze wystrzegał się zmarły 
p. Szczebalskij i co jest rzeczą bardzo ważną w 
stosunkach polsko-rosyjskich"*. Nowa dobra zapo 
wiedź I 


a a 


robotników, pracujących w tym dzisle admini-| 
stracyi, może pod wpływem agitacyi socyaluej odbywać w dwóch terminach t. j. z końcem u- 


NOWA REFORHA. 


Po konsekracyi uda się ks. arcybiskup Din-|wóz win hiszpańskich do Anglii. Nowy traktat 
der do Rzymu, potem na kuracyę do Karlsba-|zawiera wprawdzie pewne ulgi dla winnic hisz- 
du, w jesieni zaś dopiero obejmie rządy archi-|pańskich , nie odpowiada on jednak oczekiwa- 
dyecezyi. Wówczas to rozpocznie się obsadzenie |niom, tak, iż zachodzi wątpliwość, czy kortezy 
wakujących probostw, zechcą go przyjąć. 


Nowoje Wremia wykazuje w jednym z osta-| Do Timesa donoszą z Egiptu, że w Suaki. 
tnich artykułów izolowanie Frencyi i|mie nie ma już obecnie ani jednego żołnierza 
mniema, iż Freycinet ze względu na francuskich | angielskiego i że cała załoga składa się z żołnie- 
radykalistów, tak w sprawie greckiej, jak i w zna-|rzy egipskich. Ten sam korespondent donosi, że 
nej sprawie odwołania ambasadora Apperta zP:-ihandel niewolnikami znowu się w nad- 
tersburga, postąpił sobie nielojalnie względem | morsk'ch miastach ożywił, a szczupła ilość okrę- 
monarchicznej Europy. „Jeżeli gabinet paryski|tów angielskich nie może powstrzymać tej kon- 
— powiada dalej Now. Wrem. — w polityce mię- |trabandy. 
dzynarodowej będzie się nadal kierował podobne- 

mi względami, to Francya nagle może się uezuć| Policya Stanów Zjednoczonych pochwyciła w 
całkiem odosobnioną w Europie i to w chwili, | Chicago znowu jednego socyalistę niemieckie- 
gdy syiuacya na półwyspie Bałkańskim całkiem |go. Jest to niejaki Ludwik Lingg, który piaco- 
będzie odmienuą od obecnej. * wał jako zecer w socyalistycznej Arbeiter Zing. 

aa Pokszało się, że bomba dynamitowa, rzucona 

Parlamentowi niemieckiemu przedłożono moty-| podczas ostatnich rozruchów w szeregi policji, 
wa, które skłoniły rząd pruski do ograniczenia | padła z jego ręki. Podczas rewizyi znaleziono w 
wolności zgromadzeń publicznych w Ber-|jego pomieszkaniu kilka bomb dynamitowych, 
linie. Sprawozdanie rządu wykazuje, iż dotych- | podobnych do tej, którą rzucono na policyę, wiele 
czasowe rozporządzenia, na mocy których każde |granatów i naboi i cały zapas pism i odezw anar- 
zgromadzenie powinuo być na 24 godzin zapo- | chistycznych. Przy aresztowaniu chciał się Lingg 
wiedzianóm, utrudniały rządowi zadanie, gdyż w |bronić i chwycił za rewolwer, policyi udało się 
tak krótkim czasie niepodobna było stwierdzić, |jednak rozbroić go, zanim zdołał dać ognia. 


czy zgromadzenie nie będzie miało socyalno-de- 
mokratycznej cechy. Z tego powodu musiano bar- | a 
Sprawy szkolne. 


dzo często rozwiązywać zgromadzenia, co znowu 
zakłócało publiczny porządek. Przy zamykaniu 
zgromadzeń wydaizały się częsio gorszące Wy- 
bryki a policya musiała nieraz czynnie występo- 
wać. Nowe rozporządzenie jest niezbędnem zwła- 


Rada szkolna krajowa wydała pod d. 3 b. m. 
do wszystkich dyrekcyj szkół średnich d. l. 
5808 następujący okólnik w sprawie egzami- 


szcza dla Berlina, gdzie agitacya wzniecona dla|nów wat ępnychipoprawczych wszko- 
zapewnienia robotnikom większych płac, przy-|łach średnich: 


brała groźne znamiona. Ruch między robotnika W myśl rozporządzenia JE. ministra wyznań 
mi nie jest wyłącznie ekonomicznym, a socyali- |; oświaty z d. 2 stycznia 1886 1. 85 zarządza 
ści wyzyskują go zbyt często dla swych celów. | Rada szkolna krajowa, ażeby dyrekcye szkół śre- 
Rząd musiał przedewszystkiem zwrócić uwagę na|dnich na przyszłość, począwszy od dnia ukoń- 
agitacyę, wymierzoną przeciw przedsiębiorstwom, | czenia nauki w bieżącym roku szkolnym, co do 
ułatwiającym komunikavyę, która coraz więcej się egzaminów wstępnych i poprawczych, tudzież co 


szerzy. Z niektórych bardzo wyraźnych oznak | go rozpoczęcia roku szkolnego postępowały ści- 


można wysnuć wniosek. iż ruch, który ogarnął |śje podług następujących skazówek: 1. Egzami- 


ua wstępne do klasy I. szkół średnich należy 


przybrać rozmiary, zagrażaj ca bezpieczeństwu i pływającego i z. początkiem nowego roku szkol- 
krępujące swobodną komunikacyę ze Btolicą pań- |nego. Pierwszy z tych terminów przypada dla 
stwa. | „ /. |szkół średnich zachodniej części kraju, w których 
„Posłowie socyalno-dem okratyczni wnie-|główne ferye od 1 lipca aż do końca sierpnia, 
śli interpelacyę w sprawie rozporządzenia mini-|pa d. 30 sierpnia i 1, ewentualnie także 2 lipca; 
steryalnego, ograniczającego wolność urządzania |gqla szkół średnich wschodniej części kraju, w 
zmów robotniczych. których wspomniane ferye zaczynają się dopiero 
<< A: —EEÓR z 16 lipca, na dniu 15 i 16 ewentualnie 17 lipca; 
Wiedeńska Allg. Zing otrzymała z Belgra-| drugi termin przypada we wszystkich szkołach 
du telegram z zapewnieniem , że między oboma |średnich kraju 1 i 2, a w razie potrzeby także 
odłamami opozyeyi, t. j. Btronnietwem liberalnem 8 września. Wybór jednego z tych terminów 
i radykalnem panuje już zupełna zgoda. Prawie j pozostawia się kandydatom, względnie ich rodzi- 
wszyscy deputowani radykalni zgodzili się na +a-|com. W każdym z tych terminów jednak roz- 
wiązanie wielkiej liberalnej koalicyi Król Milan |girzyga się o przyjęciu lub nieprzyjęcin ucznia 
nie zamianował jeszcze „czterdziestu posłów, z8-| do klasy I. stanowczo, a powtórzenia wstępnego 
siadających w skupczynie z nominacji rządu, | egzaminu ani w tym samym, ani w innym za- 
chociaż mu bowiem” zamianowanie deputowany- | kładzie dopuścić nie można. Ażeby zaś zapobiedz 
mi Piroczanaca i Nowakowieza, na cof przekroczeniu tego zakazu, jest obowiązkiem ka- 
się Garaszanin nie chce zgodzić. żdej dyrekcyi pouczać bezpośrednio po egzami- 
; aj SP . [nie reprobowanego kandydata, względnie jege 
Dotychczas nie mamy wiadomości o wezoraj- |rodzieów, jeżeli są obecni w miejscu, lub odpo- 
szem posiedzeniu parlamentu greckiego, |wiedzialnego nadzorcę, że próba zatajenia niepo: 
któremu przedłożono git zapewne wnioski rządo- myślnego wyniku egzaminu i zgłoszenia się doń 
we, tyczące się demobilizacyi. Być może, iż Izba j powtórnie w innej szkole średniej jest bezwa- 
wypowie tylko w zasadzie swe danie o obecnem |rynkowo wzbronioną tudzież, że uzyskanie przy- 
położeniu i udzieliwszy gabinetowi wotum zau-| puszczenia do powtórnego egzaminu przez wpro- 


fania, pozostawi mu swobodę działania i obmy-|wadzenie w błąd dyrekcyi innego zakładu ére- 


ślenie sposobu, w jaki demobilizacya najłatwiej dniego czyni ten powtórny egzamin w każdym 
dałaby się wykonać. Że dzisiejszy gabinet nie| wypadku nieważnym. Z tego też powodu ma dy- 
myśli o prowadzeniu wojny, można już ztąd Wno- |rokcya zapytać każdego kandydata, zgłaszającego 
sić, iż minister wojny Petmezas na krótko przed się juź w dniu pierwszym po południu terminu 
swą nominacyą przemawiał gorąco za rozpuszcze-|przedwakacyjnego, a tem bardziej w dniach na- 
niem wojska i krytykował surowo armię grecką. |stępnych i w terminie po wakacyach przed roz- 

W Izbie gmin oświadczył minister Bryce, że blo- poczęciem egzaminu, czy nie był już pytanym 
kada wybrzeży greckich nie przeszkadza bynajmniej |w innym zakładzie i przedstawi mu dobitnie sku 
obeym okrętom zawijać do wysp greckich, skut- | tki nierzetelnego w tym względzie postępowania. 
kiem czego też nie może być mowy o braku ży-| '2, Na egzamina wstępne do klas wyższych 
wności. Toż samo deputowani greccy mogą bez (niż I.), tudzież na egzamina peprawcze, prze- 
przeszkdy udawać się do Aten, znacza się dzień 1, 2 a ewentualnie i 3 wrze- 
śnia, które to dnie mają też być wolne od nau- 
ki szkolnej. Nabożeństwo szkolne ma się przeto 
odbyć d. 3 września, poczem d. 4 września 


W berlińskich sferach rządowych zaczynają się 
liczyć z możliwością ustąpienia dzisiejsze- 


go gabinetu angielskiego. Z niektórych |musi się bezwarunkowo rozpocząć regularna nau- 


wzmianek w półurzędowych dziennikach widsć, |ka szkolna. 
iż przypuszczają tam, że następcą Gladstone'a bę-| Liczne skargi na ciągłe zmiany przyborów 
dzie jeden z członków stronnictwa rady- szkolnych w szkołach ludowych spowodowały mi- 
kalnego. Dzienniki te stwierdzają z naciskiem, | pisterstwo oświecenia. do wydania do władz szkol- 
że zmiana rządu w Anglii nie wpłynie bynaj-|nych rozporządzenia, w którem wzywa je do 
mniej na przyjazne stosunki z Niemcami, i że |zbadan:a skarg owych i wydania odnośnych po- 
przymierze między temi państwami okazało się, |stanowień. W szkołach tej samej kategoryi a 
zwłaszcza w sprawie greckiej, silnem i nieza- przynajmniej tego samego okręgu, mają być u- 
chwianem. A żywane ile meżności jednakie przybory szkolne, 
Z Dublina donoszą o coraz bardziej wzma- | których wzory mają znajdować się w szkole dla 
gającej się agitacyi między ludnością protestane- | użytku rodziców i kupców. 
ką, obawiającą się, żeby parlament irlandzki nie] Czytamy w Szkole: Grono nauczycieli lwowskiej 
uciskał kościoła protestanckiego. W hrabstwie | wyż. szkoły realnej, wezwane przez Radę szk. 
Ulster uzbraja się cała ludność zdatna do broni. |kraj. do przedłożenia swych wniosków co do za- 
Bząd i narodowe stronnictwo irlandzkie starają | mierzonej rtorganizacyi naszych szkół realnych, 
się ośmieszyć cały ten ruch i przedstawiają agi- | oświadczyło się w zasadzie za wprowadzeniem: 
tacyę protestancką jako czysto miejscowe zaburze- | 1. języka franeuskiego jako przedmiotu obowią- 
nie, w którem tylko stare kobiety biorą udział. , zkowego począwszy od klasy III. 2. Języka an- 
Szyderstwa te dolewają tylko oliwy do ognia i |gielskiego jako przedmiotu względnie obowią- 
rozdrażniają jeszcze więcej ludność, która już dziś |zkowego od klasy V. 3 obowiązkowej nauki gi- 
gotowa jest zerwać się do nieroztropnych a gwał- | mnastyki we wszystkich klasach po 2 godziny 
townych kroków. tygodniowo — z tem zastrzeżeniem, że ogólna 
y= liczba godzin naukowych w tygodniu nie ma 
Z przyjściem na świat syna królowej|przenosić w klasach niższych 80 a w klasach 
Krystyny rozstrzygniętem zostało pytanie, kto wyższych 82 godzin. Stosownie do tego ułożony 
zajmie tron hiszpański, opróżniony wskutek śmierci |rozkład godzin i przedmiotów przedłożono Ba- 
Alfonsa XII. Wypadek ten ma dla Hiszpanii do-|dzie szkolnej krajowej. 
niosłe znaczenie, gdyż wzmocni on stanowisko 
dynastyi i utrwali ianiejącą formę rządu, nie zbyt 
silnie zakorzenioną w kraju, który od lat dwu- 
dziestu tyłe przeszedł wstrząśnień. Prezydent Izby 
deputowanych p. Msrtos, uwiadamiając Izbę 
o przyjściu na świat królewicza, wyraził nadzieję, re , 
iż osoba młodziutkiego księcia będzie dla Hiszpa-| Na ostatniem posiedzeniu Wielkiego Wydziału 
nii symbolem porządku i spokoju. Zaraz po ukoń-| Kasy oszczędności m. Krakowa, przy sposobno- 
czeniu eeremonialnej prezentacyi ogłoszono no-|ści rozdziału części czystych zysków za r. 1885 
wonarodzone dziecię królem Hiszpanii. Na chrzcie | osiągniętych, wyszedł na jaw bardzo ciekawy 
otrzyma ono imiona Ferdynand Alfons i będzie|fakt, ilustrujący w sposób nader charakterystycz- 
panować jako Alfons XII. ny stosunek dwóch członków komisyi kentrolu- 
Być może, iż wobee tego radosnego dla dy-|jącej do dyrekcyi pomienionego zakładu, a który 
nastyj wypadku umilkną na chwilę głosy nie-|to fakt w interesie samejże instytucyi pokrótce 
zadowolenia, do których przyłączyły się obecnie omówić tu uważamy za stosowne. > 
narzekania właścicieli winnic, którzy lękają się] Wiadomo, że syndykiem Kasy oszczędności 
następstw zapowiedzianego w mowie tronowej|miasta Krakowa, od chwili jej zawiązania, był o- 
traktatu handlowógo z Anglią. Minister Moret|becny prezydent miasta p. dr. Feliks Szlachto- 
przyrzekł po objęciu teki spraw zagraBicznych, |wski, Wybrany w listopadzie 1884 prezydentem 
że przez zawarcie korzystnej umowy ułatwi wy- miasta i uważając całkiem słusznie równoczesne 
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W sprawie Kasy oszczędności miasta 
Krakowa. 


Ni. 114 ! 115 


pełnienie funkcyi syndyka Kasy oszczędności za 
niezgodne z stanowiskiem swojem, jako prezesa 
Wielkiego Wydziału, wykonywującego nadzór nad 
czynnościami Kasy, zamianował p. dr. Szlachto- 
wski na czas swego urzędowania, jako „prezydent 
miasta substytutem swoim w Byndykacie Kasy 0- 
szczędności adwokata tutejszego, p. dr. Józeła 
Kopffa, który też funkcye te od końca r. 1884, 
aż do obecnej chwili pełni. 

Owoż, gdy p. dr. Szlachtowskiemu jako syn- 
dykowi kasy w latach poprzednich, Wydział wiel- 
ki przy sposobności corocznego rozdziału części 
czystych zysków kasy między dyrekcyę i urzę- 
dników przyznawał również pewną remuneracyę, 
przeto zdawało się, iż w roku bieżącym remune- 
racya ta przypaśćby powinna po wszelkiej słu- 
szności i sprawiedliwości substytutowi syndyka. 
W tym też kierunku na ostatniem posiedzeniu 
postawiony był wniosek ze strony członków W. 
Wydziału pp. Drów Kańskiego i Cyfrowicza. 

Przeciw wnioskowi temu wystąpili pp. adwo- 
kaci Dr. Faustyn Jakubowski i Dr. Jan Hajdu- 
kiewicz, będący jak wiadomo radcami miejskimi 
tudzież członkami Wielkiego Wydziału a nadto, 
na co tu główny kładziemy nacisk, także 
członkami komisyi kontrolującej kasy 
Oszczędności. 

W dyskusyi tej ku niemałemu zdziwieniu zgro- 
madzonych , przyznał p. Faustyn Jakubowski, że 
tak on, jak i kolega jego p. dr. Jan Hajdukie- 
wiez, mieli sobie jako adwokaci przez grzeczność 
dyrekcyi Kasy oszczędności powierzane do prze- 
prowadzenia rozmaite sprawy tejże kasy, za któ- 
re naturalnie od tejże dyrekcyi z funduszów ka- 
sy pobierali słusznie honoraryum według przed- 
kładenych przes siebio rachunków adwokackich, 
z czego pan referent konkludował, że w obec te- 
go stosunku pp. drów Jakubowskiego i Hajdukie- 
wicza, mieliby oni również prawo do remunera- 
cyi, jeżeliby takowa substytutowi syndyka miała 
być przyznana. 

My jednakże z owego otwariego wyznania p. 
dra F. Jakubowskiego dochodzimy do całkiem 
innych wniosków. Pomijając kwestyę, czy ten 
nowy sposób organizacyi syndykatu jest dobry 
czy nie, zapytujemy wymienionych pp. adwoka- 
tów, czy funkcye członków komiasyi 
kontrolującej, a więe kontrolorów 
działania Dyrekcyi kasy oszczędno- 
ści, pogodzić się dadzą ze stosunkiem 
adwokatów tejże Dyrekcyi w spra- 
wach, przez nią im powierzanych i za 
które od tejże Dyrekcyi pobierali 
przez siebie likwidowane i przez ni- 
kogo innego, jak tylko właśnie przez 
tąż samą Dyrekcyę kontrolowane wy- 
nagrodzenie? Czyż nie uderzyła ich wcale 
ta każdemu nieuprzedzonemu w oczy wpadająca 
kolizya między ich interesem osobistym, jako 
adwokatów, potrzebujących życzliwości Dyrekcyi 
a ich obowiązkami, jako członków komisyi, ma: 
jącej czynności tejże Dyrekcyi kontrolować ? 

Nie chcemy czynić twierdzeń, na które nie 
mamy dowodu, więc nie podejrzywamy bynaj- 
mniej, żeby z tego stosunku faktycznie wy- 
płynęła jaka szkoda dla instytucyi. Pragniemy 
tylko, ażeby raz już zaczęto u nas wykonywać 
zasadę niezgodliwości takich stanowisk, na któ- 
rych jedna i ta sama osoba ma być i kontrolo- 
rem i zarazem przez kontrolowanegu za jakiekol- 
wiek funkcye wynagradzanym. Nie o osoby tu 
idzie,-"ale o rzecz, o zasadę, wszędzie tylko nie 
u nas przyjętą, zasadę, której zaniedbanie wiele 
już złego narobiło. 

Musimy wreszcie wyrazić zdziwienie, iż w gro- 
nie Wydziału wielkiego nie znalazł się nikt, któ- 


'ryby tę niewłaściwość należycie był nacechował 


i zarazem w interesie kasy postawił był wniosek, 
ażeby Wydział wielki wyraźnie i kategorycznie 
orzekł bezwarunkową niezgodność funkcyi człon- 
ka komisyi kontrolującej kasy oszczędności z fun- 
kcyami adwokata tejże kasy i ażeby pp. drów 
F. Jakubowskiego i Hajdukiewicza stanowczo za- 
wezwał do złożenia jednego lub drugiego z tych 
kolidujących z aobą mandatów. 
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Pogadanki naukowe. 


Locomotive: soleil. 


Nazwą „Locomotive-soleil* ochrzeili Francuzi 
lampę elektryczną pomysłu p. Sedłaczka, inży- 
niera telegrafów kolei państwowych. Pod tą na- 
zwą znaną jest ona powszechnie za granicą. — 
W ciągu ostatnich lat, to jest od czasu pierw- 
szych 4 nią prób w roku 1881 aż do dzisiaj, 
wszystkie niemal pisma fachowe i dzienniki po- 
dały mniej lub więcej dokładny opis tej lampy. 
Ponieważ jednak w polskich pismach zaledwie 
pobieżną wzmiankę znaleźć o niej można, przeto 
ze względu na doniosłość wynalazku, nie będzie 
zbytecznem nieco o nim pomówić. 

Jak ważnem jest urządzenie, za pomocą które- 
go możnaby podczas jazdy w nocy. na pewną od- 
ległość przed pociągiem, tor kolejowy oświetlić, 
świadczy okoliczność, że nietylko w austryackiej 
Radzie państwa, ale i w parlamencie niemieckim 
interpelowano rząd w sprawie zaopatrzenia paro- 
wozów światłem elektrycznem. Jeżeli wynalazek 
pana Sedlaczka, pomimo wszelkiej praktyczności 
i ważności, nie został dotychczas powszechnie za- 
stosowanym, to jedynie wzgląd na koszta, jakie 
podobne urządzenie musiałoby za sobą pociągnąć, 
stanął temn na przeszkodzie. Zresztą, każdy wy- 
nalazek, zwłaszcza w dziedzinie kolei żelaznych, 
musi przebyć okres prób często kilkoletnich, za- 
nim zostanie uznanym i przyjętym. Tak teź stało 
się z lampą p. Sedlaczka. Kolej państwowa pier- 
wsza zaczęła w Austryi zaprowadzać to oświetle- 
nie elektryczne a chociaż dotychczas tylko na 
krótkiej przestrzeni pomiędzy Leobersdort a Gu- 
tenstein krążą parowozy, zaopatrzono tą lampą, 
to jednak zamówienia nie ustają i spodziewać 
się należy, że wkrótce powszechnie zostanie za- 
stosowaną. 

Budowa lampy p. Sedlaczka nadzwyczaj jest 
prostą i na tem właśnie polega genialność po- 
mysłu. Dwa pręty węglowe, spalające się w mia- 
rę przypływu prądu elektrycznego, umieszczono 
pionowo po nad sobą na dwóch tłokach, posu- 
wających się w ramionach naczynia w kształcie 
litery U. Jeden pręt utwierdzono wprost na trzon- 
ku tłoka o większej średnicy, drugi zaś na od- 
powiednio zakrzywionem przedłużeniu członka tło- 
ka mniejszego. Nauczynie wypełnia gliceryna a 
poziom jej w węższem ramieniu obniża się wraz 
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memoryał, łądający ile możności uwzględnienia tech-| Otót, korzystając ze swego wpływu na włościan, 
ników przy wyborze kandydatów ne nowe posady |przez lat 16 tyle zdzinłał, iż wszystkie kolonie nie- 
konserwatorów. Wszystkie opinie są zgodne w uznk- | mieckie zostały wykupione przez polskich osadników. 
niu potrzeby znaczniejszego pomnożenia okręgów | Czcigodny kapłan zakończył życie, gdy ostatni kolo- 
konserwatorskich , niżeli centralna komisya miała | nista niemiecki wieś opuszozał. — Tą samą drogą 
ns myśli. Akademia umiejętności zaproponowała 5 |szedł pomiędzy r. 1844 a 1865 jeden z proboszczów 
okręgów dla I sekcyi (pomniki przedhistoryczne) j| w okolicy Kalisza. Zapubiegał on usilnie, aby się 
8 okręgów dla II sekcyi (zabytki historyczne ij grunta w ręce kolonistów niemieckich nie dostawały. 
dzieła sztuki) z dodatkami, że Lwów i Kraków mają | Przez lat nawet kilka musiał być właścicielem kil- 
być wyłączone, jako wolne okręgi, w skutek czego|ku gospodarstw, by je tylko oddać Polakom. I rze- 
II sekoya miałaby razem 10 okręgów. Do tego po-|czywiście dokonał tego, iż pomimo silnej konkuren- 
działu przychyla się także opinia Namiestnictwa. |cyi, żadnego kolonisty do wsi nie wpuszczono, w 

Wydział krajowy wystąpił z myślą ustanowienia | czem już później, za przykładem proboszcza, dopo- 

tylu okręgów konserwatorskich, ile jest dyecezyj w) magali sami parafianie. 
Galicyi, a to dlatego, że kościoły w Galicyi przed-| Stare pięćdziesiątki. Od 1 czerwca br. wyco- 
stawiają najszersze pole dla działalnośći konsorwa- Ifane banknoty państwowe na 50 złr. z datą 25 
torskiej i zawierają najwięcej przedmiotów, wyma- |sierpnia 1866, w kasach krajowych nie będą przy- 
gających opieki konserwatorskiej. * puszczane do wymiany, lecz tylko na Żądanie stron 

Z prawdziwą przyjemnością zamieszczamy powyż-| w centralnej kasie w Wiedniu, jakoteż we wszyst- 
szą wiadomość, gdyż czytelnicy nasi przypomną so-|kich głównych kasach krajowych, kasach finanso- 
bie, łe pierwsze artykuły w kwostyi radykalnej|wych i w krajowych urzędach celnych. 
zmiany obecnego ustrojn służb: konserwatorskiej, | Ksląże bułgarski w podróży swej po wschodniej 
pojawiły się właśnie w Nowej Reformie. Rumelii miał doznać nietylko bardzo serdecznego 

W Podgórzu jutro, w piątek, daje pierwsze przed- | przyjęcia ze strony ludności, sle nadto miał pozy- 
stawienie w sali balowej „na Darwarze*, towarzy» |skać ją sobie zupełnie, Sprawozdania o tej podróży, 
stwo prowincyonalne p. Lasockiego. Odegraną ma | nadchodzące z Filipopolu, głoszą, że książe Aleksan- 
być „Halka“ Moniuszki. der chcąc przekonać się osobiście o usposobieniu 

Lwów, 18 maja. Kapituła rz. kat. we Lwowie | mianowicie wiejskiej ludności i dać się jej bliżej po- 
wybrała ks. dra Rudolfa Lewickiego, członka Rady |znać, zamieszkiwał w chatach wieśniaczych , spał z 
szkolnej krajowej, kanonikiem gremialnym na miej-| wieśniakami ped jednym dachem, jadał z n'mi przy 
soe opróżnione nominacyą ks biskupa Morawskiego. [jednym stole i w jak najprzyetępniejszy sposób mó- 

Pomnik Józefa Szujskiego odsłonięty zostanie|wił z nimi o ich sprawach i życzeniach, Ta popu- 
w Tarnowie dnia 1 czerwes o godzinie 8 popoła-|lnrność księcia zjednała mu też serca ludności i 
dniu; zmarły historyk był uczniem tamtejszego gi- | przyczyniła się w niemałej mierze do położeniu ta. 
mnazy um. my ustawioznym agitaoyom, 

Pożary. W Nadwórnej wczoraj o północy po-| Olbrzymi sfinx egipski (Harmakhis), który już 
wstał z niewiadomej przyczyny pożar nader niebez-|w roku 1818 edkopywano, jest obecnie także przed- 
pieczny, gdyż w samem śródmieściu. Do drugiej | miotem zabiegów Egiptologa p. Maspero. Odkopano 
godziny po północy spaliło się 2% domy, — na|go już do piersi, obie jego łapy i schody, prowa- 
szczęście z ludzi nikt życia nie ntracił, 

W Głuchowie pod Łańcutem 16 b. m. zapaliły 
się zabudowania dworskie. Owozarnia z 364 owcami 
ze szczętem spłonęła, — resztę zabndowań ocalo- 
no. Przy ratowaniu poniszczono również niektóre 
przyrządy ratunkowe. 

W Uhercach Niezabitowskich, w pow. gródeskim, 
spłonęło w tych dniach 9 domostw, których war- 
tość wynosiła 2000 złr. Z pogerzelców dwaj tylko 
byli ubezpieczeni, 

Obywatelstwo honorowe nadała Rada miasta 
Kołomyi p. Leopoldowi Wajglowi, profesorowi miej- 
soowego gimnazyum. 

Z redakcyli Gasety Narodowej, podług donie- 
sienia Kuryera lwowskiego, wystąpili pp. Włady- 
sław Głołęberski, Stefan Ramult i Aleksander Vogel. 

Z Kasy sądu powiatowego w Kutach skra- 
dziono depozyta na łączną kwotę do 60.000 złr. 
Złodzieje dostali Bię do kasy w nocy. 

W Czerniowcach policya odkryła jaskinię szu- 
lerów, w której wielu ojców rodzin przegrało już 
ostatnie pieniądze. Miesięczny obrót w grze wynosii 
tam do 40.006 złr. Właścicielem tej sznierni był 
niejaki Maurycy Brückner. Brückner ma kilku spól- 
ników, których nazwiska jeszcze nie są dotyczaa 
wiadome. Odkrycie nastąpiło wskntek zgrania pe- 
wnego agenta podróżującego, który nia mając o czem 
wyjechać, udał się do policyi. Brückner opłacał po- 
datek jako handlarz zboża. 

Udział żydów przy licytacyach grantów wło- 
świańskich w Galicyi. Jedno z czasopism wiedeń- 
skich podaje statystyczne daty, wykazując udział, 
jaki biorą Żydzi galicyjsoy w licytacysch włościań- 
skich posiadłości. Od r. 1873 do 1888 zlicytowano 
w Galicyi 12.449 majątków wiejskich; z tego w 
9043 wypadków byli egzekutorami żydzi, czyli na 
100 licytacyj było 78 żydów egzekutorów, gdy nk 
osoby innego wyznania i na banki przypadło tylko 
27 wypadków, w których spowodowały llcytacyę, 

Staloryty Antoniego Oleszczyńskiego. Komuż 
nie jest znane zaszczytnie imię Ś. p. Antoniego Ole- 
szozyńskiego ? Kto pie przywykł misścić go na czele 
naszych rysowników i rytowników ? Nie potrzebnje- 
my rozwodzić się nad zaletami prac jego, gdyż to 
już oddawna nozyniła krytyka specyalna. Chcemy 
tylko zawiadomić czytelników, że w posiadaniu wdo- 
wy po Oleszczyńskim znajduje aię 117 klisz stalo- 
rytów, przedstawiających : portrety królów polskich, 
mężów stanu, wodzów, autorów, uczonych, artystów, 
widoki miejse historycznych, sceny z wypadków hi- 
storycznych. Gdyby te wszystkie klisze odbić na pa- 
pierze, utworzyłoby się album niepospolitej wartości. 
Ale to wymagałoby niemałego nakładu, przechodzą” 
cego możność wdowy po artyście. Przechownjąo do- 
tychczas skarb taki beznżytecznie, pani Olszewska 
chętnieby sprzedała wszystkie klisze za 6000 fran- 
ków. Suma to niemała, chociaż znowu nader skro- 
mną się wydaje wobso tak znacznej ilości klisz 
pierwszorzędnej wartości. Wątpimy, żeby się na zbiór 
ten znalazł prywatny nabywca. Najwłaściwiej podo- 
bno byłoby nabyć go do Mazeum narodowego. Na- 
bytek taki mógłby też pokaźnie figurować w którym- 
kolwiek z tylu krsjowych zbiorów polskiej sztaki, 

Wzorowa gmina. O gminie Toki w powiecie 
zbaraskim, która kupuje wieś za 278.000 złr., po- 
daje Batkiwszcsyna niektóre szczegóły. Od roku 
1872, kiedy gmina, dzięki usiłowaniom swego pro- 
boszoz, odprzysięgła się opilstwa, zaczęło się tam 
wzorowe gospodarstwo. W tym czasie spłaciła gmi- 
na 50.000 dłngu w Banku rnatykalnym, kupiła o- 
koło 120 morgów polu z sąsiedniej wsi, kupiła 55 
morgów pola zastawionego u żydów, a nawet na- 
była 50 morgów zagranicznego gruntu. Przytem go- 
spodsrze pobudowali się bardzo pięknie i kosztem 
4000 złr. postawili murowaną szkołę. W spichrzu 
gminnym znajduje się przeszło 1000 korey zboża, 
a fundusze gminne wynoszą 2115 złr, oprócz kasy 
oerkiewnej, która posiada 8024 złr. Sklep utrzy- 
muje katolik, Hrehory Kostecki. Żydów jest we wsi 
około 120 dusz, ale nie mają już oni Żadnego za- 
robku. Kupno obszaru dworskiego od hr. Tadeusza 
Dzieduszyckiego uskutecznić zamyśla gmina, zacią- 
gając na grunt gospodarzy 75.000 złr. pożyczki, 8 
180.000 złr. zostać ma na dobrach. Za propinacyę 
na 11 lat oferują gminie 16.500 złr, Dotychczas 
toki były wydzierżawione 28 czynsz roczny złr. 
18.000. 

Obrona przeciw Niemcom. Kalissanin wspo- 
mina 6 dwóch ludzineh, którzy nie przewidując może 
dzisiejszej sytuscyi w zachodnich prowincyach kró- 
lestwa pruskiego, zdawna już prowadziili walkę z 
owym żywiołem , oc po piersiach naszych pragnie 
sobie torować drogę — wach Osten, Jednym z ta- 
kich ludzi był zmarły w 1856 r. w Peredozu pro- 
boszoz , ks. Franoissek Wiuger. Będąc w r. 1840 
przeniesionym z wiksarystu kaliskiego na probostwo 
w Przedczu, zastał tam w jednej z parafialnych wsi 
istne gniazdo Niemców, 8 szczególniej Prusaków. 


piękny składa Zgromadzenie ka. Pijarów Wmu p. 
profesorowi serdeczne „Bóg zapłać. * 
Ks. Słotwiński, rektor. 

/ Do zarządu Koła artystyczno literackiego na 
wezorajszem Walnem Zgromadzeniu ponownie wy- 
brani zostali: prezesem p. Juliusz Kossak, wicepre- 
zesem dr. Adam Asnyk, przez aklamacyę. W głoso- 
aniu zaś (43 głosujących) do komitetu wybrano 
. Bałuokiego, Bartoszewioza, Bełoikowskiego, Be- 
edyktowicza, QGadomskiego, Henisza, Kotarskiego, 
ra Leo, Lófiera, Niedziałkowskiego, Niedźwieckie- 
kiego, Pawlikowskiego, ks. Polkowskiego I dr Sci: 
bórowskiego. 

Dotychczas Koło miało członków zwyozaj- 

ych z gronu literatów i artystów, oraz popie- 
ających z osób nienależących do liternoko-arty- 
stycznej braci. Wozoraj wszakże zrównoważono w 
prawach członków obn kategoryj, gdyż wniesiono 
zmianę statutu wykreślającą tytuł członków popie- 
rujących, i odrazu w myśl takiej zmiany dokonano 
głosowania, jnź z pp. popierającymi, którzy poprze- 
dnio w myśl statutu głosować nie mieli prawa. Fun- 
dusze Koła w bilansie i preliminarzu źle się przed- 
stawiają. Nowym sposobem szerzenia towarzyskiego 
życia jest zaprowadzona niedawno „na próbę* gra 
w karty. 

Wyciąg z działalności Koła za rok ubiegły za- 
mieścimy w najbliższym oznsie. Zreformowanej w 
taki sposób instytucyi naturalnie należy życzyć po- 
wodzenia, — nie mogąc wszakże brać na seryo re- 
zolucyi pana Bartoszewicza, sekretarza, „że na przy- 
szłość nie należy litografować nawet preliminarzy— 
bo trzeba za to płacić”, życzymy szozerze instylu- 
cyi pomyślnego rozwoju i dodajemy westchnienie: 
oby w nowym zarządzie nie przeważała — humo- 
rystyka. 

P. Natan Feliks Gliksman, dr. wszech nauk le- 
karskich, dotychczas poddany cesarstwa rosyjskiego, 
wykonał w dnin dzisiejszym w prezydyum magie 
stretu przysięgę, jako obywatel austryacki, z przy 
należnością do gminy Krakowa. Przy tej sposobno- 
soi złożyż dr. Glikeman dla wygnańców z Prus 
kwotę 2 złr. 

Dr. Edward Śzediwy, emerytowany profesor stn- 
dyum biblijnego starego zakonu, radoa i referent 
konsystoryalny, prokurator kapitniny w Przemyślu, 
został mianowany scholnstykiem kapitulnym w Prze- 
myślu. 

W ogrodzie strzeleckim odbędzie się jutro kon- 
oert orkiestry wojskowej, ze zmierzchem zaś spalo- 
ne zostaną wielkie ognie sztuczne, urządzone przez 
pyrotechnika p. Mądrzykowskiego. Początek koncer- 
tu o godz. 4 popołudniu. 

Z parku krakowskiego. Piękny dzień wiosenny, 
oiche i ciepłe powietrze, spokojny wieczór o wspa- 
nisłym zachodzie, oto pomyślne warunki, które na 
wozorajszy koncert muzyki 13 pułkn zdiłały zwabić 
nader liozną publiczneść, Orkiestra pod wybornym 
kierunkiem kapelmistrza p. Hocka świetnie wywią 
zała się ze wszystkich ustępów swego programu B 
przepyszną „fantazyę z Halki* odegrała prawdziwie 
koncertowo. 

Egzamin dojrzałości w gimnazynm św. Jnoka 
rozpocznie sią dnia 24 bm. w poniedziałek co do 
zzęści pisemnej, poczem ustny egzamin odbędzie się 
dnia 10 czerwca, 

Lekarze polscy u wód. W bieżącym roku ba- 
wió będą u wód następujący lekarze: w Bystrej: 
dr. Henryk Halski, w Francensbadzie: dr. 
Dębicki Karol, dr. Przeździecki, w Gleichen. 
bergn: dr. Bulikowski Stanieław, dr. Briikl, w 
Jaworzu: dr. Smaobeżski Stanisław, w Iwoni- 
ozu: dr. Dębicki Kbwmens, dr. Rieger Zygmunt, 
w Karlsbadzio: dr. Hassówicz, dr. Jaroszyń- 
ski, dr. Jaworski, (docent Uniw. Jagiell.) dr. Kre- 
towies, dr. Btlehs Ozesław, (z Król. Polskiego), w 
Krynicy: dr. Blatteis Jakób, dr. Ebers Henryk, 
(kierownik sakładu hydropatycznego), dr. Lorentaki 
Andrzej, dr. Mars Antoni, (dooent uniw. Jagiell.), 
dr. Skórczewski Bolesław, dr, Zieleniewski Michał, 
(lekarz zdrojowy), w Kulasznem: dr. Grabecki, 
w Lubienin: dr. Krobicki Tadeusz, w Mary- 
enbadzie: dr. Dobiessowski, dr. Kanffmann, dr. 
Kopernioki Izydor (docent uniw. Jagiell.), w Mor- 
szynie: dr. Medwej Aleksander, w Rabce: dr. 
Rybezyński Aleksznder, w Rymanowie: dr. Du- 
kiet, w Sasowie: dr. Bogdański Władysław, w 
Swoszowieasch: dr. Skakalski, w Szozaw ni- 
cy: dr, Doskowski, dr. Dworski, dr. Giuziński Le- 
sław, dr. Gumowski, dr. Kołaczkowski Józef, dr. 
Soiborowski Władysław (lekarz zdrojowy), dr. Za- 
ręba Tomasz, w Trenozynie: dr. Filipkiewicz 
Stefan, w Truskawau: dr. Piech Anreli, dr. Ro- 
sner Jan (Gsystent kliniki położn.) w Wysowej: 
dr Neuman, w Zakopanem: dr Chałubiński 
(s Warszawy), dr. Piasecki Wenanty, w Żegie- 
gtowie: dr. Elektorowicz Emil, (ze Stryja), dr. 
Szczepański Tytus, 

Wykaz ten zamieszczamy zerówno w interesie publi- 
ozności jak i pp. lekarzy; może on być niekompłetnym 
lub mie całkiem dokładnym, dlatego o wszelkie spro- 
stowania i dalsze informacye, uprzejmie prosimy. 

Wygnańcy z Prus potrzebują umieszczenia: 1) 
rządca dóbr, Żonaty, przyjąłby również obowiązki 
buchaltera lub kasyera od 1 lipca; 2) kasyer, kon- 
trolor lub buchalter, Żonaty, Żona zaś może zastą- 
pié panią domu, może się zająć wychowaniem dzie- 
ci, udzielać im początkowe nauki, zaś będąc bardzo 
wykształconą w muzyce, pragnie udzielać lekcyj mu- 
zyki i śpiewu; 3) rząden dóbr, lub nadleśniczy bar- 
dzo zdolny, kawaler; 4) młoda osoba życzy sobie 
jako panna służąca do wód jechać z państwem, ana 
się również na krawieczyżnie, szycin, fryzowaniu ; 
5) kowal z Żoną, bardzo zdolny, fabryczny i ma- 
szynowy, pragnie przyjąć obowiązki w większym 
skarbie ; 6) organista z familią, bardzo zdolny, mo- 
gacy być gospodarzem; 7) kamerdyner kuwaler, 
porządny człowiek; 8) lokaj Żonaty, również bardzo 
dobry. 

Wieczór ku uczezeniu nieśmiertelnej pamięci Ta- 
rasa Szewczenki odbędzie się nie (jak wydrukowa- 
no na zaproszeniach) jutro, w piątek, 21 maja, lecz 
w przyszły poniedziałek dopiero. 

Reforma ustroju służby konserwatorskiej. Czy- 
tamy w Dzienniku Polskim: „Oentralna komisya 
konserwatorska ma już gotowy substrat do dalszych 
kroków na drodze reformy ustroju słażby konser- 
watorskiej, a subetrat ten stanowi szczegółowa w 
stan rzeczy i szczegóły reformy krytycznie wcho- 
dząca opinia namiestnictwa lwowskiego. Oceniająe 
słusznie skomplikowany względami artystycznemi i 
administracyjnemi charakter Sprawy namiestnictwo 
lwowskie nie działało na własną rękę, lecz odniosło 
się po opinię do Akademii umiejętności i do Wy- 
działn krajowego. Opinie te także przedłożone zo- 
stały centralnej komiayj, R wraz z niemi i wystoso- 
wany przez Towarzystwa techniczne proprio motu 


odbywa się koncentrowanie i wzmacnianie od- 
działów przedewszystkiem za pomocą kolei żeła- 
znych. Im szybciej zatem i dokładniej one funk- 
cyonują, tem prędzej nastąpi zmobilizowanie. 

Jeżeli zawsze „czas płaci, czas traci", to w 
razie wejny każda chwila ma nieocenioną war 
tość. Armia, która tylko o 24 godzin wcześniej 
zdolną jest do bojn, posiada już nad nieprzyja- 
cielem przewagę, stanowiącą częstokroć o wygra- 
nej. Należy przyznać, że podług naszego wojen- 
nego planu jazdy (Kriegsfahrordnung) środki, 
jakimi rozporządzamy, byłyby znakomicie zużyt- 
kowane; jednak przy powszechnem zastosowaniu 
lampy elektrycznej mogłyby koleje żelazne nie- 
równie znaczniejsze oddać usługi. Po wprowadze- 
niu tskiego oświetlenia znikną zapory, które o- 
graniczsją bezpieczny transport osób i towarów 
podczas nocy tak, że ekspedycya pociągów bę- 
dzie się mogła odbywać nieprzerwanie, bez wzglę- 
du na porę. — Czyż sam ten wzgląd nie wy- 
starczy, aby wykszać doniosłość tego wynalazku 
i jego wpływ na przebieg mobilizacyi, aby się 
mogła odbyć szybko i bezpiecznie? Co więcej, 
oświetlenie to mogłoby być bardzo pomocnem 
dla służby sanitarnej podczas kampanii, dla par- 
ku kolejowego i w ogóle dla ruchu w dystry» 
ktach operacyjnych. 

Z tego wynalazku należy korzystać, a rzeczą 
jest departamentu wojennego wpłynąć na to, à- 
by zarządy kolejowe zajęły się na seryo tak wa- 
żnem urządzeniem. Za te miliony, które opodat- 
kowani składają na subwencye, słusznie państwo 
może wymagać, aby zarządy kolejowe zdążyły za 
ogólnym postępem i wynalazki, mogące mieć za- 
równo w czasie pokoju jak i wojny praktyczne 
zastosowanie, sobie przyswoiły i takowe zuży- 
tkowały. 

Ulepszenia lampy p. Sedlaczka, jakie możnaby 
jeszcze zaprowadzić n. p. sygnalizacyę światłem 
celem oznaczenia toru, po którym pociąg zdąża 
(na kolejach dwutorowych), zastosowanie odpo- 
wiedniej zasłony, aby blask światła czasowo zła- 
godzić i t. p. nie są niezbędne, a wymagają zna- 
cznego nakładu. O taki, jak wiadomo, bynajmniej 
nie łatwo tembardziej, gdy się zważy, że już sa- 
me patenta na wynalazek bardzo wiele kosztują, 
cóż dopiero mówić o próbach?! Prób, doświad- 
czeń podejmuje się rzutny Francuz lub prakty- 
czny Amerykanin, który na pierwszy rzut oka 
pozna wartość pomysłu i w jednej chwili się 
zdecyduje działać szybko i stanowczo. — Nie 
dziw więc, że dopiero teraz wynalazek p. Sedla- 
ezka wchodzi w życie, boć sam kosztów ponieść 
nie mógł, mając przedtem skromne stanowisko, 
li tylko z nadzieją na awans i to nie podług 
swych zdolności i wiedzy ale á son tour. 

Stanisław Dabański. 


z tłokiem, a to w miarę spalania się węgli. Prze- 
pływ gliceryny z węższego ramienia do szerszego 
może się odbyć w pewnem tylko położeniu smo- 
ezka (robinet), przedzielającego dwa ramiona na- 
czynia, który wtedy, gdy łuk świetlny pomiędzy 
węglami (zatem opór dla przepływu elektryczno- 
ści) wzrasta, przesuwa się automatycznie tak, że 
gliceryna z jednego ramienia do drugiego może 
przepłynąć, zaczem i węgle zbliżają się do siebie, 
pozostawiając pewien żądany odstęp (écart). — 
Przesuwanie smoczka odbywa się za pomocą od- 
powiedniego urządzenia, działaniem prądu ele- 
ktrycznego, który wywołuje światło pomiędzy 
węglami. Na tem polega regulowanie lampy; wy- 
naleść zaś przyrząd regulacyjny nie było rzeczą 
łatwą, bo wstrząśnienia w ruchu będącego paro- 
wozu, tak są raptowne i silne, że żaden inny re- 
galator znanej dotychczas konstrukcyi, nie mógł 
im się oprzeć. Szczegółowy opis lampy p. Sedla- 
czka można znaleść w wielu pismach fachowych 
jak La lumióre électrique, Moniteur industriel, 
Electrical reviev (New-York), The telegraphie, 
journal and electrical reviev (London), tadzieł 
w wielu innych pismach i dziennikach niemie- 
ekich, francuskich, angielskich, rosyjskich i cze- 
skich. 

Prąd elektryczny do lampy wysyła machina 
dynamo elektryczna, złączona z małym motorem, 
zasilanym zbywającą parą (überschůssiger Dampf) 
wprost z kotła parowozu przy zwyczajnem tegoż 
ogrzewaniu. 

Lampę osadzono w górnej części szczytu paro- 
wozu i opatrzono refiektorem rzncającym światło 
na tor kolejowy w postaci siożka o długości mniej 
więcej jednego kilometra. Światło pada z począte 
ku tylko na tor oświecając go nadzwyczaj silnie. 

W miarę jednek długości stożka wzrasta szero- 
kość wiązki światła, która obejmuje zwierzchnią 
budowę, słnpy telegraficzne, budki strażnicze i 
domki w pobliżu toru się znajdujące, roziaczająe 
czarujący widok przed oczyma podróżnego, który 
nie może się nasycić tą ruchomą panoramą. Siła 
światła równa się 4000 świec, siła zaś potrzebna 
do wprowadzenia w ruch machiny dynamo-ele- 
ktrycznej, względnie wytworzenia odpowiedniego 
prądu, odpowiada sile dwóch koni. 

Z licznych prób dokonanych w Austryi, Niem- 
czech, Franeyi i Bosyi przy współudziale wielu 
inżynierów, elektrotechników i wojskowych, dele- 
gowanych z ministeryum wojny okazało się, Że: 

1) Lampa wydaje światło niezmienne przy ka- 
żdej chyżości pociągu, czyli inaczej mówiąc, 
wstrząśnienia parowozu nie wywierają żadnego 
wpływu na jej regulacyę. 

2) Światło nie zmienia barwy sygnałów na to- 
rze lub stacysch. 

3) W najbliższej odległości można doskonale 
rozróżnić wszelkie drobne przedmioty, szczegóły 
toru, złączenia, nierówności, progi itd. Na 800 
metrów widzi się bardzo dobrze sygnały, jak np. 
tarcze lub ramiona wjazdowe (Distanzsignałe), a 
mianowicie bardzo dokładnie ustawienie zwrotnie. 
W znaczniejszej odległości — o ile na to wzrok 
pozwala — można spostrzedz każdy większy prze- 
dmiot, znajdujący nię na torze, jak np. wóz (na 
przejazdach), konia, odłam skały i t. d. 

4) Światło elektryczne nie działa szkodliwie na 
wzrok maszynisty, lecz tylko potęguje jego uwa- 
ge, bo oko w ciemności zwraca się mimowoli ku 
światła i przedmiotom oświetlonym. ` 
- Zauważono dalej, że przy krzyżewaniu się po- 
ciągów światło elektryczne nie oślepia maszyni- 
sty pociągu nadjeżdżającego, jeżeli tenże nie wpa- 
truje się weń uporczywie, a już prawie wcale 
nie wywiera wpływu na wźrok, jeżeli pociąg prze- 
ciwny jest również znopatrzony lampą elektry- 


ozaj twardych ruin, nad których usunięciem obecnie 
pracują. Za kilka miesięcy cały kolos ze wszystkich 
stron okaże się oku ciekawego wędrowca. — Po- 
kryły go rulny na 1500 lat przed Chrystusem, z 
czasów Thu*mesa IV. 


Mlanowania. Dyrekoys poczt i telegrafów prze- 
znaczyła Szołajskiego i Halaczkę do Nowego Sącza, 
Jaazozóora do Tarnowa, Hnatiaka i Baznisza do Bu- 
ozacza, Żerebeckiego do Stanisławowa, Bogusza, Früh- 
aufa, Kregulskiego, Katkowskiego, Kossonogę, Pod- 
zmarskiego, Barona, Saoka i Wiesera do Lwowa, 
Fica do Białej, Ezena, Kaspazskiego i Waderskiego 
do Husiatyna, Fidasiewicza i Zralskiego do Rzeszo- 
wa, Ławrowskiego i Skrudzika do Żywca, Kuzyło- 
wieza i Kozłowskiego do Przemyśla, Wasylewiozk do 
Sanoka, Antoniewicza i Niziukiewicza do Podwoło- 
czysk, Grolohammera do Drohobycza, Millera do 
Szczakowy i Wojciechowskiego do Podzamcza, tu- 
dzież przeniosła asystenta pocztowego Stef. Senisso= 
na z Krakowa do Nowego Sącza. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego 
nauczyciela kierującege Wojoiecha Węgrzyńskiego 
w Tłumaczu, rzeczywistym nanczycielem kierują- 
oym czteroklasowej szkoły etatowej w Tłumaczu; 
pauczyciela Józefa Hanusiaka w Bieńkówce, rzeczy- 
wistym nauczycielem szkoły etatowe) w Bieńkówce 
i nauczyciela tymozasowego Jana Biluma w Tysz- 
kowcaʻh, rzeczywistym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Tyszkowcsoh. 


Xronik 


Xrakő:» 20 maja 


Wczorajszy numer naszego dziennika skonfisko- 
wała prokuratorya za artykuł naczelny, omawiający 
mianowsnia w administracyi galicyjskiej. Słyszeliśmy 
ułalanie, £e osobom, które czytały numer ten w ka- 
wiarniach i cukierniach wydzierali go z rąk fnnk- 
oyotiarymmae peliegi, go o ile pamiętamy, po raz 
pierwszy nam się wydarzyło. © 

Po | miejskiej odbędzie się 
jutro, w piątek, dn. 21 bał. o godz. 5 po południu 
w sali radnej. 

Kierownikowi szpitała św. Łazarza doktorowi 
Janowi Harajewicesowi składali wczoraj liczni 
lekarze tutejsi, oraz obecni i dawniejsi urzędnicy 
zarządu uspitałi, serdeczne życzenia z okazyi 2% 
rocznicy zarsądzania szpitalem przez dra H Dla u- 
roczystego obchodu tego dnia zawiązał się był od- 
powiedni komitet, który też czoraj złożył powszech- 
nie szanowanemu jnbilatowi dowody szczerej miło- 
fol i poważania, jakie u podwładnych, kolegów i 
przyjaciół tyloletnią pracą pozyskać sobie zdołał. 

Liszne, bo 50 osób wynoszące grono, zabrało się 
wozortj w sali hotelu „Viktorya“, aby wspólną bie- 
siadą obchód jubileuszu zakończyć. Po jubilata wy- 
delegowani zostali prymkryusz dr. Zarewicz i urzę- 
dnik administracyjny p. Wojciechowski. Przybyłego 
powitał dłuższem przemówieniem dr. Paszkowski, 
podnosząc zasługi i streszczająo tyloletnią pożytecź- 
ną działalność jnbilata w Krakowie. Imieniem leka- 
rzy i urzędników wręczył mowca jubilatowi wspa- 
niały pierścień , z odpowiednimi na obn stronach 
napisami. Jubilat dziękował zebranym za objawy ich 
serdeczności, nietylko słowami, lecz i rozrzewnieniem, 
nad którem nie był w stanie zapanować. 

Przy uczcie pierwszy toast wniósł dr. Domański, 
zastępując prezesa komitetn dra Korczyńskiego, któ- 
ry zmuszony był wyjechać. Po tem przemówieniu 
podziękował wszystkim jubilat, pijąc za zdrowie ko- 
legów i uczestników w jago pracy, urzędników szpi- 
tala. Imieniem ich przemawiał p. Nycz, Zarządca 
szpitala, — po nim zaś dr. Śliwiński, dr. Kohn i 
dr. Gluziński. Ogólny poklask wywołał toast zn po- 
myślność jubilata, jako prawego Rusin, zakończony 
życzeniem „Mnohaja lita |* 

0d Towarzystw lekarskich , oraz pp. lekarzy z 
kraju i zagranicy nadesłano mnóstwo telegramów 
gratulacyjnych, które były odozytane. Wśród serde- 
cznej wesołości przy ożywionej rozmowie, przepłata- 
nej jeszoze toastami, przepędzili zgromadzeni czas 
prawie do północy. 

Dwudziestopięcioletnia recznica założenia To 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń. która wedłng 
ogłoszonej zapowiedzi, obohodzoną będzie w dniu 8 
czerwca br., rozpocznie się o godzinie 10 rano so- 
lennem nabożeństwem w kościele św. Floryana, Na- 
stąpi potem .poświęcenie przez JE. ks. biskupa kra- 
kowskiego nowo zbudowanej sali posiedzeń Rady 
nadzorczej Towarzystwa, poczem odbędzie się posie- 
dzenie z okszyi uroczystości jubileuszowej. Obchód 
zakończony zostanie uoztą składkową w sali Towa- 
rsystwa strzeleckiego, która rozpocznie się o godzinie 
5 popołudnia. 

Ogólne zebranie członków Towarzystwa (25) zwo- 
łane na d. 7 czerwca odbędzie się o godzinie 4 po- 
połndnin. 

Na posadę prezydenta sądu wyższego wymie- 
niają jako prawdopodobnego następcę Śp. Darguna 
obecnego prezydenta sądu krajowego p. Zborow- 
skiego, zaó na prezydenta sądu krajowego p. Z s- 
wadzkiego, prezydenta sądu w Tarnowie, posła 
na sejm krajowy i do Rady państwa. 

Kościół ks. Pijarów otrzymał w darze od prof. 
Gudomskiego model pemnika Piusa IX, który wkrót- 
ce w tymże kościele ulokowany będzie. Za ten dar 


Składki. W Administracyi [owej Reformy nn 
pogorzelców w Lisku złożyli: A. B. 2 złr. 50 ot., 
Prezbyterstwo ewang. Zboru w Cieszynie 44 złr. 95 
ct, z dobrowolnej składki urządzonej w kościele 
Jezusowym Red. Tyg ùlustr.: Warszawa na Lisko 
6 złr., A. K. 1 zr. 

Na pogorzelców Stryja Red. Tyg. Ilustr. z War- 
szawy 12 złr. i rs. 3 kop. 50., Tow. przyjaciół 
muzyki w Żywou kwotę 23 złr., jako dochód z 
przedstawionia amatorskiego w d. 9 bm. 

Na pomnik Mickiewicz złożyła Redakoya Tyg. 
Ilustrowanego w Warszawie w Prezydyum Magi- 
stratu za pośrednictwem księgarni Grebethnera i Sp. 
62 ruble. 


Oświetlenie toru jest rzeczą bardzo ważną dla 
bezpieczeństwa ruchu pociągów nocnych, szcze” 
gólnie na kolejach drugorzędnych (Secunddir-Be- 
trieb), gdzie tor kolejowy dla braku bndek stra- 
żniczych nie może być dostatecznie nadzorowa- 
nym a przejazdy nie są zabezpieczone rampami. 
Za illustracyę może służyć następujący miedawno 
zaszły wypadek. Na jednym z torów kolei žela- 
rnych położono oczywiście w zamiarze zbrodni- 
czym, kamień 90 kilogramów ważący, tuż obok 
jednej z szyn na znacznym spadku toru (18 pro 
mille) i wysokości nagypu kilkunastu metrów. — 
Noe była ciemna! Maszynista nie mógł na czas 
przeszkody dojrzeć, wskutek czego pociąg najechał 
na kamień i byłby się niechybnie wykoleił, gdy- 
by był w pełnym ruchu. Dopiero przy wstrzą- 
śnięciu, jakie nastąpiło, gdy pierwsze koło puro- 
wozu uderzyło o głaz i odsunęło go na środek 
toru, spostrzegł maszynista niebezpieczeństwo i 

ociąg zatrzymał. Gdyby parowóz posiadał lampę 
elektryczną, to pociąg byłby oczywiście pierwej 
zatrzymany, zanimby na przeszkodę najechał. 

Jeżeli się nadto uwzględni wypadki elemen- 
tarne jak: uszkodzenia nasypu, mostów lub wia- 
duktów wskutek nawalnie, usuwiska i częściowe 
zasypania toru, dalej wypadki zderzenia się po- 
ciągów w nocy, gdzie szybka pomoc jest niezbę- 
dną, a która przy niedostatecznem oświetleniu 
jest utrudnioną, łatwo pojąć, jak znakomite usła- 
gi może w podobnych razach oddać światło ele- 
ktryczne. - 

Wynalazek p. Sedlaczka zyskał też powszechne 
uznanie jako praktyczny i odpowiadający w zu: 
pełności awemu celowi i obecnie nietylko kolej 
państwowa zaopatruje swe parowozy tą lampą, 
ale toczą się rokowania z przedsiębiorstwami za- 

ranicznemi, które się starają o jej nabycie. — 
troszczając to, cośmy powiedzieli, można korzyści, 
wynikające z użycia lampy pana Sedlaczka okre- 
ślić temi słowy: 

Oświetlenie toru przed pociągiem 
w ruchu będącym przyczynia się do 
bezpieczeństwa jazdy samej a zara- 
zem do przyspieszenia ekspedycyi 
pociągów. 

O ile ten ostatni wzgląd mniej ma znaczenia 
w normalnych warunkach, o tyle w razach Rad- 
zwyczajnych, nieszczęścia, klęski elementarnej, 
wojny i t. p. występuje w całej swej pełni. Oto 
co w swoim czasie umieszczono w Militärseitung 
ks sig p. t. die Sonnen- Locomotive im Kriegs- 


Podziękowanie. JW. pani marszałkowa Sumow- 
ska ofiarowała kwotę 100 złr. dla krakowskiego 
Stowarsyszenia nauczycielek. Dar ten jest wymownym 
dowodem pamięci o osobnoh, które spełniają naj- 
ważniejszą ozęść pracy społacknej, a przez zawiąza- 
nie Stowsrzyszenia pragną nie stać się w przyszło- 
ści oiężarera społeczeństwa, wśród którego żyją. 
Dałby Bóg, aby instytucya tak pożyteczna, a mimo 
niekiedy niepomyślnych okoliczności coraz bardziej 
się rozwijająca, znalazła równie szlachetnych ofiaro- 
dawców w kraja naszym, a tem samem mogła urse- 
czywisnió swój piękny, prawdziwie humanitarny cel, 
jakim jest założenie sohroniska dla nanoczycielek, 
niezdolnych do dalszej pracy w swym zawodzie, lub 
potrzebujących czasowo opieki i dachu nad głową. 

W imieniu też Stowarzyszenia nauczycielek stła- 
damy Ci JW. pani za Twój dar staropolskie „Bóg 
zapłać, * 

Joanna Pogonowska, Antonina Zubrzycka, 
sekretarka Stow. prez6z0wa. 


Wyciąg z urzędowej części nr. 114 „Gazety 
Lwowskiej“. 

Lioytaoye: Sąd pow. w Kętach, l o. s. 
2293: realność lwh. 209, 42 i 175 w Bielanach, 
termin 9 lipca i 16 sierpnia o godz. 10 rano, cena 
1387 złr. 50 ct. 

Konkursa: Prezydyum sądu krajowego w Kra- 
kowie ogłasza konkurs (l. 7061) na posadę adjnn- 
kta dyrekcyjnego w IX klasie rangi z roczną płacą 
1100 złr. i z dodatkiem aktywalnym 300 złr., tu- 
dzież z prawem awansu; tormin dò 6 czerwck. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 22 maja: Benefis i szósty gościnny 
występ Folicyi Stachowióz. „Świat nudów“, kome- 
dys w 3 uktach, napisał Edward Pailleron, tłóma- 
czenie Jana Arwina. 

W niedzielę 23 maja: Ostatni raz w tym 
sezonie „Bracia Lerche*, komedya w 3 aktach 
A. Asnyka. 
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Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Premium tegoroczne zjednoczonego Tow. Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych przyniesie akoyonaryuszom 
nowość, poraz pierwszy dopiero pojawiającą się w 
rocznikach towarzystwa. Zamiast zwykłej reprodu- 


„Dzisiejszy sposób prowadzenia wojny polega 
ns operowaniu masą, wymaga też często prze- 
rzucenia jej z jednego -na drugi koniec monar- 
chii. Jest to zadanie, któremu tylko wtedy zadość 
uezynić można, jeżeli środki będą jak najlepiej wy 
zyskane. Od początku mobilizacyi tj. od chwili 
stawienia mię pierwszego rezerwiaty aż do ukoń- 
ezenia strategicznego marszu armii operacyjnej, 


dzące do doliny. Następnie dokopuno się nadzwy- . 
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koyi jakiego obrazu w olejodruku lub rycinie, otrzy 
mają oni na r. 1386 album złożone s sześciu kart. 
łącznie s ozdobną, artystycznej wartości kartą tytu- 
łową. Pięć kart albumu obejmie następujące przed- 
mioty: Reprodukoyę kolorową akwareli, na którą dy- 
rekcys rozpisała była w marcu b. r. konkors, dwa 
również drogą rospisanego konkursn premiowane ry 
sunki w heliograficznem odtworzeniu. Dalej w takiej- 
że reprodukcyi wybraną inną z nadesłanych na kon- 
kurs akwarel i nakonieo w tenże sam sposób od- 
tworzony jeden z mniejszych historycznych obrazów 
mistrza Matejki, Wiano zaiste bogate, które powinno 
w wysokim stopnin zadowolnić członków zjednoczo 
nego towarzystwa a przysporzyć znakomitą na rok 
bieżący liczbę akoyonaryuszów. Wybrana przez dy-; 
rekcyę osobna komissya fachowych znawców dołoży | 
starań, aby reprodukoye te nie ustępowa.y orygina- 
łom i album w niczem nie było podobne do owych 
tuzinkowych publikacyj, wydawanych przez zagrani- 
cznych spekulautów, które są istnem przeciw sztuce 
i pięknu bluźnierstwem a zamiast kopii arcydzieł 
podają zwykle ich karykaturę. Będziemy się mogli; 
nim pochlubić. 

Ogłoszony konkurs przyniósł nad wszelkie spo- 
dziewanie świetny resnltat. Publiczność będzie miała 
Bposobność przekonania się o tem, dyrekója towarzy 
stwa bowiem postanowiła umieścić na wystawie na- 
desłane na konkurs przez artystów akwarele i ry- 
snoki, poczem przesłane one zostaną także na wy 
stawę lwowską. Na konkurs nadesłano dziewięć a- 
kwarol, sześć rysunków i siedm kart tytułowych. 
Niestety, trsy z pomiędzy tych prac a są to utwory. 
pierwsz>rzędnej piękności, nadeszły do Krakowa już 
po terminie konkursowym. Ale Śmiało rze6 można, 


iż każda z nadesłanych prac zasługuje jeźli nie na | 


premiowanie, to na wyraz uznania, a są między 


niemi tak piękne, że wyrazić się godzi Życzenie, aby | 


je dyrekcya nabyć zechciała do rozlosowania. Jury 
w wyborsć zatem niemałą miało tradność. Składało | 
się jwry z mistrza Matejki jako przewodniczącego 


jl pięciu esłonków : dyrektora Łnuszoskiewicza, prof. 


Loefflera, prof. Sokołowskiego, p. Ludwika Mitha- 
łowskiego i p. Alfreda Roemera. 

Premiowana akwarela jest pełnym sielankowego 
wdaięku dziełem mistrza Wojciecha Gerson» i 
przedstawia młodego skrzypka górala, który dźwię:; 
kami swych skrzypieu wypowiada stojącej obok dzie- 
Wozynie miłośne swe uczucia, patrząc na nią roz- 
kochanym wzrokiem. Druga acwarela, (która w jury 
pozyskała nawet większość głosów, iecz z przyczyny 
przekraczających warunki konkursowe rozmiarów pre- 
Mmiowaną być nie mogła). jest utworem Czesława 
Jankowakiego i przeznaczoną została do repro- 
dukoyi heliograń"znej. Przedstawia ona soenę alego- 
ryozną, wyobrażającą przeciągający se sztandarem 
poczet artystów przed posągiem Sztuki, do którego 
garną się z zapałem młodzi adepci. Alegorya zro- 
zumiała, ugrupowania nadzwyczaj efektowne i pełne 
eilachetności. 

Z pomiędzy nadesłanych rysunków, jeden z nich 
śliczny, nadesłany pod godłem „Może się uda“, u- 
znało jury jednogłośnie za „posiadający niezwykłe 
zalety* i odznaczyło go tą pochwałą, niemogąc je- 
duakże premiowaó, z powodu ważnego błydu per- 
spektywicznego. Gdyby nie ten błąd, rysunek ten 
otrzymałby był prawdopodnie pierwszą nagrodę. 
Przedstawia on pełną charakteru i wdzięku scenę 
ludową na tle krajobrazu, rozległy plac przed ko- 
ściołem w dzień odpustowy. — Nagrodę pierwszą 
otrzymał Stan. Wolski za rysnnek przedstawiają- 


joy epizod wojenny z czasów, jak się zdaje, pierw- 


asegu oenarsiwa, Scena wojskowa , ugrupowanie li- 
eznych figur, przeprowadzone z wielkim talentem, 
wybornie seśrodkowane W punkcie kulminacyjnym, 
rysunek śmiały. Rzecz przedatawia chwilę, w której 
przed jenerałem stawią straże sohwytanych dwoje 
ludzi, posądsonych zapewne o szpiegostwo, oygana 
i młodą cygankę. — Drugą nagrodę otrzymał sna- 
komity nasz pejzażysta Roman Kochanowski, 
którego nikt pewnie nia prześcignie w pochwyce- 


| niu melancholiczaego charakteru palskiej okolicy. | 2 


Jest to pełen werwy artystycznej rysunek węglem, 
przedstawiający krajem lasu idącą niewiastę wiejską. 

Z nadesłanych na konkura kart tytułowych naj- 
bardziej odpowiadał ogłussonym warunkom projekt 
Włodzimierza Łuskiny i temu też przyznano na- 
Erodę. 


| z D a M M zz 


Dział ekonomiczny. 


Wojna cłowa z Rumunią rozpocznie się nie- 
chybnie od 1 czerwca r. b., kiedy wygasa termin 
traktatu handlowego. Według przyjętego zwy- 
czaju — jeżeli państwa nie mogły porozumieć 
się o nowy traktat i skutkiem tego korzystając 
z swej samodzielności zaprowadzają cła t. z. au- 
tonomiezne, wtedy umawiają się przynajmniej o 
pewien ściśle oznaczony okres czasu, w którym 
przyznają sobie wzajemnie pewne ustępstwa dla 
ułatwienia atronom prywatnym rozwikłania sto- 
sunków handlowych dawnych bez szkody, a na- 
wiązania newych odpowiednio do nowych wa- 
trunków. 

W tym wypadku nie zanosi się dotąd na przy- 
nanie sobie nawzajem takich obopólnych u- 
stępstw, Austro-Węgry bowiem — według zarę- 
czenia półurzędowego — nie mogą o to śię upo- 


Kraków, dnia 20/5. 


mnieć, aby bez ubliżenia sobie nie narszić się na 
odmowę; Rumunia zaś, która według zapewnień 
ze Źródeł urzędowych, pierwsza zerwała dalsze 
układy, nie zeches zapewne zgłosić się pierwsza 
z gotowością do przyznania tych ustępstw tym- 
czasowych. Wojna cełowa wybuchnie zatem na 
całej linii już od 1 czerwca. Tymczasem wszyst- 
kie Towarzystwa transportowe przyspieszają prze- 
wóz przygotowanych już towarów do Rumunii, 
aby je dostawić przed upływem terminu. 

Jak na tej walce wyjdą obie strony? Bezwąt- 
pienis po oba elronach będą szkody niemałe. Nie 
ma wątpliwości, że niektórzy przemysłowcy au- 
jstryacey, a nawet węgierscy, których przedsię- 
biorstwa opierały się przeważnie na wywozie do 
Rumunii, doznają szkodliwej stagnacyi przez ja- 
kiś czas i mie omieszkają z tego powodu głośno 
narzekać, cała monarchia jednak może łatwiej 
przebuleć tę chwilę, nim się te gałęzie przemy- 
słu inaczej ułożą ze swemi stosunkami handlo- 
wemi. Atoli Rumunia, nie mogąc wywozić do 
Austryi bydła, a w wywozie zboża morzem Ozar- 
| nem mając potężnego konkurenta w Rosyi — 
straci prawie zupełnie jedyne dwa źródła swego 
| dofhodu — i woże przez to popaść w kłopoty 
ekonomiczne bardzo dotkliwe. Nie mogąc spie- 
„piężać swoich płodów surowych, nie będzie miała 
'ezem opłacać wyrobów zagranicznych, więc zastój 
, handlowy może być powszechny. 
| Niechęć Rumunii do Austro-Węgier, datująca 
Się już od kilku lat, która doszła do tego, że zer- 
wano dalsze układy handlowe, spotęguje się je- 
szcze bardziej i nie omieszka oddziaływać na sto- 
sunki polityczae, a może nawet wpłynąć na roz- 
luźnienie owego związku trzech cesaratw, zawar- 
tego w celach pokojowych, do którego przystą- 
piły później Włochy, a wreszcie i Rumunia, jak 
o tem szeruko głoszono. 
| Takby być mogło, gdyby Rumunia miała siłę 
wytrzymać długo w tej walce cłowej z przemo- 
żną monarchią austro-węgierską ; jednak do tego 
nie przyjdzie , raczej należy przypuścić, że Ru- 
munis opatrzy się wkrótce i zażąda rozpoczęcia 
nowych rokowań o zawarcie traktatu. Spodziewa 
jig tego widocznie kierownik ministerstwa han- 
dlu br. Pusswald, gdyż donosząc urzędownie Izbie 
|bandlowo- przemysłowej w Wiedniu o zerwaniu 
układów z Rumunią pisze: „Jak w obecnych sto- 
sunkach jestem zdecydowany dopuścić do kon- 
sekwencyj, jakie wynikają z odmiennego trakto- 
wania naszych dowozów do Rumunii w myśl 
art. III naszej ustawy cłowej, tak z drugiej strony 
będę również skłonny czem prędzej tem lepiej 
nawiązać znowu nić przyjaznych rokowań w przy- 
puszczeniu, że po stronie Rumunii objawi się 
tymczasem dobre usposobienie, koniecznie po- 
trzebae jako warunek powodzenia takich roko- 
wań*. 

Według powołanego wyżej art. III może rząd 
austryseki (tak samo i rząd węgierski) nałożyć 
w tym wypadku na wszelkie towary rumuńskie 
cło do wysokości 80*/,, a jeżeli towar wchodził 
pierwej wolno, wówezas do wysokości 150/, war- 
tości handlowej, a nawet na niektóre towary we- 
dług własnego uznania jeszcze wyżeze. I właśnie 
nad wysokością tych ceł, oraz nad tą nieuniknio- 
ną wojną cłową odbywają się w Wiedniu od po- 
niedziałku narady delegatów obu gabinetów. 


Maszynki parowe. Do wczorajszej wzmianki o 
maszynce parowej o sile ówierci konia dodajemy 
na podstawie bliższych infermacyi, Że oona owej 
maszynki, będącej na wystawie, wynosi nie 350 
złr., lecz tylko 180. — W tejże samej pracowni 
p. Preyera przy ulicy Floryańskiej jest obecnie w 
robocie inna nowego pomysłu o sile 2 koni, ale 
mała, przenośna, tak urządzona, iż siła jej da się 
łatwo zredukować do roboty znacznie mniejszej, 
swa jej będzie stosunkowo mniejszą, bo około 200 

„ Właściciel fabryki ma zamiar według gotowych 
już pomysłów wyrabiać podobne drobne maszynki, 
zastosowane du wszelkiego użytku, jeżeli będzie miał 
zamówienia. Niejeden mały zakład przemysłowy, 
; zatrudniający prawie ciągle dwoje, troje lnb czworo 
ludzi jako żywych motorów, może taką maszynką 
|obnosędsić wiele wydatku. 


Ostatnie wiadomości. 


Od sekretaryatu Koła polskiego w Wie- 
dniu otrzymujemy następujące urzędowe sprawo- 
zdanie: 

Na posiedzeniu Koła polskiego 15 maja b. r. 
wieczór przewodniczący p. Grocholski przed- 
łożył wiele pism do Koła nadesłanych między 
innemi petycyę Towarzystwa technicznego kra- 
kowskiego w sprawie ustawy mającej unormować | z 
przemysł budowlany. Petycyę tę popartą przez 
p. Chrzanowskiego, przekazano panu Haus ne- 
rowi, prezesowi komisyi przemysłowej izbowej, 
która projektowaną ustawę roztrząsa, — Petycye 
zwierzchności gmianych Drohobycza i Gorlic 
w sprawie podatku od nafty, przekazano polskie- 
mu członkowi komisyi podatkowej p. Ohameo- 
wi. Petycyę Towarzystwa naftowego 
w sprawie nowej taryfy ełowej od 


Warszawa, dnia 195. 


nafty, wprowadzanej do monarchii 
przekazano polskim członkom komi- 
syi ełowej, którzyby wraz z p. Jawor- 
skim, Dzwonkowskim i Hausnerem porozumieli 
się z deputacyą Towarzystwa, wybadali jej ży- 
czenia i zdali sprawę Kołu. 


Do dłuższych rozpraw dała powód petycya Izby 
handlowej brodzkiej o poparcie jej prośby, 
wniesionej do rządu, sby nie zatwier- 
dził podniesienia wewnętrznej tary- 
fy przewozu koleją Karola Ludwika, 
które to podniesienie projektuje zarząd kolei. 
Wszyscy głos zbierający przemawiali za tem, 
aby użyć całego wpływu przeciw podnie- 
sieniu taryfy wewnętrznej na kolejach 
galicyjskich, wykazując szkodę dla kraju z tego 
podniesienia taryfy. Przy tych rozprawach przy- 
pomniano wniosek Abrahamowiecza i 
Chrzanowskiego, poparty przez całe Koło o 
zniżenie i ujednostajnienie taryf wewnętrznych 
na wszystkich kolejach żelaznych austryackich, 
który to wniosek, przekazany przez Izbę poselską 
komisyi kolejowej , dotychczas nie jest załatwio- 
ny — postanowiono przeto upomnieć się o jego 
załatwienie. Po objęciu przewodnietwa przez p. 
Jaworskiego przystąpiło Koło do dalszych 
rozpraw szczegółowych nad postanowieniami za- 
projektowanej ustawy o zabezpieczeniu 
utrzymania robotnikom skeleczałym wśród 
pracy przy maszynach. Po przyjęciu bez zmiany 
$ 2 uchwalono wniesioną przez pp. Bilińskie- 
go i Ohsmea następującą poprawkę do $ 3: 
„Upoważnia się ministra spraw wewnętrznych 
wydać rozporządzenie orzekającej które urządze- 
nia mechaniczne mają być uważane z przyrządy 
trybowe (Triebwerke), o których mowa w ustępie 
trzecim $ l-go. Do tegoż $ 3 go przyjęto po- 
prawkę wniesioną przez p. Ohrzanowskie- 
go, aby w ustępach, upoważniających ministra 
spraw wewnętrznych do wskazania osób nieule- 
gających obowiązkowi zabezpieczenia i wykazania 
przedsiębiorstw, przy których jeszcze robotnicy 
wyjątkowo podlegają obowiązkowi zabezpieczenia, 
dodać wyrazy: „po porozumieniu się z Wydzia- 
łem krajowym odnośnego kraju* i t. d. 

Wród dalszej dE dyskusyi Koło przyjęło 
bez zmiany S$ 4, 5, 

Na posiedzeniu Koła 16 maja w południe pro- 
wadzono pod przewodnictwem p. Jaworskie- 
go obrady nad dalszemi paragrafami ustawy o 
zabezpieczeniu utrzymania robotnikom skalecza- 
łym. Do ustępu drugiego $ 9, w którym stano- 
wiąc zasadę, iż w każdym kraju ma być w jego 
stolicy utworzony zakład zabezpieczający robotni- 
ków, dodane jest w projekcie rządowym zastrze- 
żenie, mocą którego minister spraw wewnętrz- 
nych może założyć w jednym kraju kilka takich 
zakładów, albo też może założyć dla kilku krajów 
jeden zakład — wniósł poseł Madeyski doda- 
tek, iż minister obowiązany jest poprzednio „za- 
sięgnąć względem każdego takiego rozporządzenia 
zdania Wydziału krajowego lub Wydziałów kra- 
jowych odnośnych krajów*. 

Pan Chrzanowski zaś wniósł aby w tym 
ustępie po wyrazach „minister jest upoważniony“ 
— dodać: „za przyzwoleniem Sejmu lub Sejmów 
odnośnych "krajów *. Koło większością głosów 
przyjęło wniosek Madeyskiego. Do ustępu 3 
tegoż paragrafu przyjęło Koło „dodatek pp. Ma- 
deyskiego iOhrzanowskiego, „po za- 
siągnieniu zdania Wydziału krajowego odnośnego 
kraju.“ Wreszcie na wniosek p. Madeyskie- 
go, postanowiło Koło opuścić ostatni ustęp tegoż 
paragrafu, który zastrzega dla ministra prawo 
przyzwolenia na usunięcie naczelnych urzędników 
przez zwierzchnictwo zakładu. Jednak, co do tej 
ostatniej poprawki, postanowiono porozumieć się 
jeszcze ze stronnictwami prawiey, Wśród dal- 
szych rozpraw przyjęto bez zmiany $ 10 i 11, 
wreszcie $ 12 z poprawką p. Madeyskiego, 
aby po słowach, dających ministrowi spraw we- 
wnętrznych upoważnienie powoływać osoby ob- 
znajomione z ekonomicznemi sprawami do zwierz- 
chnietwa zakładu zabezpieczającego, dodać wyra- 
zy: „Na przedstawienie Wydziału krajowego“, a 
na ońcu ustępu dodać : jeżeli zakład ubezpie- 
czsjący rozciąga się na kilka krajów, w takim 
razie w drodze rozporządzenia zostanie 0Znaczo- 
nem, w jaki aposób i jakiej mierze Wydziały 
krajowe mają swoje przedstawienia czynić*. 
Dalsze szczegółowe rozprawy nad projekiowaną 
ustawą odłożono do następnego posiedzenia. Na 
tem posiedzeniu Koło wybrało kandydatem do 
komisyi prawniczej izbowej p. Muchalskiego 
w miejsce p. Wysockiego, który mandat do 
tej komisyi złożył. 

Do sprawozdania z posiedzenia Koła w d. 9 
maja dodać należy, żo poseł Żuk-Skarszewski 
aiai się z pierwszą poprawką p. @ro chol- 
skiego co do niezabezpieczania robotników 
przy budowlach we wsiach stawianych przez mie- 
szkańców wsi; wnosił nawet inną tej poprawki 
stylizacyę i za poprawką p. Grocholskiego 
głosował, Wreszcie w przepisaniu tego sprawo- 
zdania w motywach wniosku posła Oh rza no- 
wskiego w ustępie mówiącym o oparciu ustawy 
na odmiennej zasadzie, któraby nie zwiększała 
omnipotencyi rządu opuszczono wyraz „nie“. 


JOBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 


Telegramy „Nowej Reformy" 


(4 biura koraspondencyjnego.) 


Wiedeń, 20 maja. Posiedzenie Izby poselskiej. 
Kierownik ministerstwa handlu br. Pusswald 
odpowiadając na interpelacyę co do zerwania u- 
kładów 6 zawarcie nowego traktatu handlowego 
z Rumunią, podnosi z naciskiem nader życzliwe 
zachowanie się Austro-Węgier, czego dowód zło- 
żono w tem, że się zgodzono na miejsce trakto- 
wania w Bukareszcie. Mimo to Rumunia wystą- 
piła z żądaniem, aby Austro-Węgry zrzekły się 
zastosowania do siebie klauzuli o największem u- 
względnianiu, aby nietylko zezwoliły na zupełną 
swobodę dowozu zboża i bydła, ale żeby to u- 
znały i poręczyły w osobnej taryfie. 

ądania takie sprzeciwiały się naszym zasadom, 
gdyż przez to bylibyśmy zmuszeni wpuszczać nio- 
tylko rumuńskie zboże i bydło bez cła wszelkie- 
go, ale nawet zboże indyjskie i bydło rosyjskie, 
transportowane przez Rumunię. Skutkiem tego 
musiał rząd skonstatować, że Rumunia układy 
zerwała. Bząd ubolewa nad tem, że zawarcie trak- 
tatu stało się niemożliwem i spodziewa się, że 
przez to interesa materyalne obu pełów monar- 
chii nie doznają żadnej szkody. 

Wiedeń, 20 maja. Na interpelacyę K notza 
o połączeniu kolei Rumburg - Schluckenau z sie- 
cią kolei saskich w kierunku Schlandn odpowia- 
da kierownik min. handlu bar. Pusswałd, że 
połączenia tego wtedy tylko możnaby doko- 
nać, gdyby można usunąć szkody, jakieby stąd 
dla wewnętrznego handlu austrysckiego wynikły, 
czego jednak z dotychczasowyh układów z Sa- 
ksonią oczekiwać nie można. 

Na interpelacyę Vrabetza o zaprowadzeniu 
opłat przy spłacie przekazów pocztowych w Wie- 
dniu odpowiedział Pusswald, że olbrzymi 
wzrost obrotu w przekazach uczynił to niezbę- 
dnem. Nie jest jednak wykluczonem, iż co do 
wysokości opłat nastąpi zmiana, jeżeli doświad- 
czenie jej potrzebę wykaże. Prawnego obowiązku 
zapytania wprzódy Izby handlowej nie ma. 

Na interpelacyę Mengera co do budowy 
linii kolejowej Hannsdorf-Ziegenhals, odpowiada 
Pusswald, że wykonanie tej budowy przez au- 
stryackie Tow. kolei lokslnych można, “zdaniem 
rządu, uważać jako zapewnione. 

Na interpelacyę Vojno wicza, co do marynar- 
ki handlowej, odpowiedział bar. Pusswald, że 
zapowiedziane projekta ustaw w celu podniesie- 
nia marynarki handlowej, zostały już wniesione 
do Rady państwa i że w styczniu obradowała już 
ankieta nad środkami zapobieżenia upadkowi han- 
dlu morskiego. Oczekiwać należy na rezultaty o- 
brad takiej samej ankiety węgierskiej. 

Izba zgadza się na eddanie sądowi deputowa- 
nego Engel, oskarżonego o obrazę honoru. Na- 
stępnie Izba przyjmuje w trzeciem cżytaniu usta- 
wę o upustach podatku gruntowego przy szko- 
dach elementarnych, poezem rozpoczęła się o- 
gólna rozprawa nad ustswą 0 zabezpieczeniu ro- 
botników od nieszczęśliwych przypadków. Zapisa- 
łojsię do głosu 7 moweów przeciw i 8 za ustawą. 

"Sebastopol, 20 maja. Śpuszczenie na wody 
nowego okrętu wojennego „Czesme* odbyło się 
bardzo uroczyście w obecności obojga carstwa. 

Ateny, 20 maja. Izbę wczeraj otwarto. Wybór 
prezydenta odbędzie się dopiero dzisiaj. Wybór 
ten będzie teraz szczególnie ważny, gdyż w nim 
uwydatni się charakter większości. Stronnictwo 
Delyannisa stawia swego naczelnika jako kandy- 
data ua prezydenta. 

Sofia, 20 maja. Podług doniesienia z Burgas 
policya uwięziła tam wiele osób, a między nimi 
kilku cudzoziemców, pod zarzutem zamachu, za- 
mierzonego na księcia i prezesa ministrów. 
Śledztwo jest w toku. 

Catania, 20 maja. Przedwezoraj w nocy wy- 
buchały kratery Etny na Montegrosso, nad (a- 
tanią, Paterno, Biamavillą i na północ od Ni- 
colosi. 

Wenecya, 20 maja. Dziennik katolicki Ladtfesa 
donosi, że Don Carlos odjechał za granicę. 

Rzym, 20 maja. Na uczcie stronnictwa monar- 
chiezno-konstytucyjnego przemawiał Depretis, zbi- 
jał zarzuty, robione ministerstwu z powodu we- 
wnętrznej polityki i wykazywał korzyści, spływa- 
jące na kraj z tejże polityki. Co do polityki za- 
granicznej gabinet postępował w zupełnej zgodzie 
Zz przymierzem trójcesarskiem i Anglią w celu 
utrzymania pokoju, lecz zarazem nie zapominał 
o interesach ludów bałkańskich, eo nierównie le- 
piej zabezpieczono 'na drodze pokojowej, niżby 
się to dało było zrobić podniecaniem złudnych 
nadziei, a ewentualnie peróżnieniem mocarstw. 
Akcya była zawsze lojalną, szczerą i poważną. 
Organizacya w Massawie funkcyonuje dobrze. 
Rząd nie zamyśla rozszerzyć dalej okupacji. 
Oene granice wystarczają na zabezpieczenie ko- 
rzyści politycznych i handlowych. Z powodu wy- 
mordowanej wyprawy Porro rząd nie przystąpi 
do żadnego przedsięwzięcia bez należytej rozwagi, 
raczej będzie baczył na to, aby zawczasu być go- 
towym do energicznego wystąpienia. 

Mowę tę przyjęto rzęsistemi oklaskami. 

Madryt, 20 maja. Ohbrzest króla odbędzie się 
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Paryż, 20 maja. Według Tempsa rada mini- 
strów zajmowała się kwestyą wydalenia książąt z 
rodzin panujących. Rząd skłania się do tego, aby 
coś uczynić, szczególnie względem hr. Paryża. 
W tej sprawie uchwali rząd coś stanowczego je- 
szcze przed zebraniem się Izby. 

Paryż, 20 maja. Przeważna część dzienników 
republikańskich domaga się wydalenia książąt ; 
niektóre utrzymują natomiast, że wydalenie nie 
byłoby na czasie. Pisma konserwatywne utrzy- 
mują, że sobotnie przyjęcie u hr. Paryża, z po- 
wodu zaślubin jego córki, nie miało cechy polity- 
cznej. Moniteur pisze: Można wydalić książąt, 
ale niepodobna wydalić zasad menarchicznych. 
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NADESŁANE. 


Wł. iśosydarski 


przeniósł swój 


skład i pracownią 


z ulicy Szewskiej do domu własnego Rynek głó- 
wny nr. 24, vis avis odwachu. 
720 6 30 


NADESŁANE. 


Przewodnik po Krakowie. 


Porębski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 


Magazyn towarów damakich. 
Aparata kościelne | t.. d. 
Spis towarów na żądanie rosiyaga ogon. 


Nadesiane. 


Zwracamy uwagę na ogłoszenie L. Czyńskiego 
w Jarosławiu o jego znakomitym „Pierniku hi- 
gienicznym*, niezawodnym środku, usuwającym 
najuporczywsze cierpienia narządu trawienia. — 
Wyrób ten najsumienniej możemy każdemu za- 
lecić i życzyć należy, aby się znajdował w każdym 
domu. 502 
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Nadeslane. 


Środek powszechny. Molla oryginalna wódka 
francuska dostarcza chorym ekntecznego a zarszem 
taniego Środka na cierpienia gośćcowe i reumaty- 
czne, na rany i wrzody. Cena jednej fiaszki 80 ot. 

Rozsyła codziennie za pobraniem poostowem apte- 
karz A. MOLL, o. k. dostawca nadworny, Wien, 
Tuchlauben 9. W aptekach na prowincyi należy 
żądać wyraźnie preparatu MOLLA z jego marką 
ochronną i podpisem. Składy dla Galicyi podane gą 
na ostatniej stronicy tego numeru. 
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NOWA REFORMA. 


kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach. 
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w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski, Nr. 3. 
Niniejszam mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze MASZYRY DO SZYCIA, sprzedajemy ta- 


Kraków 21 Maja 1886. 


Nadto ośmielamy się dodać, iż jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za granicą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech- 


stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie. 
Raty tygodniowe I złr., miesięczne 4 złīr. — Gotówką o 10°, taniej. — Gwarancya 5 lat. 


Wszelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czasie. — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrowane cenniki i próbki szycia rozayłamy franco. 
W nadziei, iż Szanowna P. T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy 


61 14 16 


779 1 


Za duszę š$. p. 
ANIELI z SZLENKIERÓW 
OWCZARKIEWICZOWEJ 


odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne 
w kościele 0O. Reformatów dnia 
22 maja r. b. o godzinie 9 zrana, 
na które pozostałe córki Krewnych, 


Przyjaciół i Znajomych zapraszają. 
| 1027. | _ AkllledM 


MERMERE 


Salon Mód praktycznych 


ulica Mikołajska Nr. 6. 
Wybór kapeluszy paryskich; pracownia 
gukien. — Dobór materyałów 

Ceny zniżone. 723 3 6 
Klementyna Chojecka. 


RKKKKNKNKKKKKK 
Wa lato 


do wynajęcia Dworek z ogrodem, 
umeblowany, w okolicy podgórskiej w po- 
bliżu rzeki, stacya kolei w miejscu. Bliż 
sza wiadomość pod adresem A. BB. Ma- 
ków, stacya kolei państw. 
759 2 3 


+ g PEm ię 
Słynnym w świecie wynalazkiem 


jest 
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najnowszy Proszek zamorski 
- przeciw owadom 


Trans Atlantio Insect Powder, 


Ze wszystkich dotychczas wynalezionych prosz- 
ków przeciw owadom jest to jedyny i najsku- 
ieezniejszy środek wyniszczenia i pozbycia się 
zupełnego wszelkich owadów, bo zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
dlwe, jako to: mole, pluskwy, póhły, karakony, 
szwaby, stonogi, gąsiennice, komary, polne plu- 
skwy, mszy roślinne, ptasie moliki, muchy 
i. t. d, i t. å. Skuteczność tego proszkn iudziom 
supełnie nieszkodliwego, przy należytym użytku, 
za pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny, 
ezyli szpryczki do zasypywania owadów, poka- 
zuje się prawdziwie zadziwiającą. Tylko proszek 
w puszzaak blaszanych opatrzonych marką ochron- 
ną jest prawdziwy po cenie 20, 40, 60, 80, et. 
1 Zdr. 1:50, 2750. cena 1 klg. 5 Złr. Cena roz- 
pylacza gutaperkowego z rurką metalową, po 
snie 40 i 50 centów. Zaszczytne pisemne po- 
chwały i uznania za trafny wynalazek posiada 
od wiarogodnych i wysoko poważanych osób. 
Wysyłka na prowinoyę odbywa sią odwretną po- 
ostą za zaliczką 

Proszki Fr. Pa | ma oryginalne sprzedają się 
z autentysmnym podpisom. 

Z ozem mam honor polecić się Szanownej 
P. T. Publiczności. 

Jedyny Skład główny na całą Galicyę 
w handln Jama Krochmalskiego ulica 
Floryańska Nr. 28. róg ulicy św. Marka w Kra- 
kowie. 537 12 20 


Materye na suknie 


tylko z silnej wełny owczej, 
dla mężczyzny średniego wzrostu 

310 metra na jedno ubranie 

za sr. 4.06 z dobrej wełny; 

8.— z lepszej wełny; 

10.— z wyborowej wółny; 

n 12.40 z najlepszej wełny 
may podróżne po złr. 4, 5, 8 dc 12 

za sztukę. — Wyborne ubrenin, pantalony, 

narzntki, materye na surduty i płaszcze od 

deszczu, materye tyfiowe, loden, commis, 

kaiugarnowe, szewioty, trykoty, sukna bilar- 

dowe, sukna damskie, peruwieny, doskiny 

polaca 


n 
a 
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Skład fabryczny w Beruie 


(morawskiem). 


Wzory franke. Karty z wzorami dła 
panów krawców niefranko wane. 

przesyłki za zaliczką powyżej 
10 zir. frank 


©. 

Mam zawsze skład sukna wartości 150.000 
ałr. i rozumie się, iż przy moim światowym 
iateresie pozostają zawsze resztki od 1 do 5 
metrów; obecnie jestem zmuszony takie reszt- 
ki po znaczniw zuiżonych ocenach produkcyl 
sprzedawać. Wzorów tych resztek mle mogę 
rozsyła, za to jednak resatki, która si nie 
podobają, będą wymlemiono, albo pieułądze 
zwrocoa0. (Zwracam uwagę, że inne firmy 
także wymieniśją resztki, może za gorszy 
towar, ale pieniędzy nie zwracają.) 

Wskutek naśladewania przez firmy ule- 
zdolne do dobrej produkcyi albo oszukań- 
0z8, cznję ię spowodowanym, zaniechać in- 
sorowania i proszę przeto pp. Komitentów, 
aby moją poważną firmę zachowali w pa- 
mięci i w razie potrzeby zaszczycili mnie 
anowu cennnmi swemi zamówieniami, które 
zawsze najstaranniej wykonam. 

Korespondnjemy w języku niemieckim, eze- 
skim, węgierskim, polskim, włoskim i fran- 
auskim. 292 22 24 


Cud przemysłu! 


Tylko 3 zir. 75 centów 


kosztuje u mnie od dziśdnia znakomity, uregulowany, sam przyświecający 


zegar wahadłowy bijący godziny 


co godzinę lub pół godziny, z dwoma bronzowanemi ciężarkami 
z wahadiem, w przepysznej, ładnie polerowanej ramie, imitującej orzechową, żłobkowany, 
z okazałą tarczą godzinową, która o. k., uprzywilejowaną massą świecącą jest pocią- 
gnięta i w nocy sama przez się jak księżyc pzy twiecaj tak, że w. nocy bez świa 
zegar naciągnąć można i rozpoznać, którą wskazuje godzinę. Za siłę świetlną. ręczę 
pisemną gwaraicyą, 
również jak za dobry chód zegaru. — Jestam jedynym wynalazcą tych zegarów i tylka 
dlatego tak niesłychanis tanio teraz je odstępuję, ponieważ mam ich kilka tysiscy ma 
składzie i potrzebuję gotówki. Zegary te kosztowały przedtem trzy razy tyle. Każdy zo- 
gar opatrzony jest patentem. Wysyłkę zamówionych zegarów uskntecznia się ża zaliczką 
pocziową albo za gotówkę. — Zamówienia adresować należy: 


Fabrik leuchtender Pendeluhren 
Wien III, Hintere Zollamtsstrasse Nr. 9, 
J. H. Rabinovies. 


Pracownia kamieniarska 
FABIANA HOCHSTIMA 


|v Krakowie, ul. św. Gertrudy Nr. 2, 
zaopatrzona jest w 


NAGROBKI 


z najtrwalszego piaskowca, kamienia szy- 
dłowieckiego, marmuru i granitu krajo- 
weco, wykonane w rożnych cenach po- 
cząwszy od złr. 20. 
fPomniki moje wykonane z białego szli- 
$ fowanego kamienia szydłowieckiego dla 
| swej pięknej barwy i trwałości nie po- 
trzebują pokostowego powleczenia. 
$ Przyjmuje się również zamówiena we: 
, diug nadesłanych rysunków na roboty 
architektoniczne z piaskowca lub wapień- 
ca własnych łomów i na posadzki różno- 
barwne marmurowe, cementowe i mo- 
zaikowe. 490 6-12 


Premiowany medalami srebrnymi na wystawach w Krakowie 
w r. 1870 I 1872, medalem złotym w Blelsku-Blały, 
"2881 '4 m fopysAmozig OjmuzsAm Bu mkmopbzi wojepow | 
ELBI m [opysyopoj q ojmezeAm Eu mámosouoy mowojdAg 


Dna i GościeG. 


Wyleczenie zapomocą LIKIERU i PIGUŁEK Dra Laville. 
LIKIER |eczy te choroby w okresie ostrym, PIGUŁKI w przewlekłym. 
Na fiaszkach powinno być zatwierdzenie rządn franc. i podpis. 
Składy w aptekach i drogueryach. W Krakowie na składzie 
w aptece Wiszniewskiego, w Czerniowcach w aptece Bełdowieza. 
w Brodach w aptece Franzoga. 
Skład główny n F. COMAR, 28, rue Saint-Clande, Paris. 
Na życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 


NMfolla Proszki Soidlickie. 


Tylko prawdziwe, 
Jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Molla, 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpiealach, żołądka | trzewiów, 
brzusznych kurczach żołądka, 
zafiegmieniu, zgadza, chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby zastojach, rwie 
ı hemoroidach w najrozmait- 
szych chorchach kohlecych, za- 
pawnić od wielu lat tym pro- 
za szkom obszerna wsięcie. 
„SB Fatezywe wyrohy hędą sąaowsio Śolgauo. 
Cena zepieczętowanege oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


„wcieranie do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, 
złonków i sparaliżowań. bólu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrzmie z wodą zmieszana w nagłej złabości. 


wszelkiego rodzaju bolów 


tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 


Tylko prawdziwa, jeżeli każd: flaszka zaopatrzona jest w podpis 
| li i znak chronny Molla. a "gia E 


QLEJ TRANOWY M. KROHN & C.. 


w Bergen (w Norwegii) 

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersi owych I płue, przeciw skro- 
fułom, wysypkom Bkóruym, w chornhach gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia 
wątłych dzieci. 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 
Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchiauben 
ZOP Tacworn; Wiedeń, Tuchiauben 


Uprasza stę P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA t li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną t podpisem. 
Papaj EZ W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobierajski apt, M. 
Jawornicki, St Feintuch, w Biały E. Keler apt. — w BRODACH M. Kulak apt, — w GU- 
RAHUMORA E. Botezat apt., — w JAKOSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt.. — we LWO- 
WIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., F. W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU R. Jaknbowski 
Japt., W. Filipek apt. Kosterkiewics wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur, W OŚWIĘCIMIE 
J. Lówenberg — w PRZEMYSLU F. Nahlig apt. A. Mańkowski apt, — w PODGURZU 5, 
Deli esinger, — w PRZEMYSLANACH E. Baranowski apt., — w RZESZOWIE J. Schaitgr i Sp., 
w SOKALU E. Wysoczański apt.. — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt., — w TARNO- 
POLU F, Jamrógiewicz pt. — w TARNUWIE W. Maldner i Spółka, Fr. Leszczyński, H. Wie- 
rzyeki — w WADOWICACH A. Herrfurth — w ZBARAZU Isidor Sissermann, — w ZŁOCZO- 

WIE F. Pettesch apt. 2 18 52 


z poważaniem 


POJE i RADOMSKI 
mechanicy, prey ul. Sławkowskiej, Nr. 1. 


= 


t Aa S E 


r damian Szanowna Publiczność, iż moją pracownię biachar- 
ską i skład. istniejący w Krakowie od lat 10, przeniósłem z ulicy 
Szewskiej do domu własnego 

Rynek główny |. 24 (naprseciw odwachu). 

Dziękując za dotychczasowę względy, upraszam o takowe nadal, 
polecając własnego wyrobu: przyrządy kąpielowe, jako to: Wanny, 
Sitzbady najnowszej i najwygodniejszej konstrukeyi, Bidety, Parówki, Pry- 
sznice; — Filtry, Lodownie; wielki wybór wieńców i Kwiatów metalo- 
wych; wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie. 

Pokrywa dachy i przyjmuje wszelkie obsialunki i reperacye, wcho- 
dzące w zakres mego zawodu, ręcząc za każdą robotę. 
Cenniki illustrowane na żądanie rozsyłam darmo. 
Z głębokim szacunkiem 
Władysław KKosydarski. 
S$" Wyroby moje nagrodzone były na wystawach. "qTmg 
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C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
M. Beyera i Spółki 
BG Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie Tw 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, r jr chustek 
do nosa | szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 


m Cennik = 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym, Kosznłe w lepszym gatunku z 
i za tja tuzina złr. 1:20 do 1'50. złr. 3, 375, 4, 425 do 5 
Maakiety męskie i dam. za 6 par złr. 1-80 do 2.| Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 
1/4 tuzlna ros ohustek do nosa ot. 50,|dzajach złr. 3-80, 5 1 6. 
1-20, 1:40, 1:70 do 4 złr. Majtki damskie. 
Ya tuzina prawdz. francuskich batystowych R. = 
chustek 5 nosa złr. 2, 250, 8 ja 6. 7" Zwykłe 90 ct., ozdobniejsza złr. 1:20, z ha- 
ją tuzlna angiels. batyst. chustek do nosa ftowan. szłerkami złr. 1:80, 2-10, 2:50 i 8. 
a E18. mya. Z barchantu gładkie złr. 1-60 i 1-75. 


z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- A 
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3. miran s Z W albo okładane piką złr. 


1 sztuka (37 łok. albo 2314 m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6'50, 7'50, 9, 10 i 12. Spodnice damskie. 
1 sztuka (37 łok. albo 23'/, m.) */, i */ = Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego szy- 
skiego płótac. złr. 10, 11-50, 12, 12-50, 1 fonu złr, 2:50 do 350. 
Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 3:75,4 i 5. 


14 i 16. 
Í 1 sztuka (63 ł. aibo 39 m.) 5/, holend. weby|Spodalcó z trenami z wstawkami lub bez 
i 50. wstawek aèr, 4:50, 5. 6, 750 i 9. 


zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50 
Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 


1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) ”/, i 5/, prawdzi- 
wego rumbnrskiego płótna w najlepszym | Haftow. ozdobne okładane piką złr. 3-50 i 3:85 
Kaftaniki. 


gatunka od zł. 22 do 60. mw 
1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do r. ry 
1 sztuka, inianego płótna na 6 przśnie |2 satnu aka air, lepsze aiz. 130 É 
z barchanu gładkie złr. 1-20, 1-75 i 1-90. 


rade? bez szwu od złr. i5 du 21. 
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów | Haft, ozdob, iub okładane piką złr. 290 i 3:20. | 
Koszule męzkie. 


25 do 50 ot. za metr. 
Serwety różnej wielkości od */, do "*/, i tej, 
J jak najtanićj, od 1:50, 2, 4 złr. Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
Și Garsitbry Inlano do nakrycia stołu na 6 do 24 kin albo z listawkami zir. 1'50, 2, 
osób, wybór ogromny od złr. 3:50, 5, 7, do50.| 2:50, 275 i 3. 
£ dobrege płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 2:80, 3:50 i 4. 
Kalesony męzkle. 
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 


haftem ręczmym 


Koszule damskie. 

Z szyfouu złr. 1:10, z haftem wzorów złr. 1:85. 
Z dobrego noienderskiege albo rumbnrskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina-| złr. 1'26 do 1-40. 

nia na ramieniu, zdr. 2'50 do 3:20. Z dobrego cienkiego płótna od 1:60 do 250. 
Wielki wybór pończoch damskich hlnłych I kolorowych, jakoteż mozkioh skarpetek w ró- 

łnych gatunkach I kelorach. 

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. fo dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje kaźdemu kupującemu pewność, że nasza naługa jest ds i rzetelna, i że naszeceny JH 


74 16 20 są bez konkurencyi. Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEWERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóglenaych, zapas gotowej bielizny | wypraw ślnbaych 
w KRAKOWIE, Suklensioe Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 
ME" Sa w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udzialu się bezpłatnie. "Gg 


ziesięć morgów obszaru z domem o 
D 12 Eaa h stajnią i wozownią, Agronom 
z ładnym ogrodem i stawem, z mebiami | młody kawaler poszukuje posady od 1 
i ekw.pażami lub bez takowych, w Kró- | lipca, od lat dwóch pracuje w gospodar- 
lestwie, zaraz za komorą Michałowice, ; stwie wzorowem. łaskawe oferty przyj- 
15/, mili od Krakowa, do sprzedania. | muje Urząd pocztowy Radziechów. 
Kościół w miejscu. Bliższa wiadomość 760 2 2 
vlica Karmelicka Nr. 38, 1 piętro, u 
właściciela. PA AOREREDORADERED OB LODA ZLEC 


> x| 4 niozawodny Pryn na Odgnioiki 


(OOOO OOOTY 
LEON PASSYGA ki 
krawiec męzki E. RADLERA 
przeniósł swój magażyn s pod aptekarza „od Złotą Gowa“ W Krakowie, 
Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po 


Nru 27 pod Nr. 11 przy ulicy 
Sławkowskiej. bity Rynku, pierwszem lub drugiem pędzlowaniu òd- 
gniotek staje się na wszelki ncisk nie- 


przyjmuje wszelkie obstalunki na ubra- 
; gt: : A 
ARAO a ESL. olei czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
razowem codziennem pędzlowaniu, podwa= 


sionych materyj i wykonywa takowe 
Podkip WON ENO WE żony paznogciem wychodzi cały bez naj- 
mniejszego bólu. 


najkrótszym czasie po cenach nader 
Cena 50 cnt 


D 


© 
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LARA ZLE 


umiarkowanych; — przyjmuje również 

wszelkie przerabiania, reperacye i czy- 

szezenia plam, polecająe się względom 

jak dawniej tak i nadal Szan. Publ. 
547 3 8 
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or 
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okal ma MRestauracyę i Pi- 
wiarmię w Krakowie przy ulicy 
Wiślnej l. 3 (obecna Restauracja p. Ma- 


Ô da ; r jewskiego) jest do wynajęcia od św. Mi- 
o Karolina BICZYŃSKA | ojoj dara pięc aas" 
AKUSZOPKA 


9 mieszka obecnie przy ulicy św. Anny 
Nr. 5 obok hotelu „Victoria“. 


OQOC©OCOOCCOCEOOGCO 


Kucharka ih 


mi a bardzo dobrze i samodzielnie Do wydzierżawienia od św. Jana 
gotować, oraz znająca się na pieczywie, i $ 

znajdzie umieszczenie od 15 maja lub] Lazaje 

1 czerwca b. r. na wsi we dworze. — |tolwark przy Gdowie, 80 morgów ziemi. 
Zgłoszenia należy przesłać pod adresem: Bliższa wiadomość u właściciela w Ko- 


A. W. poste restante Gdów. mornikach, poczta Dobczyce. 
666 4 3 718 3 3 


poszukuje się mauczycielki do 
wschodniej Galicyi z językiem fran- 
cuskim i dobremi początkami muzyki za 
170 złr. i koszta podróży. — Zgłosić się 


ulica Kopernika l. 28 w Krakowie. 
750 2 2 


Nakładem księgarni 
G. GEBETHNERA i SPÓŁKI 
w Krakowie 
wyszło trzecie wydanie powiększone dzieła : 


BLEDY NASZE 
w mowie i piśmie, 
ku szkodzie języka polskiego popełniane 
oraz 


prowincyonalizmy, 
przez Alexandra Waulickiego 
w See str. 490. 


Cena 2 złr 50 cnt. 74520 


Utracona i osłabiona 


sila męska. 


Empotencya. 


Pewna pomoc! Za pomocą ©. k- 
uprzyw natrysku karbonowego każdy wy- 
leczy dokładnie, bez złych aastępstw, 
pewalłe i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dni nawet pozornie nienleczalną im- 
potencyę każdego wieku, zażywając le- 
karstwa przyjemnego, a „zewnętrznie ni- 
czem się nie zdradzając. Świadectwa zna- 
komitych profesorów i ozienników lekar- 
skich, gorące lekarskie załecania i tysiące 
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier- 
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
uatrysk karbonowy, dający rękojmię trwa- 
łego skutku. Kompletny przyrząd z wska- 
zówkami użycia i opiniami pier wszorzę- 
dnyeh profesorów, kosztue złtr, 5-8Q. 
Pod dyskrecyą wysyła bez zdradzania treści 
i wysyłającego ©. k. uprzyw. Carbon-Deu- 
che - Depot. Dr. Karol Altmann, 
Wien, VII, Mariahilferstrasse 80. 

218 .6 88 


OSADZKA 
różnego rodzaju, wyrobu dosko- 


nałego jest w wielkim zapasie i $$ 
po tanich cenach do nabycia. 


MAURYCY LANGROCK 


Grodzka 46, 
645 6 6 


9 > 
W Regulicach 


za Zamkiem Tenczyńskim, w bliskości 
Żiódeł wody, która jsko najlepsza ma 
być braną dla Krakowa, w okolicy bar- 
dzo uroczej, zdrowej, w bliskości lasów 
szpilkowych, godzinę drogi od stacyi 
kolei Krzeszowic, Chrzanowa lub Trze- 
bini, jest w Dworze tamtejszym mmie- 
sakanie obszerne, z 2 salonów, 2 po- 
koi i kuchni, a na żądanie stajni i wo- 
zowni, z meblami łub bez, od 1 maja 
b. r. na letni pobyt do wynajęcia. — 
Bliższa wiadomość w Administrac,i „N. 
Reformy“. 


Portland Cement, 


Hidranliczne Wapno 


główny skład u 


Stanisława Feintucha 


w Krakowie. «46670 


| 


Koncesyonowany Zakład pogrzebowy 
A. Szafrański 


ul. Kopernika (Wesoła) Nr. 18, 


urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych rozmiarów i posiada 
największy skład wszelkich przytarów 
pogrzehowych. 
BĘ Telegramy: A. Szafrański, Kr, :ów. 
46 38 ? 
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| Kraków 21 Maja 1886. NUWA REFORMA. Nr, 114 i 115 Te. 


| 


Q mloda, wydalona z Prus. 
uzdolniona w wszelkiem szyciu bie- 
lizny, upraaza o łaskawe zamówienia ro- 
bót, w zakres powyższy wchodzących. 
Adresy osób życzących sobie wykonania 
robót przesyłać należy do Administracyi 


© 


„Nowej Reformy*. 72 1 


Apteka 


z kamienicą i ogrodem 


| w mieście powiatowem do sprzedania. 


Wiadomość w Administracyi „Nowej 
Reformy*. 


Do Magazynu 


MARYI PRAUSS 


Kraków, Grodzka 11, I piętro, 
nadszedł wielki transport gor- 
setów (szourówek) siatkowych 


„Gorsets de Santé“. które obok 
swojej praktyczności odznaczają 
się wielką wytrwałość 4. 
Kapelusze najświeższych faso- 
nów na sezon obseny i wszel- 
kie w zakres konfekcyi damskiej 
wchodzęce artykuły. 

726 1 6 


GUERISON RADICALE 


RAPIDE 
de toutes les 


MALADIES Neryenses, Epileptiqnes 
par w e a 


Les Honoraires ne sont dus qu après ré- 
tablissement eomplet. 


Dr. Prof. A. MALASPINA 
Membre de plusieurs Bociótes scientifiques 
106, Fsubourg Saint-Antoine. 

PARIS. 11836? 


Traitement par Cerrospondanoe. 


CUdlownym 


i misternym zapachem, trwałą sku- 
tecznością jej przymiotów leczniczych 
pod względem orzeźwiauia i wzmacnia- 
nia nerwów, łagodzenia bolu zębów, 
odznacza się nasza 


Woda Polska 
„Eau de Pologne“. 


Zakład 
chemiczno-kosmetyczny 


MARBACH * LANDAU 


w Brodach. 16 300 


Składy: wc Lwowie w aptece Zyg. Ruckera, 
w Jarosławiu w aptece Wisłockiego i w handłu 
Jana Krempy, w Raesmzowie w handlu T. Jamro- 
zika, w Dębicy w apt H. Zamlerera, w Krako- 
wie w aptekach K. Wiszniewskiego, Trauczyń- 
skiego, Redy. Borkowikiego, Krokiewicza, 
Radlera, Siedicckiego, tudzież w handlach So- 
kołowskiego i Szymańskiego, Wałeryana Fiał- 
kowskiego. Miki i Spółki, Ed. Krauttera, Jó- 
zefa Rudnickiego, Fenza i Zaplatalskiego; w Tar- 
nowie w aptece Węgrzynowskiego i w handlu 
«A. Bergers, w Przemyśiu w handiach H. Ehrli- 
cha i A, Kellnera, w Samhorze w aptece Ale- 
ksiewieza, w Drohobyczu w aptekach Eichmiil- 
lera i Partekiewicza, w Stanisławowie w apte- 
kach Macury i Amirowicza, tudzież w handlu 
Seherera È Hiatnera, w Stryju w aptece L. Gikrt- 
nera, w Kołomyi w aptace Sidorowicza i w han- 
dlu J. Różańskiego, w Złoczowie w handlu Anny 
Roth, w Czerniowcach w aptece Krzyżanowskiego 
I w handlach 8. Edwarda i P. Schreibera, w Tar- 
nopolu w aptece K. Kahanego — jak również 
we wszystkich znaczniejszych aptekach i han- 

dlach w Galicyi, na Bukowinie i na Śląsku. 


NN W 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


BYSTRA pod Bielskiem 


Śląsk austryacki. 


Stacya kolei Bialsko-Żywieckiej: Wilko- 


wice-Bystra. Poczta codziennie. 
Otwarcie zakładu 15 maja. 


Leczenie wszystkiemi środkami 
Wodoleczniczemi, elektrycznością i l 
mięsieniem.—Leczenie żętyczne.— 
Utrzymanie zupełne w Zakładzie. 
Bliższych wyjaśnień udziela na żą- 


danie Dyrekcya Zakładu. 


Lekarz zakładowy: 
Dr. Henryk Halski. 
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Aprobowane przez 
Akademią medyczną e 
Paryżu, adoptowan 

przez Formularz offl- 

ciainy fraucuzki, sank- 

cionowane przez radę 
Medyczną w Petersburgu- 
Posiadającerówn oeza Qais ości Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują ącznie, w» 
sti h rodzajach chorób, które wywo- GD 


© 

© 

s wszy: 

i: zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- @ 


nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zapołnie (8 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
wLeucorrhó6 (białych upławach), w Amo- @ 
norrhó6 (zatrzymanie zupełne lub częścio- 


we rnościj, w Suchotach, w S$ 


organicznej etc. Ostatecznie podają ona 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 


"© czaj silny, do żywiania organizmu i do 
o nem konstytucyi limfatycznych, 


Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 
WYSTRZEGAĆ SIĘ PAŁSZERSTW. 


3008000406 8€ 
288 13 0 


7513 


632 8 16 


LJ . a o > 

Z dwiema igłami maszyny do szycia 
wlasnego pomysłu. specyalne dla Ó 4: do fabrykacyi wierzehów czyli przyszew 

polecają 
Poje i Radomyski, mechanicy w Krakowie 
przy ul. Sławkowskiej l. 1. 

| wra amy szczególną uwagę interesowanych, że maszyny te konstrukcji 
„Singera* zastąpić moga każdą inną maszynę do zwykłego szycia, gdyż druga 
igła w dowolnej szer. kości i stosowny do tego aparat zakłada się tylko do wszy- 
wania gumy, sznurków i wyszywania wszelkich innych ozdób. 773 1 10 


$ Rodzima 
/ sól gorzka 


ze zdroju „Romifueego* 


w Morszynie, 


będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
wyszezególniona na wystawach: 

w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1883 
ługowana pod kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy galicyjskich. Zastępuje w zupełności o 
wiele droższą sól Karlsbadzką. 

W małych dawkach sprawia już obfite wypróżnienia bez bólu i upośledzenia trawienia, 
zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia. 

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak w klinice mojej jaketeż w praktyce prywatnej, 
aważam użycia soli Morszyńskiej ze zdroju „Bonifacego*, jako środka bez bólu i osłabienia lekko 
przeczyszozającego, za nader skuteczne. Z tego powodu przenoszę podawanie tej soli w cierpieniach 
kobiecych z zatkaniem połączonych nad sól Karlsbadzką, Glauberską, oraz wody gorzkie i mogę 


ją sumiennie polecić w miejsce wymienionych środków leczniczych, z dodatkiem, że co do dzia- 
łania i skutku takowe przewyższa. 


Lwów, dnia 17 listopada 1881. Prof. Dr. Adam Czyżewicz, 
788 1 0 e. k. radea zdrowia. 
©" Dostać można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. "wag 


cz SAC=IE DL AETAT TIIN T A DSA 


J. Nawrocki 


w Krakowie 


członek międzynarodowego Stowa- 
szyszenia spedytorów i przedsię- 
biorstwa przewozu mebli w wo- 
zach patentowanych krytych. 
748 2 15 


Jan Ihnatowicz 


magister farmacyi i chemik sądowy 
poleca niezawodne i wypróbowane środki do wytępienia 
owadów domowych, 


mianowicie: 

Fenilin, 
do wyniszczenia móli z zarodkami w su- 
kniach, futrach i meblach. Flakon 60 et. 


Ziółka antimolowe 


Grylon, 
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, świer- 
szcze, Bzezypawki, karaluki, prusaki. — 


Flakon 30 et. 


do przechowywania futer. Pudełko 30 ct. Mikoton, 
9 . l niezawodny środek de wytępienia pluskw, 
Papier antimolowy, Flakon 50 ct. 
ochrania od móli futra, suknie, portiery, - 
ranki i meble. Sztuka 3 et. Proszek perski 


D dalmatycki) d ubienia pcheł i t. p. 
Papier na muchy. nad Faaia i. 10 et Pisk on 20; 
Sztuka 3 et. 30 ct. 
są do nabycia w sklepach własnych 
we Lwowie: przy ulicy Kopernika l. 3, w hotelu Europejskim plac Ma- 
ryacki i przy uliey Huliekiej róg Wałowej; w Krakowie Sukienniee 


Q . 20; w Czermiowcach Rynek |. 2. 461 13 0 Q 


< 
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Jedyny skład dla Zachodniej Galieyi w Handlu Win 
e’ i Delikatesów p. 

EDWARDA FUCHSA w Krakowie 
przy Głównym Rynku. 71 34 84 


Zakład zdrojowo-kąpielowy, otwarty od I czerwca, 


oddalony o trzy kilometry od miasta Rymanowa, a sześć kilometrów od stacyi 
kolei transwersalnej Rymanów. — Źródła wydają na godzinę 120,000 Jitrów wody, 
zawierającej głównie: jod, brom, żelazo, sodę, sól, lit, prócz nadzwyczaj wielkiej 
ilości kwasn węglowego, skutecznej we wszystkich chorobach skrofulicznych, szcze- 
gólniej gdy te są z osłabieniem i brakięm krwi połączone, a to dla wielkiej ilości 
środków odżywczych, które zawiera. Używaną bywa w cierpieniach skórnych, cho- 
robach gruczołów, kości. stawów, błon śluzowych, w różnych stwardnieniach po- 
zapalnych, w chorobach nerek, pęcherza, oczu, w różnych chorobach kobiecych. 

W tym roku przybywa kilka domów w Zakładzie, oraz łazienki znacznie po- 
większono. W tym sezonie muzyka cygańska pod dyrekcyą pana Daudasza z Ho- 
monny. Doktor, poczta w Zakładzie, telegraf i apteka obok w miasteczku. Dwie 
restauracye, piekarnie, mleczarnia. — Taksa od osoby 2 złr.. od rodziny 8 złr. 
Za muzykę od osoby 1 złr., od rodziny 2 złr. Kąpiele pierwszej klasy 70 ct., 
drugiej 50 ct., trzeciej 40 et. Dzieci płacą połowę. Co do przewozn z kolei, je- 
dzie się bitym gościńcem do Zakładu i płaci się od wózka 1 złr., od otwartego 
powozu 2 złr.. od zamkniętago wielkiego powozu 3 złr. 

Woda i sól Rymanowska rozsyła się na żądanie. W Krakowie znajdują się 
na składzie w aptece Pana Wiszniewskiego, ulica Floryańska 
664 5 5 ZARZĄD ZAKŁADU. 

sznych. Gorlice. Dr. Karol Bielczyk. 


MICKOPOKBOCEEGKHEGHCENESG CESE EFECT FIE] Cena za sztukę 20 centów. 
5] 


Mariacelskie krople żo łą d kowe. 5 Do nabycia we wszystkioh handlach i aptekach. 
5|  PARYZKA PRALNIA 


mk 
Skutek Mariucelskich kropli w następujących przypadkach 
bielizny 


nie da się przewyższyć przez żaden i środek, a miano- 
mjas: pray braka, apayta, ouohngoym oddech, słabości żo- 
a, wzdęciu, odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądko- ; wa P 

sgil Salian zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych a "M K Krakowie prey ulicy Brackiej Nr. 7. 

mocnem gromadzeniu się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i Niniejszem mam zaszezyt zawiadomić Szano- 

odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu wną Publiezność, że przyjmuję do prania 

żołądkowym, nieregularnym stoleu i zatwardzeniu, przełoże- bez żadnych szkodliwych dodatków 

niu żołądka potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na wszelkiego rodzaju bieliznę, jak: koszule, kołnie- 
KJ) | rzyki, mankiety z połyskiem, oraz suknie, firanki, 
S] | koronki odstawiając wszystko zupełnie jak nowe, 

po eenach bardzo przystępnych. 


śledzionie i w wątrobie. 
628 4 24 Z uszanowaniem 


Cena jednej fiaszeczki 35 centów. 
„ Krakow, apteki: W. Redyk, F. Gralewski b 

Składy f . Marya Wojciechowska. 

Zamówienia wykonywam na żądanie w 12 godz. 


Nowy transport 
kortów letnich 


na męskie ubrania, 


sukna i kołder z fabryki 
Sławuckiej 


otrzymał i poleca 
MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA 
w Krakowie, ul. Grodzka 13, 
Ceny fabryczne. 584 6 6 


PIERNIK HIGIENICZNY 


L CZYŃSKIEGO 
w Jarosławiu 

usuwa wszelkie dolegliwości narządu 

trawienia. 

Świadectwo. Z miłą chęcią przychodzi mi po- 
świadczyć, że pański „piernik higieniezny uży- 
wam z dobrym skutkiem jako środka pobudza- 
jącego trawienie i łagodnie wypróżniającego u 
osób cierpiących na zastoiny w organach brzu- 


« K. Radler, A. Siedlecki, E. Steekmar, F. So- 
bierajski, K. Wiszniewski. BIAŁA apt. Erich Keler, Reicherta 
[i = spadk., Koiasa. Fuchs. BOCHNIA apt. F. Reiss, A F. Pilla. 

J BŁAZEJOWA apt. Rożejowski. BRODY apt. F. Liszka, A. Iniender, Kulak, E. Grün- 
aji span, Witosławski, Reder i A. Lateiner. BRZEZANY apt. J. Hausberg, apt. Dembińsii ffi 
si i J. Łobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZÓW apt. Halama. BORYNIA apt. Do- 
rożyński. BUDZANuW apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt. olebawski. BOHORODCZA- 

H NY apt. A. Mozolloucz. BUKOWSKO apt. A. Serkowski. BUSK apt. Zahradnik. CHO- 
el) DORÓW apt. H. Dyskiewicz. CHRZANUW apt. B. Sporysz. DOLINA apt. S. M. Traunfellner. jf 
DROHOBYCZ apt. H, Blumfeld. DOBCZYCE a, t. J. Biliński. DĄBROWA G. Mischlee 
i Rud. Foltyn. DYNÓW apt. Frischmann. DOBRUMIL apt. A. Gratowski. FRYSZTAK 
apt. J. Zaniewski. GŁOGÓW apt. Ig. Stroka. GRYBÓW apt. Kalezycki. GLINIANY [JE 
JE) apt. Helm. HORODENKA apt. Axentowiez. HUSIATYN «pt. Czerski. JAROSŁAW apt. | 
=s W. Pohm i Wisłocki. JASŁO api. R. Palch. JEZIERNA apt. J. Czemeryński. JORDA- 
NÓW apt. Edw. Bachner. JEZUPOL Aleks. Mozołowski. KOŁOMYJA apt. Sidorewiez 
El} i apt. Stenzel KRYSTYNOPOL. apt. Ormezowski. KAMIONKA apt. Piepes. KANCZUGA 
| apt. Heger. KRAKOWIEC apt. W. Komorowski. KUTTY apt. A. Zagajewski. KOMARNO 
E apt. Rechtenberg. KRYNICA apt’ H. Nitribitt. KULIKUW apt. Dadlec i Misiołek. KĘTY 
| apt. Sokalski. KOLBUSZOWA spt. Buczek, LIPNIK apt. A. Fushs. LISKO apt. F. Mo- 
Ai szezewski. LWÓW apteki: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, P, Mikolasch, Jul. 
Ei Nahlik, J. Piepes i Z. Rucker, Sklepiński. ŁANCUT apt. Szulz. LEZAJSK E. Denker. 
g] MIELEC apt. Pawlikowski. MILÓWKA M. Quirini. MOŚCISKA apt. Schalboth. MONA- 
STERZYSKA P. Gabryś. MOSTY WIELKIE apt. J. Žołyński. NIEPOŁOMICE apt. Ti- 
chy. NOWY, SĄCZ apt. R. Jakubowski, W. Hilipek. NOWY TaRG apt. Karol Laur. 
PODKAMIEŃ apt. St. Koncewiez. PRZEMYŚL apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski. POD- 
GÓRZE apt. Skakalski, PRUCHNIK apt. Jan Pietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZE- [fg 
WORSK apt. Świtalski. RADYMNO apt. owiechowski. ROZDOŁ apt. E. Kornberger. 
RZESZÓW apt. A. Kalinowski i apt. Karpiński. ROZWADÓW apt. W. Gabrowski. SĄ- ifi 
DOWA WISZNIA apt. Włodzimirski. SNIATYN apt. T. Niemezewski. SKOLE apt. Le- 
ehowski. SAMBOR apt. J. Aleksiewicz. SĘDZISZOW apt. Mizerski. SOKAL apt. E. Wy- 
soczański. SOKOŁÓW apt. A. Danezak. STANISŁAWUW apt. J. Macura, A, Amiro- 
wicz i J. Beilt. STRYJ apt. Leon Gartner. SUCHA apt. Czernicki. SZCZUROW \ apt. 
W. Heinz. SZOZERZEC apt. Jan Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski. SKAŁA nad Zbru- 
czem apt. Regalski. SIENIAWA apt. Mańkowski. SUCZAWA apt. Habermann. STO- 
ROŁYNIEC apt. Fiillenbaum. TARNÓW api. L. Chodacki, apt. Reid, y ronel. 
TARNOPOL apt. Fr. Jamrogiewicz i H. Kahane. TŁUMACZ apt. W. Szankowski. TY- 
CZYN apt. Rożejowaki. TŁUSTE apt. Swiderski. UHNÓW apt. M. Domain. ULANÓW 
apt. J. Wroński. WARĘŻ B. Krzywobłocki. WOJNICZ W. Nodzyński. WINNIKI apt. jęz 
pi von Brzeski. WILLAMOWICE apt. Schneider. WIZNITZ apt. D. Chalbazani i apt. 
i . Luwisch. ZAŁOZCE apt. Br Malkowski. ZBARA4 apt. E. Kruh. ZALESZCZYKI apt. 
h opancwiez. ZŁOCZUW spt. Fr. Peitesch. ZAKLICZYN apt. K. Kamienobrodzki. ZBO- 
mj RÓW apt. Rappaport. ZOŁYNIA apt. M Romanowski ŻURAWNO apt. J. Tomaszewski. if 
all ŻYDACZÓW apt. M. Bardasz. ZYWIEC apt. E. Blumenthal, apt. Herdliezka i apt. fig 
= Trojan. TURKA apt. Zygmunt Kosicki. RADOMYSL apt. S. Sobolewski. 


Glówny skład przesyłki w aptese pod „Aniołem opiekuńczym“ 
= 76 13 1: Karola Bradege w Kromieryżu. 


EMIGERIEGAGEMK 


Stowarzyszenia Nanczycielek 


przy mi. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie 
pod kierunkiem 
A. DEMBOWSKIEJ 
poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom 


nauczycielki 
polki, franeuski i angielki — oraz 

bony i wychowawczynie 

tychże narodowości. 136 170 


3 


[2 


- Szwalnię 


i fabrykę dziurek gnzikowych 
zul. św. Jana 5, przeniosłam do domu 
W. Radcy Szpakowskiego przy uł. Kar- 
melickiej Nr. 20, o czem zawiadamiam 
Szan. P. T. Publiczność. 

687 3 6 Aniela Ząbczyńska. 


[21171 
AEC) 


J 


EEEE 


Bilety wizytowe 
najnowsze papiery listowe i wszel- 
kie potrzeby pisemne 
w magazynie 
F SZUKIEWICZA 


Kraków, Rynek A-B. 
398 9 0 


Uznaną powszechnie za najlepszą 


A Y CER O I O 
Mase do zapuszczania podiog Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia 


polecają Nut muzycznych, oraz Ekspedycya 


|: | ü b n @ r Ć H a n K @ Pism peryodycznych 


S. A. KRZYZANOWSKIEGO 
we Lwowie. w Hrakowio 
Dostać można: 


otrzymała na główny skład 
We Lwowie u nas, Rynek 38 i we wszystkich znaczniejszych handlach ; 


| Towarzystwo Warszawskie. 
na prowincji: 111 2 6 Listy do Przyjaciółki 
W BOCHNI u p. J. Michnika. W MIKULINCACH u pni E. G. Grosmann. 
» MONASTERZYSKACH u p. M. J. Subla. 


BORŚZCZOWIE u pni. 01. Armatys. 


Z. 68133 


ROHATYNIE u p. F. Marxa. 

M w Narodnej Torhowli. 
RZESZOWIE u p. E. G. Neugebauera. 
SAMBORZE u p. A. Kromera. 
SANOKU u p. R. Bartha. 

4 u p. J. Rynczarskiego. 
SERECIE u p. J. Dempniaka wdowy. 
SIENIAWIE w Tow. Spożywczem. 
SKALE u p. J. H. Kohna. 
SNIATYNIE u p. E. Bóma. 
STANISŁAWOWIE u p. K. Jonasa. 
STARYM SĄCZU u p. A. Essena. 
STRYJU u pp. Lechnickiego i Kosterkiewicza. 
SUCZAWIE u p. M. Ilniekiego. 

n n Up. J. Szyrmonowicza. 
TARNOPOLU u p. H. Skowrońskiego. 
TARNOWIE u pp. W, Miildnera i Spł. 

> u p. Tad. Scharfa. 
'Tłumaczu u p. J. Hiihschmanna. 
Tłusten u p. W. Budziszewskiego. 
TURCE u p. W. Kuczyńskiego. 
TYSMIENICY u p. J. Zamichuwskiego. 
WADOWICACH u p. A. Pohla. 
ZALESZCZYKACH u p. H. Sanockiego. 
ZŁOCZOWIE u p. F. Kordeckiego. 
ŻÓŁKWI u p. F. Olearczyka. 
„ ŻYWCU u p. A. Pawłukiewiczał 


DEMBICY u p. S. Serednickiego. 
DOLINIE u p. M. Kirschena. 

„ DROHOBYCZU u pni G- Herschdderfer. 
" 9 u p. L. Saldörfera. 

„ GOKLICACH u p. Š. Muszyńskiego. 

„ GRÓDKU u p A. Lipusa. N 

„ HUSIATYNIE u p. A. Danielewicza. 

n JAROSŁAWIU u p. O. Strassberga. 

u p. A. Tumidajskiego. 


n Pi 

BRODACH u pp. Witkowski et. Sp. MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy. 
+ y u DW. Adamowicza. ” MYŚLENICACH u pp. J. Guttmana i syna. Tom I. — Cens 3 złr. 
„ BRZEŻANACH u pui B. Wrońskiej. » NADWÓRNIE u p. J. Kisielewskiego. = m 
„ BUCZACZU u p. J. Neumana. » NOWYM SĄCZU u p. K, Millera. 
„ BUSKU u p. M. Goldhabera. á u p. J. Kostkiewicza. 
„ CHODOROWIE u p. F. Marxa, „ PODHAJCACH u pp. J. Zimmta spadkob. T 
„ CZERNIOWCACH u p. A. Bayera. PRZEMYŚLU u p. M. Kozłowskiego. 
a n u p. M. Kruga. 
5 j uh. % A ozekiezo: 

u p. . Gansa, : 

p RADÓWCACH dps L. Sonnenreich. w butelkach i w beczkach 
n 
a 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 


P n 
a A u p. K. Zablotnego. 

„ JAŚLE u pp. J Pollaka i Syna. 

a KAŁUSZU w Towarzystwie spożywezem. 
n KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki. 

„n KIiMPOLU NGU u p. K. Neumayera. 

„ KOŁOMYI u pp. J. Różańskiego i Sp. 
$ s u p. J Romanowicza, 
„ KOPECZYNCACH u p. N. Pozamenta. 

„ KOSSOWIE u p. M. Kamila. 

„ KRAKOWIE u p. J. Barberowskiego 

R £ u p. S. F. Fischera. 

s > u p. H. Fritscha. 

„ KROŚNIE u p. J. Łazarowicza. 

„ ŁANCUCIE u p. J. Cętnarskiego. 

5 = u p. G. Danielewicza. 

„ LEŻAJSKU u p. S. Pomeranza. 

n LISKU u p. R. WUP 

„ MIELCU u pp. J. Dembickiego i Syna. 


r 4 E 
JZ PONO 
(E£xXPORTOWE 
ł JT 
[U jo i 
ZIS 


PIWO PILZNEŃSKIE 


Exportowe i Wystałe 
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J u p. W. Augutynowicza. 

h u p. St. Kurmańskiego. 

n u p. Ign. Schnircha. 
CZORTKOWIE u p. S. Kosteckiego. 


O[WISKĄ | OMODAWBET 


DAWIDA BUCHNERA 


w KRAKOWIE, Stradom Nr. 23, 
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, materyj je- 
dwabnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów czar- 
nych zagranicznych, dywanów angielskich, płócien rumburskich — i sprze- 

daje je po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie. 
Polecając się łaskawym względom Sz. Publiczności, zostaję z szacunkiem 
533 12 25 Dawid Buchner. 


Za staranne wykonanie obstalanków ręczy 
sumiennie znany 


Skład Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J. RIPPER 


w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5. 
åk 35 


i 


- Nr. 114 i 116. NOWA REFORMA. 
Dom parterowy. 
w Podgórzu, ulica Kalwaryjska Nr. 


317, do sprzedania. Wiadomość u wła- 
ściciela na miejseu. 767 1 


8 


— 


Mam zaszezyt zawiadomić Szan. Publiczność, że dntąd, istniejące 


MASARNIĘ 
SKŁAD WEDLIN 


pod firmą 
Wgo Wiktora Armólowicza 
w Krakowie, przy placu N. Maryi Panny pod l. 1 
nabyłem na własność i E od dnia 18 maja b. r. "WRĘ sam wyłącz- 
nie prowadzić będę. 

Nadmieniam przytem, że pracując i prowadząc przez dłuższy okres czasu 
takiż sam interes w Wielk. Ks. Poznańskiem, nabyłem gruntownej i fachowej 
znajomości, a skutkiem dekretu banieyjnego wydalony, dołożę wszelkich usiłowań, 
aby również i tu zaskarbić względy i zyskać zupełne zaufanie tak doborowym 
towarem, jak szybką usługą i cenami najniższemi. 

Licząc na łaskawe poparcie, pozostaję z wysokiem poważaniem 


Aleksander Czarnocki. 


kąpielom 


Z, a 
„ Umrath & Sp. 
fabryka maszynzrolniczych 

w Pradze-Bubnach 
destarczatpo cenach umiarkowanych znane 
ze starannego i sumieanego wykonania 
znakomite młocarnie ręczne, mameżowe. 
parowe, wszelkiego rodzaju maneże, ło- 
komobile o sile 3 de 8 koni, grabiarki 
konne, przewracacze sians i wszelkie inne 

maszyny roln ze 

Cenniki illustrowane darmo i opłatnie. 

78010 


755 3 3 


Á 


757 2 3 


Oryzalina albo masło ryżowe, 


sporządzone z mlecznego soku niedojrzałego owocu 
ryżu, jest przez lekarzy zalecone, jako pewny środek 
przeciw zwiędnieniu skóry na twarzy. rękach. ramio- 
nach i piersiach. Ona pokrywa zewnętrzną skórkę cie- 


W skrzynięgh po 50 litrów, 25. | 35 ot, za 


Handel korzenny 
na prowincji jest do sprzedania. 
Wiadomość pod lit: IB. IB. post. rest. 
Tarnów. 769 1 5 


Reprezea: 


niutkiemi płateczkami i powcduje przeobrażenie się 
e i na skórę, 
Mi DOLU es 


która z zupełną czystością, i giadkością wy» 
stępuje. Działanie jej jest prawie widoczne i z przyje- 
mnością obserwować można, jak wszelkie oszpecenig, 
np. żółte plamy, piegi, nienaturalna ezerwoność twa- 
rzy i nosa, pryBzczyki, łupież i zmarszczki, w krótkim 
ezasie znikają. Przy użyciu pudru służy ona jako zna- 
komity środek pomocniczy, pokrywa opudrowąpie w ten 
sposób, że jeśt niespostrzegalne i pozostające do zu- 
pełnego obmycia. 
1 słoik Oryzaliny około125 gr. zawartości 2 złr. 


1 pudełko Favorin-pudru ?5 ot. 


Na składzie w Krakowie u Wiktora Redyka, api.. 
we Lwowie u Zygm. Ruckera, apt. 748 1 12 


yzalin 
(masło ryżowe) ) 
F nowy kosmetyk do hygia u , 
piełęgnowanta skóry. 


Ogłeszenie kąpielowe, 
Dia Krakowian arcyzdrowe. 
Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus, Bóg. wcielony! | 
Co lud swem męczeństwem wsławił, 
Bo krwią wieanę naród zbawił. j 
Hej Panowie! dziś w Krakowie stała się nowina, 
Bo w łazienkach Wójciekiego kąpiel się zaczyna; 
Wiecie już bezwątpienia, że nasz stary Kraków, 
Gościnnie i serdecznie przyjmuje rodaków! 
Spańery przyjemne niech Państwć uznają, 
Niech za granicą innych nie szukają. 
Góra Barania wylała ię wodę, A 
By mieszkańcy Krakowa w dnie gorące mieli 
w niej ochłodę. 
Na c> saukać gdzieindziej kąpieli zdrojowych, 
Kiedy mamy ać zadosyć swoich. 
W Wiśle wodą czysta, miłą, dobra do pływania, 
Za nejzdrowszą w świecie od innych uznana; 


Szezególniej poleca warstwy 


sezon Obecny 


goudronu i 28°% rzecznego pias 
Kiłkunastoletnia praktyka moja w 


Fi N P s + borze . 

Bo na miejscu, czy w podróży, ranna czy wie- cą w wielkim wy : amgki 
SWGz A o wanych | Kii (ski! 
Zawsze kąpiel zdrowiu służy — to yeke z ust " 1 toRardw pławatnyc W vA A 
oktora. | 
Akto w Wiale pie wykąpie, ten poszynB awe zalety, TKA scH ka 13. ł 
Popędza rozum do głowy — tom w r Krakowie: ul. zy wykonywują BiĘ 
z ust poety. w knie i okryć 

Przyjdźwie zatem Panowie dą mojej kąpieli, jenia ua BUS”. ocenie. 
Jaka tam dogodność, będziecie widzieli. iw Zamówie dokładnie 1 spiese ako. 454 9 8 


i Przedsiębiorców! 


Krążek różniczkowy 


Ja, Franciszek Wójcicki, gospodarz łazienek, 
Przyjmę starców i młodzież, wyjąwszy panienek... 
Ja ręczę jako łazieukarz za posilną wodę, 
Za majteczki, ręczniki i wszelką wygodę. 
Zapraszam tedy Panów dla waszej wygody, 
Ręczę, że dozmacie prawdziwej swobody. 
Lecz psów Państwo nie prowadźcie, one robią 
szkodę, 
Przez co Goście i gospodarz mają niewygodę. 
Ośmnastego maja woda próbowana, 
I szesnaście stopni ciepła doświadozono zrana. 
Głębokość wody 1'/4*/, metra. 
Z uszanowaniem 


Franciszek Wójcicki. 


ma Próbki żądający m 


do sprzedania. Bliższej wiadom. 
Administracya „N. Reformy“. 
508 4 4 


+ . - + 
- © © o © © 


J. BANDE 


Kraków, ulica Grodzka I. 8. 


Wielki skład materyj jedwabnych na suknie i okrycia 
damskie w najnowszych kolorach i deseniach. 


Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy. 


770 1 


Wózki dziecinne 


od firm 


CIERULSKI i GONIAKOWSKI 


w Krakowie, ulica Bracka Nr. 6, 
` poleca 597 9 25 


skład okryć wedlrg najnow. 
modeli paryskich. 


Wszelkie zamówienia wykonywa w najkrótszym 


Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów czasie. 
szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. $$ | — 

Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. WEBZIAŁ 

Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanelo, chustki płó- | EE rok gp 


cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach. 
atynety i kretony franeuskie na suknie, gładkie i w dẹ- J 
seniach. 370 20 100 


MI” Ceny najtańsze, fabryczne. E 
Próbki na żądanie daje i wysyła franko. 


poszukuje do zakupna kłlka, par 
trzody 
czysto polskiej. rasy. 
Ktoby takową posiądał i życzył sobie 


ceny i sposobu przesyłki pa ołać 
wyżej wymienionego Wydziału. 
rej wymęięazgo Wy 


i meble bambuso 
poleca BAZAR NEBLAWY 
Stanisława Michałowskiego 


do 


<=s— 


o Orzyszezacz osadn 4 mwan 


(Patent Dervaux) 
dla 


Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamienia na inny. 


ulica ów. Jan2, Hotel Saski. 768 1 


Ważne dla gospodyń i kucharek! 


h SZCZAWNICA. Kotányi János, Szegedin. 8 PE 
$ Jak lat poprzednich tak i na ten ; AA EE 
U | J : O . 4 5 t i 

$ Sezon zaopatrzyłam moją księgarnię Główny skład maja 3 Ea 

$ i wypożyczalnię w najnowsze dzieła. i nd $ Ę FE 
g W sle samym domn są pokoje Kotányi i Oberiandęr ak DE ; 
E większe i mniejsze z piecami do ber-BÓbII ELF Sag 
' wynajęcia. 76313 Ober ug. $ a-g Ą 3 - 
Felicya Gawrońska. Moja papryka, wyłągznie EM 24 a 

moim specyalnym sposobem mialo». 25 I 

s ś aGzó 5 a Ż PE 

q na z najlepszych strączek, ma oprócz S CI 

F A B 8 Y K A wspaniałej barwy smak ostry słodkawy, i przez e! z EJ 

z : to dodaje potrawom nietylko smaku, ale i pięknego koloru. FI EE 

i GB 

(NKTÓW ÓBSGTOWYCH | (dekolady Cena za kilo zir. 1-80; małe puszki blasz. po 40 I I0 ct. JE Zoe. NA 


(Prospekta za darmo.) 
kotłów parowych. 
Wyłączny zastępca 


Juliusz Qverhoff, Wiedeń. 
63 13 18 


EE Każdy kupujący otrzyma zadarmo książkę kucharską. 


Skład w Krakowie u Edwarda Króutlera, 
651 3 3 ulica Grodzka Nr. 38. 


WŁ. LIPINSKIEGO 
w Krakowie, ulica Bracka, 


istniejące od lat kilkunasta, urządzona na spo- 
sób zagraniczny, posiadająca odpowiednie ma- 
szyny granitowe, poleca się łaskawym wzglę- 
dom Szanownej Publiczności z największym wy- 
torem cukrów w stukilkudziesięciu gatunkach 
po cenie za kilo złr. 2, samych zaś czekolado- 
wych Po złr. 2.40, czekolada w iahliczkach z wa- 
nilią kilo po ałr. 2 i 3, czekolady w proszku 
nèr. 1.60, kakao w proszku bez żadnej tłustoświ 
kilo złr. 2.40, owoce kandyzowane kilo złr. 2.80, 
eukierki miętowe 1.60, cukierki ślazowe, stodo- 
we, karmelki nadziewane i zwycza[ne po 1.20, 
baranki i kwiaty do ubrania tortow. — Biorą 
oym do handiu odstępuje się stosowny rabat. — 
Zamówienia na prowinoyę wysyła się odwrotną 


pocztą. 
W. Lipiński. 


PD Pana L. Czyńskiego, fabrykanta pierników i sucharków, wynalazey 

„Piernika higienicznego" w Jarosławiu 

Partyę higienicznych pierników, wyrobu fabryki pańskiej, otrzymałem; ja próbowałem 
piernik ten w szpitalu ranionych żołnierzy serbskich, których właśnie miałem 445 leżących 
w meim szpitalu, 8 wszystkich siężko ranionych. Głównie tym rozdzielono ten piernik i te wien- 
czas, gdy ci olężko ranieni nie -mogli trawić najlepsze I najlżejsze pożywienia szpitalne, po 
krótkim czasie, ranieni iedząc piernik ten, dostawali zdrowy apetyt i chęć przyjmowania poży- 
wienia; żołądek i najciężej chorych, ranionych, eperowanych, przyjmował ten piernik, ranieni. 
przychedziii do sił | dobrego a zdrowego wygłądania, a co także spostrzegłem, że wskutek tego' 
piernika i funkcye żołądkowo-jelitne zupełnie s regulowały. 

,„, Ranieni i operowani nazywali piernik pańskiego wyrobu „polskim chlebem“, i gdy 
wchodziłem do sal ranionych, wołano zewsząd: „czy nie ma już więcej tego polskiego chleba, 
który nam dodaje sł i życia?“ , 

I To mnie znagla do prośby o natychmiastową wysyłkę nowej partyi z 600 sztuk. Za 
pierwszą posyłkę Panu dziękuję; <hardzo wielu ranionyeh wypnędzniałych, wymizerowanysh, wsku- 
tek ran, operacyj i ohorób zułądkowych, zawdzięcza temu środkowi, któremn muszę przypisać 
i własność leczniczą, powrot sił awoioh, bd gdy ciężko ranieni i operowani nie mogli przyjmo- 
wać innego pożywienia, piernik ten jedli, był ich jedynem pożywieniem, poprawiał proces tra- 
wienia, i przyprowadzał żołądek do tego stanu, że potem mogli być żywieni i innemi jadłami. 

p 8 Bzywiście powinienby każdy większy szpital, mianowicie chirurgiczny, używać tego 
piernik, jako restaurająnu=lnozniczy środek. 

(Pieczęć) 


nagrodę temu, który po używaniu . 


Wody Rósslera 


poczuje ból zębów. 

Ta sama woda służy do konserwo- ' 

wania zębów, oraz do usunięcia 
wszelkiej niemiłej woni z ust. 

Prawdziwej jedynie nabyć można 

za 35 et. flaszkę w Magazynie ga- 

lanteryjnym 443 i2 50 


FILIPA EILE 
Kraków, ul. Grodzka Nr. 6. 
Na prowincję przy odbiorze 10 4) 


|. flaszek posyła się franko. g 


ri [af ri ajj ug 0O) 


557 9 0 


8 Wygnaniec z Prus 


Teodor Nowakowski, malarz kościelny i 
pokojowy, osiadł w Krakowie; mieszka 
"ię alicy św. Jana Nr. 32. Poleca się 
zanownej Publiczności i Wielebnema Du- 
chowieństwu celem wykonywania wszel- 
kich robót w zakres malarstwa wchodzą 
eych, ręcząc za rzetelną pracę, szybkie 
wykonanie e przystępne. 


s. 


Dr. Romuald Dallmayer, m. p 
i Szei szpitala wojskowego „lstahana* w Niszu (Serbia). 
Nisz, 14 kwietnia 1886. 
Piernik higieniczny L. Czyńskiego w Jarosławiu jest do nabycia wo wszystkich 
handlach korzennych i apiekach po Ż0 et. za satukę. 


TE 0 a= z z: 


Q drukarni Związkowej w 


Zakład zdrojowo-kapielowy 
w ŻEGIESTOWIE 


otwarty od I czerwca do końca Września. 
posiada przeszło 300 wygodnie urządzonych mieszkań. Stacya kolejowa (przysta- | 
nek) przy samym Zakładzie, tudzież e. k. Urząd pocztowy i telegraficzny, apteka, 
dwie restauracye, piekarnia, wspaniała sala w domu zdrojowym, w tym samym 
gmachu krytg=- chodnik i zdrój wody mineralnej najsilniejszej szczawy żelezistej, 
kąpiele minęralne, borowinowe i nader ważne kąpiele popradowe, równające się 


Bliższyek wyjaśnień udziela, oraż zamówienia na mieszkania przyjmuje 


aturalne WV ina. 


Niżej podgiguna reprezentacya piwnic -e W EOG gospoda'stw ofiaruje następujące 
1 a: 


Mailberger, biały, | flaszka. litrowa . 
Erlang, częrwony, | flaszka litrowa 
Ręzwzględnau. czqstość naturalna zagwaraniowana. 


pocztówen, lub za przesłaniem gotówki 
a. wipikopańskich 
NT, 


eine Stadtgutgasse 


ZYGMUNT WASIEKOWSKI 


Agent na Głalicyę Warszawskiego Przed- 
siębiorstwa Asfaltowego, 
asfaltuje: podwórza, sienie, korytarze, chodniki, pode- 
sta, stajnie, wozownie, óranżerye, balkony, tarasy, kuch 
nie, spiżarnie, pralnie it. p. roboty, w zakres fachuj 
jego wchodzące, rodzimemi asfaltami iimmerowskim i 
włoskim, tak w Krakowie, Lwowie jak i na 
prowincyi. Wykłada tynkiem asfaltowym stare zawilgocone mury. 
oddzielające (izołacyjne) na fundamenta nowo 
budujących się domów (na 10 milim. grubości z czystego asfalin z domieszką 89/, 
u) jako niezawodny sposób, przecię ia walgoci. 


|chitektom, budowniczym, inżynierom, oraz WPP. właścicielom dóbr i kamienie, 
|potrzebny pośpiech, ścisłość i dokładność w wykonanych robotach przezemnie. 


Adres: Kraków, ulica Dietla Nr. 17. 


Ważne dla PP. Budowniczych | Nauczycielka wychowana w Paryżu 


ielkiej siły jest za połowę ceny kosztu | Poszukuje posadę Nauczycielki lub To- 
Wielkiej siły. jes POS I EA warzyszki do wód. Bliższa wiadomość al. 


agazyn i pracownia € 
kontekcyj damskich 


sprzedać, raczy zgłoszenie we z poda- |$ 


Kraków 2t Maja 1888. 


IMĘ” Frzez i0 lat Tą 
wypróbowana ! 
ces. kr. austr, wyłącznie nprzywilejowana, 
pierwsza amerykańska i angielska pat. 


Anaterynowa 
woda do zębów i ust 


m. dra d. G. Poppa, 
c. K. nadwornego dentysty, 
Wiedeń I, Bognergasse Nr. 2. 


BĘ" Lokarskie poświadczenia. gag 

; Prof. Oppolzcor,| 
emeryt. rektor magnif. prof. e. k. kliniki 
w Wiedniu, kr. saski radca dworu ete.: Pań- 
ską anmaterynową wodę do ust zbadałem i 

uznałem godną zalecenia. 

Prof. Draache 
używał prawdziwej anaterynowej wody do 
ust na swym lekarskim oddziale w o. k. 
powszechnym szpitalu w sposób doświad- 
czałny i uznał ją jako odpowiednią celowi 

i doskonałą. 

Prof. Schnitzler 
używa Peppa wody anaterynowej do ust 
przy chorobach ust, szyi i gardła, tudzież 

dziąseł, z najlepszym skutkiem. 

Dr. Kainzbauer, 
ces, radca, emerytowany profesor: Poppa 
wodę anaterynową do ust używałem dla bar- 
dzo wielkiej liczby moich pacyćntów pray 
olorobach ust | zębów z nadzwyczaj do- 
brym skutkiem, i jestem przekonany o jego 
duystej chemicznej właściwości. Także przy 
chronicznych katarack działa bardzo dobrze 
płukanie dokniętych katarem miejse u cho- 
rych na uata, gardło ! szyję, Foppa ańate- 
rynową wodą to wst. 174 2 4 


morskim. 


Zarząd kąpielowy. 


sizcfrefsegan_ BE I TEATRY 


. 30 ct.) 
- 40 ct.) 


z butelką. 


litr. Zamówienia z prowinoyi za pobraniem 


ynie 


718 3 12 


SKŁADY moich preparatów utrzymują : 

W KRAKOWIE: pp. Redyk apt. „rod ba- 
rankiem“, F. Sobierajski apt. „pod ałońcem*, 
A. Siedlecki apt., bracie Baruch, K, Wiezniew- 
ski apt., E, Radler apt., J. Trauczyński apt: „pod 
Koroną“, E. Stockmar apt, Wilezyński apt., 
F. Gralewski apt. „pod tygrysem“, P. Krokie- 
wicz apt, W. Fenz, F. A. Grigar, Bracia Bilew- 
scy. J. Zaplatalski, Porębski i Zimier, Ed, Kräut- 
ler skład materyałów apt; w Podgórzu Ska- 
kaiski apt., we LWOWIE: pp. Mikolasz apt., 
Z. Rucker, J. Piepes apt., J. Keiser apt., C. 
Krzyżanowski apt„ Jaz Wiewiórski apt., A, Skle- 
piński apt; w Wieliczce B. Miczyński apt., 
w Krzeszowicah E. Rybacki apt.; w Nie- 
połomicach J. Tichy apt; w Debczycach 
J. Biliński apt; w Skawinie K. Mayer apt.; 
w Myślenicach Wł. Gumióski apt.; w W a- 
do wicach S. Kurowski apt; w Bochni Gat- 
y apt; w Tarnowie H. Wierzycki i Pion, 
'©, Rank aptek., A. Tenczyn aptekarz, Ł. Cho- 
dacki apt.. Scherf kupiec; w Sanoku J. Mać- 
kiewicz gal., J. Zarewicz apt; w Biały Keler 
apt. i J. Kolassa aptek.; w.Suchy K. Czer- 
uiecki aptek; w Kentach.E. Sokalski aptek,; 
w Zatorze Winnicki apt: w Nowym Sączu 
Filipek apt. i J. Herdliczka, jw Żywcu 
K. Łazarski apt. i R. Jakdidó ski dy, w Gry- 
bowie K., Tulszycki apt; w Dębicy H. Zau- 
derer apt; w Pilznie Z. Czajka apt.; w Bła- 
owie A. Brześ apt; w Jaśle A. Falch apt; 
w Krośnie W. Pik apt; w Sokołowie A. 
Dauczek apt; w Leżajsku E. Denker apt.: 
w Zołyni W. Podgórski apt; w Dukli S$. 
Fieber apt; w Jarosławiu S. Rohm aptek.; 
W Brzesku Jnmioszek aptek.; w Rzeszowie 
J. Schaitter i Sp., S. B. Zacharski, A. Karpiński 
apt., A Kalinowski apt; w Busku p M. Za- 
hradnik aptek; w Wiśniczu M. Markiewicz 
apt; w Nowym Targu p. E. Laur i Kwie- 
ciński apt; w Repezycach M. Żymirski apt.; 
w Chrzanowie K. Sporysz npt; w Gorli- 
each p. Rogawski apt.: tudzjeż wszyscy apte- 
karze, handle pertumeryj i gzianteryjne obwodu 
Krakowskiego, Gełicyi i Bukowiny. 


tym zawodzie zapewnić może WPP. ar- 


489 10 12 


posiadająca język niemiecki doskonale, 
oprócz tego $piew, muzykę wyższą, ry- 
sunki i wyższe przedmioty klasyczne 


Kopernika l. 28. 


« FARBY 


* 
q olejne, wodne i do porcelany, 
A pendzle, płyny, w magazynie 
F. SZUKIEWICZA 
Kraków, Rynek A-B. 


JAŻZETZESE 
Koncypient adwokacki 


z kilkoletnią praktyką i chlubnemi świa- 
mi zpopątrzopy, poszukuje posady. 


iższe szczegóły udzieli z grzeczności 
Woy Eug. Kwiatkowski w Radowcachł 
na Bukowinie. 642 3 ZĄ 


r" FT 7 7 = 


; SZCZOTKI i PENDZLE £ 


w największym wyborze i najtaniej | 
w handlu pod firmą: 
Andrzej Ń$chuitz 
Kraków, Rynek 32. 
PRD P: 10 


51 2 2 


a a a 
Cieplice Trenczyńskie 
ns Węgrzech, 30 minut od atacyi ko- 
lei. Tepla - Trenczyn - Teplitz. Termy 
atarczane od 285—42 R., naj- 
skuteczniejsze w cierpieniach gośćcowych, 
artrytycznych, gówrobólseżj it. d. Zakład, 
wygodnie urządzony, leży w pysznej do- 
linie Małych Karpat, Pobyt przyjemny i 
tani. Początek bozonu 1 maja. Z Kras 
kowa przez Trzebinię, Oderberg, Billein, 
Tepia do zakładu 9 godzin dro= 
gi Na większych stacyach bilety tam i 
ńapowrót a $8% tańsze. Podręcznik in- 
tom. Dr. Filipkiewicza wo wazyst- 
kick księgargiśtk. Brosżyty í wyjsśnienia 
udzigła nè żądanie bezpłatnie 
497 820  Książęcy Żarząd kąpielowy. 


A. i ani a — 


Kwiaty. 
Minieiszam polecam Szap. PP. w obe- 
enym sezonie wiosennym swój 
Zakład ogrodowy; 
hojnio zaopatrzony w drzewka ogrodowe, 
w krzewy ozdobne w najrozmaitszych 
pięknych gatunkach. Róże wysokopienne 
letnie à 1 złr. do 1 złr. 50 ct., jedno- 
Głó ład d 3 roczne à 50 ct., za 12 sztuk 5 złr. Ni- 
ówny bkiad expedycyjny  fzkopienne Źletnie od 50 et. do 1 zir, 
Alojzego Muszyńskiego jednoroczne od 25, 30, 35 do 40 ct., 
w(Grybowie. = 622.7 12|róże ze sztubrów zeszłorocznych od 16 


do 20 et. Również polecam wszelkiego 
GETEST m ea n 


rodzaju kwiaty ogrodowe, bratki najnow- 
sze francuskie a 10 ct, inne gatunki 
Modele paryzkie. 
MAGAZYN MÓD 


BOOMOOGOOCOGGO 


Wodę mineralną 
„Czigelkę* 


z pajświeższego czerpania rozsyła 


czysto niebieskie, czarne, żółte a 5 ct, 
za 100 sztuk mięszanych w różnych ko- 
iorach 2 złr. 50 ct.. tudzież niezapomi- 
pajki, iewkonie, stokrótki, prymule, sele- 


ALEKSANDRY na ogrodowa, parcia, ofelia, byre- 
ZAMOYSKIEJ thrum etc., goździki ogrodówę i doniąz- 
w Krakowie kowe piekne i okazałe po ceńsch-umiąr- 


kowanych. — Podejmuję się urządzenia 
ogródków, zakładania parków, ozdabiania 
grobów, wykonywam wieńce i bukiety 
punktualnie, gustownie w różnych cenach. 
C. Freege, 
Kraków, Lubicz Nr. 30. 
Filia: ul. Szewska Nr. 4. 


Uzdolniony 
SUBJEKT HANDLOWY 


i kiłkoletnią praktyką w handlach bła- 


Rynek główny, Sukiennies, 19, 
poleca na sezon wiosenny 
i letmi wielki wybór kape- 
luszy damskich, piór stru- 
sich i fantazyjnych, oraz kwia- 
tów paryskich po cenach bar- 

dzo przystępnych, 
SZNURÓWKI w wielkim wyborze 
Magazyn przyjmuje zamówienia 
na suknie damskie i wykonywa 
takowe w jak najkrótszym czasie 


z gustem i elegancyą. 
548 15 18 


& Modele paryzkie. ajacy AE pim aki poszukuje 

gady. którą każdego czasu objąć może. 

GOGwOGOOOGGCOG M tA jie Kaol K. Karmelicka 
—— . 42, Kraków. 


566 5 0 


watnych, sukien, oraz galanteryi, posia- 


mieście OS ody jest do - = 
wynajęcia gd 40 czerwca b. r.| D ! i 
lokaiiwraz z ek Pain 3 Parcela pod budynek 
rącyjnem, billardem, jaxo taż pokojami z ogrodem przy ulicy Wolskiej pod „L. 
gościnnemi. — Zgłoszėnia przyjmuje Ja- 20 i 22 obok „Pałącu hr. „Ktasińskiego 
kób Haberfeld, fabrykanęifiig(gów i ro- zost do sprzedania Aiadapność tiamiejscu. 
solisów w Oświęcimie. e- 1783 749 2 2 i 


Odpowiedzialny rządoa drukarni A. Bzyjewski, 


C 


m 


